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W rocznem swoim sprawoz- [ 

daniu ogłosił Judge Advocate 
Davis, że w ubiegłym roku 
fiskalnym powieszono 101 kra­
jowców za morderstwa popeł­
nione. Sprawozdanie to podo­
bne bardzo do raportów Mura­
wie wa, który setkami wieszał na 
Litwie.

Wojna na Filipinach prze- 
staje być rycerską, a żołnierze 
tak się rozpuszczają, że w loku 
było aż 6,065sądów wojennych 
na żołnierzy, co znaczy więcej 
niż 10 na każde sto żołnierzy.

To samo sprawozdanie opie 
wa, że od Czerwca 1900 do 
Czerwca 1901 straty amerykań 
skie w rannych i poległych wy 
noszą 16,924 żołnierzy i ofice­
rów regularnej armii i 8,191 
żołnierzy z armii ochotniczej. 
Od czasu zajęcia Filipin aż do 
ostatniego tego raportu, zginę­
ło tamże 115 oficerów i 3378 
żołnierzy na polu walki a ran­
nych było 182 oficerów i 2,646 
żołnierzy.

Dzielni Boerzy znakomicie 
się jeszcze trzymają, Kitchener 
ciągle woła o świeże wojska a 
to wszystko tak już utrapiło 
opodatkowany lud angielski, że 
wszyscy głośno szemrzą prze­
ciw rządowi i coiaz częściej sły 
chać w Anglii głosy, dopomi­
nające się,aby rozpoczęto ukła­
dy z boerami.

Słychać także, że w parla­
mencie franeużkim, niektórzy 
posłowie zażądają stanowczo 
aby rząd francuzki napomniał 
Anglię aby ta uakazała Kitche- 
uerowi obchodzić się nie tak 
barbarzyńsko z boerskiemi fa - 
miliami, morzonemi głodem w 
więziennych obozach.

Boerzy dziś pono lepiej sto­
ją niż kiedykolwiek po odebra 
niu im Pretoryi i mają podob­
no 27 tysięcy ludzi pod bronią 
a codzień zyskują coraz więcej 
cchotników z pomiędzy boe- 
rów zamieszkującym, kraje po­
dległe Anglii jak Natal, Cape 
Colony i inne.

Dzielny Prezydent Oranii: 
Steyn, w liście napisanym do 
Kitchenera oświadczył, że boe- 
r. y stoją dobrze i że o podda1 
niu się nie ma mowy a wytknął 
Kiichenerowi i to, że władza 
anglików nie sięga dalej, jak 
kule ich armat, i że to nie mo­
żna nazwać zdobyciem krajów' 
boerskich lub pobiciem ostate- 
cznem boerów.

Wojna tam potrwa jeszcze 
długo.

Polityk angielski Chamber­
lain w mowie swej oświadczył, 
że rząd weźmie się do boerów7 
jeszcze ostrzej, i że nietylko 
Anglia obchodzi się surowo z 
przeciwnikami, bo surowo i po 
barbarzyńsku obchodzili się 
biszpanie z powstańcami na 
Kubie,barbarzeństwa popełnia­
li i popełniają moskale w Pols­
ce i na Kaukazie, Francuzi w 
Algierze i w Tonkinie, turcy w 
Bośnii i w Macedonii itp.

O zdrowiu angielskiego kró­
la Edwarda coraz gorsze krążą 
pogłoski. Urzędnicy dworscy 
starają się utaić chorobę króla, 
ale w tych dniach poważna ga­
zeta Reynold's News ogłosiła 
i twierdzi stanowczo, że król 
Edward cierpi na raka w gar­
dle, na chorobę tej familii wro. 
dzoną i że ta choroba coraz gro 
źniej się rozwija, tak że nieda­
wno musiano dokonać aż trzech 
operacyi. Ta sama gazeta wy­
raża obawę, że król Edw'ard 
nie dożyje swej koronacyi,jaka 
ma się odbyć w Czeiwcu roku 
1902go.

Bardzo mało słychać w tych 
dniach o porwanej przez ture­
ckich bandytów missyonarce 
protestanckiej, pannie Stone. 
Były już nawet pogłoski, że 
bandyci ją już zamordowali,— 
ale później pogłoskom tym za­
przeczono.

— Rosyjski rząd zaczął sku­
pować podobno dla swych ma­
gazynów7 wielkie ilości zboża i 
siana, co jest pewnym znakiem 
przygotowań wojennych,

— Car rosyjski nosi się z 
projektem podwyższenia pozio­
mu Azowskiego Morza o 14 
stop i 9 cali, aby uczynić je 
splawniejszem i podnieść oko 
liczny handel. Dokonać tego 
zamierza za pomocą grobli ka­
mieniej długiej na 9 wiorst a 
mającej kosztować 15milionów7 
rubli.

— Jakiś mechanik w Ar 
changielsku wymyślił i zbud 
wał latającą maszynę, ale p< ■ 
cya zabroniła mu czynienia 
prób z takową. Boją się stu- 
pajki postępu.

— Musiało powstać jakieś 
oziębienie stosunków między 
Ameryką a Rossyą.bo Rossya 
zaczyna czepiać się uwielbiają­
cych ją dotąd yankiesów7. Oto 
gdy polieya w mieście Moskwie 
dowiedziała się,że amerykanka 
panna Alice Matson z Nowego 
Yorku, uczy angielskiego języ­
ka bez pozwolenia policyi, stu- 
pajkowie uwięzili guwernantkę 
i ściągli z niej 16 rubli kary a 
przy tern oświadczyli, iż może 
być rada, że się na tein skoń­
czyło, bo popełniła przestęp­
stwo „kryminalne1-!!

— Przez Wiedeń telegrafują 
z Rossyi do A . eryki, że w o- 
kolicach miasta Witebska w 
Polsce wilki miały zagryźć aż 
23 ludzi. Wieść nie bardzo do 
prawdy podobna.

— W Prusach Zachodnich 
ma panować bieda z powodu 
lichego sprzętu.

Do burmistrza miasta Gdań­
ska przybyła deputacya i w 
imieniu robotników zażądała 
pracy i zarobku na chleb.

Podobnie postąpili robotni­
cy w Hamburgu.Tłumy robot­
ników bez pracy zwiększają się 
i zachodzi obawa że przyjdzie 
do rozruchów głodowych.

— Ogólna bieda zwiększa 
się tern, że coraz ’więcej ban­
ków bankrutuje, więc ludzie 
boją się puszczać pieniędzy w 
kurs na procenta 1 to tamuje 
rozwój przemysłu i sprowadza 
bezrobi cie i biedę.

— Jakiś porucznik od huza­
rów w Bei linie, nazwiskiem 
Sójka miał pojedynek z kup­
cem Loevenfeldem. Porucznik 
zginął, a żona kupca, a którą 
właśnie poszło, chciała zastrze­
lić męża, ale ją uwięziono.

Posiedzenia austryackiej ra­
dy Państwa ww Wiedniu jakie 
niedawno się rozpoczęły znów 
są tak burzliwe jak w zeszłym 
roku.Awanturom nie ma koń­
ca, niemcy napadają na czechow 
a ci dzielnie się im się bronią. 
Niemcy chcą zalać niemczyzną 
Czechy, a czesi dopominają się 
ostro o swoje prawa językowe.

Dnia 28go bm. otworzył ce­
sarz Franz-Joseph parlament 
węgierski w Buda-Peszcie.Tam 
znów węgrzy gniotą nieszczęśli­
wych Słowaków, Horwatów i 
innych Słowian, którym chcą 
wydrzeć język i narodowość i 
chcą ich uczynić madziarami.

Jeden lyncz.
— Murzyn Bill Morris, któ­

ry dopuścił się gwałtu na bia­
łej niewieście, pani J. Bali w 
miejscowości Balltown w Loui- 
sianie, został złapany i spalony 
przez tłum złożony z okołe 200 
ludzi.

Morris ujęty został krótko 
po spełnieniu zbrodni i przy­
znał się natychmiast do winy. 
Obywatele przywiązali go do 
drzewa, nanosili w około nie­
szczęsnego murzyna chrustu i 
słomy, polali to naftą 1 zapalili 
Murzyn nie wydał z siebie ani 
jednej skargi i pomimo strasz­
nych męczarni zmarł, nie ru­
szywszy się nawet.

Ofiara jego znajduje się jesz­
cze w krytycznym stanie. 

AMERYKA.
Fatalne Pożary.

Straszliwy pożar, który poz­
bawił życia dwadzieścioro ludzi 
wydarzył się w Piątek dnia 25 
Października we Filadelfii. — 
Zgorzał tam przed południem 
podwójny, 8 piętrowy, muro­
wany skład mebli, położony w 
samym środku miasta pod No. 
1219 i 1221 Market str.

| W domu tym wyrabiano me 
łbie, politurowąno, wyściełano

). a więc cały ten olbrzymi 
budynek przepełniony był su- 
chem drzewem, wiórami, troci­
nami, farbami tp. Dla tego 
też ógień rozszi rzył się i ogar­
nął go tak szybko,że zatrudnię 
ni tam robotnicy i robotnice z 
wielką trudnością wydostać się 
zdołali z tego gorejącego pieca.

Ogień spostrzeżono o godzi 
nie pół do jedenastej rano, gdy 
otworem elewatoru zaczęły wy­
buchać płomienie z piwnic, -- 
gdzie trzymano na składzie wie 
le olejów, terpentyny, benzy­
ny i tp. łatwo zapalnych mate- 
ryałów.

Cgień rozszerzał się tak szy­
bko, że nie można było myśleć 
o ucieczce drzwiami lub scho­
dami, lecz pozostałą jedynie je­
szcze drogę ratunku: oknami,a 
z tąd na dół spuszczać się po 
żelaznych drabinach ratunko­
wych (fire escape)które nieste­
ty nie przy wszystkich znajdu­
ją się oknach. Skakali więc 
nieszczęśliwi z siódmego piętra 
i innych piętr na bruk łamiąc 
kości i zabijając sie na miejscu 
lub śmiertelnie raniąc.

Troje ludzi upiekło się na 
śmierć żywcem już nawet na 
drabinach ratunkowych, kilko­
ro spaliło się wewnątrz budyn­
ku a kilkoro zabiło się wyska­
kując na ulicę z wysoka.

Śmierć straszną poniosło co 
najmniej dwadzieścia osób a 
prócz tego kilkadziesiąt osób 
zostało mniej lub więcej niebez 
piecznie poparzonych i pora­
nionych. W budynku tym pra­
cowało zwykle 320 osób. Szko­
da pieniężna wynosi około pół 
miliona dolarów.

Tak szybkiego i strasznego 
w skutki pożaru miasto Fila­
delfia nie pamięta.

W Saint Louis Missouri zgo 
rżał w Piątek cały skwer czyli 
block domów handlowych mię­
dzy ulicami siódmą a ósmą i 
między Spruce i Poplar. Szko­
dy wynoszą ćwierć miliona do­
larów. Życia nikt nie utracił.

W mieście Low'ell Massa­
chusetts spalił się wielki dom 
mieszkalny przy Railway ulicy. 
Spaliło się na miejscu dwoje 
ludzi a oprócz tego poparzyło 
się bardzo niebezpiecznie kil­
koro .

W Hammond Indiana, spa­
liła się w nocy ze Środy na 
Czwartek [24-24] ogromna rze 
zalnia.

Ogień zniszczył nie tylko 
budynki, ale także olbrzymie 
zapasy wędzonego, peklowane­
go i konserwowanego w pusz­
kach mięsa. Straty obliczają na 
jakie dwa miliony dollarów.

Z obszernych zabudowań zdo 
łano ocalić tylko maszyneryę i 
dwa inne wydziały. — Reszta 
wszyst o stało się pastwą pło­
mieni.

Oprócz przestronnych gma­
chów zgorzało 4,000wyprawio- 
nych wołów, cenionych po 50 
doi. za sztukę i 300,000 skór 
wartych od 5 do 7 dolarów ka­
żda. Stratę podają na 2,000,000 
Wskutek pożaru rzazalni 1900 
osób zostało pozbawionych za­
trudnienia .

Kompama G. H. Hammopd 
Co. założyła tu swoją rzezalnię 
w roku 1860 na bardzo małą 
skalę. Z czasem jednak wzro-

Go słuchać
W ŚW16616?

POWSTANIE NA FILIPINACH 
SIĘ WZMAGA.

Rząd zaczął powstańców spę­
dzać do miast.

BOERZY CIĄGLE DOBRZE 
SIĘ TRZYMAJĄ.

Król angielski chory na raka.
Nie wiadomo czy dożyje 

koronacyi.

Panna Stone jeszcze w ręku tu­
reckich bandytów.

Powstanie na Filipinach co­
raz bardziej się wzmaga, — a 
szczególniej na wyspie Samar, 
i Leyte; nawet na głównej,naj­
większej wyspie Luzon, gdzie 
się znajdują główne siły ame­
rykańskie; nawet w7 powiecie 
Cavite, leżącym niedaleko Ma­
mili, powstańcy ciągle napada­
ją na drobniejsze oddziałki a- 
merykańskie.

Rząd waszyngtoński będzie 
musiał posłać na tę wyspy zna­
czne posiłki wojenne. Powstań 
czy rząd rozrzucił w całym kra 
ju drukowane ogłoszenia, prze­
powiadające że wojna wzmoże 
się w Styczniu, i zachęcające 
krajowców do wstępowania w 
szeregi powstańcze.

Miejscowe zarządy wojenne 
amerykańskie odpowiedziały 
na powstańcze pronunziamenta 
ostrą zapowiedzią, że burmis­
trze miasti miasteczek(pueblos) 
mają ameiykauom oddać wszel 
ką broń i wydać tych powstań­
ców,którzy brali czynny udział 
w rzeziach w Balaugiga gdzie 
zaMto 48 amerykanów7. Jeżeli 
urzędnicy ci nie uczynią tego, 
to zostaną wywiezieni na pustą 
wysepkę Guam na wygnanie. 
Zapowiedziano też ostro fili 
pińczykom na wyspie bamar, 
że mają ze wsi, lasów i gór, 
zgromadzać się do miast i tam 
zamieszkać, bo jeśli tego nie 
uczynią, to, każdy z nich spo­
tkany poza miastem będzie 
traktowany nie jako wojownik, 
lecz jak<> opryszek i zbójca.

Rozkaz ten surowy jest rze­
czą smutną, rzucającą cień i 
plamę na cywilizacyę i rycers­
kość amerykanów, bo tym 
sposobem poniżyli się do tego, 
że czynią to samo, co czynił 
rzeźuik Weyler, jenerał hisz­
pański na Kubie zaledwie trzy 
lata temu, który Kubańczy- 
ków zganiał do miast lub do 
ogrodzonych, strzeżonych obo­
zów, tam ich zamykał [„inco- 
mmunicados‘]i morzył głodem. 
To samo czynią anglicy z boe­
rami w Transwaalu i Oranii. 
Ameryka oburzyła się na to i 
nazywała to podłością, a obec­
nie widać poniża się po użycia 
tego samego podłego sposobu!

Niektórym’urzędnikom ame­
rykańskim na Filipinach po 
przewracało się w głowie i za­
czynają wydawać dość głupie 
rozporządzenia i ukazy. Taki 
np.Jenerał Wadę, „panujący11 
w południowej części wyspy 
Luzon wydał ukaz, że w kraju 
pod jego panowaniem nie wol­
no będzie -w rozmowach i pis­
mach używać hiszpańskich ty­
tułów: „don11, „sennor11, ,te­
nora11 „sennorita11 (panie, pa­
ni, panno) lecz tylko samo an­
gielskie: ,, mister, mistress1 ‘ 
„miss11!.......... Jest to szczyt
głupoty, na którą nawet mos­
kale i niemcy nie nie zdobyli 
się jeszcze w prześladowaniu 
polaków. To też nie dziw, że 
takie drażnienie krajowców 
przez szalonych politykierów, 
pobudza krajowców do więk­
szego uporu i nienawiści, i je­
żeli rząd waszyngtoński nie od­
woła ztamtąd takich ludzi, to 
krajowcy zawsze burzyć się 
będą.

wolili się, tern, co znaleźli w 
wagonie pocztowym. Łup ich 
był nieznaczny. Następ nie wsie­
dli na lokomotywę i kazali się 
zawieść aż przed Eugene, gdzie 
zeskoczyli z maszyny i znikli w 
zaroślach.

Także s(ę dobrali.
Miasto ,K komo i okolica w 

Indianie ogromnie zaciekawio­
ne i zgorszone zostały ślubem 
niejakiegoś Miltona Garrigus, 
starca liczącego przeszło 70 lat 
z młodziutką, zaledwie 17 wio­
sen liczącą panną Mary Tho­
mas.

Związek ten przyszedł do 
skutku pomimo ostrej opozy- 
cyi krewnych z obu stron.Pan­
na Thomas mieszkając u swe­
go wuja na farmach poznała 
się z Garngusem i pomimo ra­
żącej różnicy wieku oboje ku 
sobie zapłonęli młodzieńczą mi­
łością. Tak więc po sześciomie­
sięcznym romansowaniu młoda 
panna jak powój przytuliła się 
do zbutwiałej tyczki. Syn Gar- 
rigusa był mu pierwszym druż­
bą.

O Garrigusie można słusznie 
przytoczyć przysłowie: „w sta­
rym piecu dyabeł pali.11

W Beczce przez wodospad 
Niagara.

Po raz pierwszy, jak pamięć 
ludzka sięga,— spuściła się wo­
dospadem Niagary ludzka istota 
nie straciwszy życia.

Dotąd, — od czasu odkrycia 
Ameryki, nikt nie pamięta,ani 
żadne kroniki nie wspominają 
o tern, aby żywa jakaś istota, 
wpadłszy lub wskoczywszy do 
olbrzymiej rzeki Niagary, spa­
dła z wodą tego wodospadu 
i została przy życiu. Natomiast 
wiele juz zanotowano wypad­
ków, że czy to ludzie,czy zwie­
rzęta, wpadłszy do rzeki i zrzu­
cone w wodospadzie tym potę­
żnym, — zawsze śmierć ponio­
sły, a najczęściej ani śladu z 
nich nie można było odnaleźć. 
Nieraz na próbę puszczano na 
wodospad zwierzęta w łodziach 
aby przekonać się czy cokol­
wiek zostanie pizy życiu po 
przebyciu wpdospadu, ale do­
tąd, do dnia 25go Październi­
ka żadne takowe próby nie u- 
dały się pomyślnie.

Pierwszą istotą, która rzuci- 
ciła się w ten olbrzymi wodo­
spad i wyszła z tej próby bez 
utraty życia była jankeska, pa­
ni Anna E. Taylor, nauczyciel­
ka tańca z miasta Bay City, 
Michigan, kobieta 50 letnia, 
która to uczyniła dla rozgłosu 
i pieniędzy.

Kobieta owa wielu używszy 
trudności pieniężnych w prze­
prowadzeniu swego zamiaru, 
kazała u bednarza zrobić sobie 
nieszeroKą, podługowatą becz­
kę według własnych planów, w 
beczce tej przymocowała w ró­
żnych miejscach poduszki i 
skórzane pasy, a przybywszy 
do miasta Niagara Falls, kazała 
beczkę zawieść powyżej wodo­
spadów, a wlazłszy do beczki i 
zamknąwszy szczelnie ’klapę 
nad głową kazała się odepchnąć 
na bieżącą, szalejącą wodę.

Beczka ta zrobiona jest z 
z grubych bardzo klepek i ści­
śnięta wielu obręczami, jest 
bardzo mocna, a u dna beczki 
przymocowane były kawały że­
laza na to, aby beczka pływała 
zawsze wierzchem do góry.

Nim się w beczce zamknęła, 
pani Taylor pozakładała na sie­
bie różne pasy, które miały ją 
przytrzymywać na samym śro­
dku beczki, tak, aby ciało jej 
nie rozbiło się o boki owej be­
czki.

Beczkę z panią Taylor spu­
szczono o milę powyżej wodo­
spadów, po stronie Kanadyjs­
kiej na tak zwanych „ rapids11 
czyli ,,porohach“ „progach11 
to jest nagłych spadzistościach, 
po których wody pięciu jezior 
z szaloną szybkością i siłą sta­
czają się ku przepaści wodospa 
du wysokiego na 156 stóp.

* Beczkę odepchnięto na wo­
dę o godzinie 4ej i 5 minut we 
Czwartek dnia 24go po połu­
dniu.

W gwałtownych podskokach 
beczkach płynęła ku wodospa­
dom jak łupinka z orzecha i u- 
niknąwszy szczęśliwie uderze­
nia o liczne podwodne skały, 
po 18 minutach płynięcia sto­
czyła się ogodz. 4:23 po wodo­
spadzie w straszliwą przepaść. 
Tysiące ludzi przypatrujących 
się temu widowisku ze zgrozą, 
zatrzymało oddech w piersiach 
i wyglądało, czy beczka ukaże 
się na powierzchni spienionej 
wody czy nie? Szczęśliwym je­
dnak trafem beczka rzucona zo­
stała o tyle poza spadającą wo­
dę, że nie dostała się pod wo­
dospady, — lecz popłynęła 
zaraz na spokojniejszą wodę w 
miejscu zwanem „Maid of the 
mist11 (Mglista Dziewica) i na 
tyle zbliżyła się ku ziemi, że w 
17 minut po skoku tj. o godzi­
nie 4:40 zdołano ją hakami się­
gnąć i wytoczyć na ziemię. Od­
bito czemprędzej pokrywę i 
znaleziono panią Taylor potłu 
czoną wprawdzie k. posinioną 
ale żywą!.......... Nikt się nie
spodziewał,żeby z tego wodne­
go piekła mógł ktokolwiek 
wyjść żywcem!

Gdv ją zawieziono do hotelu 
i gdy przyszła do siebie, pani 
Taylor opowiedziała reporte­
rom, że do czynu tego popch­
nęła ją nędza. Pani Taylor,ma­
jąc a dość dobre wykształcenie, 
ponosiła w życiu wiele strat fi­
nansowych i na ostatku tak z 
ubożała, że jak powiada: „by­
łabym musiała wdąźć się do 
mycia podłóg aby zarobić na 
życie, — ażeby z biedy się wy­
dostać, — umyśliłam skok n» 
Niagarze, który tak czy tak 
musiał skończyć moją nędzę. 
Obecnie, gdym żywą wyszła z 
tej straszliwej próby, myślę że 
przez odczyty lub pokazywanie 
się w „dime museum11 lub w 
teatrach zrobię dużo pienię­
dzy11. — „Czegoś podobnego 
jednakże, — nie uczyniłabym 
powtórnie za wszystkie skarby 
tego świata.11 .

Trzeba rzeczywiście być 
waryatem,aby na coś podobne 
go się puścić.

sła ona i zajęła kilkanaście a- 
krówroli. Kompania ta posia­
da drugą fabrykę w St. Joseph 
Mo.,i tam czasowo będą wyko­
nywane wszelkie zamówienia 
na dostawę mięsa.

W rzezalni tej pracowało i 
wielu Polaków, ci więc także 
między innymi stracili przez 
ten pożar pracę.

W miejscowości leczniczej 
French Lick w Indianie spaliło 
się wnętrze hotelu podczas gdy 
w nim znajdowało się przeszło 
300 gości. Nikt życia nie utra­
cił a szkody wynoszą około 15 
tysięcy dolarów.

W. Omaha, P^braska, zgo­
rzał Central Hotel. Szkody wy­
noszą 35 tysięcy. Pożar miał 
miejsce w nocy, więc zaspani 
goście ledwie w nocnych negli­
żach zdołali ujść z życiem i po­
tracili swoje rzeczy i ubiory.

5 Dom Wygrany!
i Zeszłego poniedziałku wieczorem odbyło się na ha- 
1 li par. św. Stanisława Kostki losowanie na korzvść Pols- 
| kiego Domu Sierót w Pittsburgu (Emmsworth). Szczęśli- 
| wy los padł na numer 491, a numer ten trzymał popular- 
| ny nasz i łubiany kupiec J. Piątek z Penn ulicy. - Jan 
i Piątek kupił był przedtem kilkanaście biletów odraza, a 
$ gdy obecnie wygrał ów dom w New Kensington, ofiaro- 
$ wał go wspaniałomyślnie na dobro Sierót. Zacny człowiek 
| Bodaj takich było jak najwięcej!

Ognista explozya wydarzyła 
się w Piątek przed wieczorem 
w kopalni węgla Buttonwood 
Mine, znajdującej się o milę 
od miasta Wilkesbarre Pa. Pię­
ciu amerykańskich górników 
straciło życie na miejscu a oko­
ło 12 innych zostało ciężko po­
kaleczonych. — Między poka­
leczonymi znajdujący polacy 
czy słowacy jak następuje :Piotr 
Pieński i Adam Szumański.

Explozva miała powstać z 
nieostrożności jednego z robot­
ników, który lampkę bezpie­
czeństwa oiworzył, aby od niej 
zapalić fajkę. — Od łomyka 
lampki zapaliły się gazy*i spra 
wiły nieszczęśliwy wybuch.

Dwóch setny Jubileusz Amery­
kańskiego Uniwersytetu.
Universytet „ Yale11 w New 

Haven Connecticut obchodził z 
zeszłym tygodniu nadzwyczaj 
urozyście dwóchsetną rocznicę 
swego założenia. Podczas tych 
uroczystości zarząd naukowy 
tej wyższej szkoły nadał hono­
rowe dyplomy doktorskie: pre­
zydentowi Rooseveltowi i kil­
kudziesięciu innym wybitnym 
osobom.

Wieczorem w nowej wielkiej 
sali jadalnej uniwersytetu od­
było się publiczne przyjęcie. 
Prezydent Roosevelt nikomu 
nie ściskał ręki i strzeżony był 
przez kilkunastu detektywów, 
którzy podczas jego pobytu tu­
taj nie opuszczali go ani na 
krok.

Roosevelt ukończył był nau­
ki uniwersyteckie w Harvard. 
Z pomiędzy zagranicznych o- 
sób, które tego zaszczytu dos­
tąpiły, najwybitniejszym jest 
markiz Ito, były premier ja­
poński.

Dzieluośś i odwaga kolejowego 
urzędnika. Odbronił prze­

syłki ekspresowe przed 
rabusiami.

Z miasta Eugene, Oregon, 
donoszą, że na małej kolejowej 
stacyi Cottage Groye, — poło 
żonej niedaleko od tego miasta 
weszło na pociąg kolei South­
ern Pacific dwóch ludzi. Gdy 
pociąg znajdował się kilka mil 
za stacyą, zjawili się nagle na 
lokomotywie i wymierzywszy 
do maszynisty i palacza rewol­
wery, rozkazali im wstrzymać 
pociąg. Następnie odłączyli od 
reszty pociągu wagon pocztowy 
i ekspresowy i ujechawszy z ni 
mi o mniej więcej milę dalej, 
rozsadzili drzwi wagonu ekspre 
sowego dynamitem. Wewnątrz 
znajdował się urzędnik kompa­
nii ekspresowej, nazwiskiem 
Charles. Rabusie rozkazali mu 
aby wyszedł z wagonu. Urzęd­
nik jednak począł strzelać i nie 
zląkł się nawet bomby dyna­
mitowej, którą rabusie wrzu­
cili do wagonu, aby się pozbyć 
Charlesa. Charles nieustraszony 
pochwycił bombę i zanim wy­
buchła, wyrzucił ją z wagonu. 
Rabusie widząc, że nie poradzą 
z nim, dali mu spokój i zado-
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Sprawu Unii.
Zarząd Unii św. Jóieta.

Wielebny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski, Kapelan Unii, 

Jan Blaszak, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Yice-Prezydent. 
Stanisław Ciemielewski, Sekretarz Prot 
Franciszek Kwiatkowski, Sekr. Fin, 
Franciszek Rafalski, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek, 
Józef Grabowski,
Michał Ok< ński opiekunowie 
Antoni Wnorowski, .- r Kassv 
Antoni Burzyński. 1 
Wincenty Za vada, |

Wszelkie korespondeycye dotyczące 
się Unii Śgc Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Stan. Ciemielewski, 
3025 Pulaski Alley, Pittsburg.

Wszelkie listy w sprawach finansowych 
Unii należy adresować do:

FR. KWIATKOWSKI, 
2019 Fenn ftve. PKtsbura > Pa.

Stałe Posiedzenia
Grup Unii św. Józefa Bractw 

i Towarzystw.

(Uprasza sig Szanownych panów Sekretarzy o za­
wiadomienie redakcyi Wielkopolanina w ja­
kim czasie 1 miejscu odbywają sig regularne 
czyli stałe posiedzenia ich Bractw lub Towa­
rzystw, a chgtnie takie doniesienie umieści­
my )

Grupa 1. Bractwo św. Józefa w par. 
śgo Stanisława K. w Pittsburgu. Po­
siedzenie w4-tą niedzielę miesiąca o 2. 
godzinie po południu. Sekretarz: Jan 
Kurowski, 20 Downing Str. Pittsburg.

Grupa 2. Bractwo Rycerzy św. Micha­
ła Arch. no. 1 w par. św. Stanisława 
Kostki w Pittsburgu. Posiedzenia w 
2-gą niedzielę miesiąca, po Summie. 
Sekretarz: Stanisław Ciemielewski, 
3025 Pulaski Alley, Pittsburg

Grupa 3. Tow. Strzelcy św. Jadwigi, 
w parafii św. Stanisława Kostki w 
Pittsburgu. Posiedzenia w 3-cią nie­
dzielę miesiąca. Sekretarz John 
Szycman, 2720 Penn Ave., Pittsburg

Grupa 4. Bractwo św. Franciszka X. 
w parafii Niepokalanego Serca Naj­
świętszej Maryi Panny w Pittsburgu. 
Posiedzenie w 2-gą niedzielę po 1-ym 
każdegó miesiąca. Sekretarz: Franci­
szek Grada, 3206 Brereton Ave., 13-th 
Ward, Pittsburg

Grupa 5. Bractwo św. Walentego w 
parafii św. Stanisława K. w Pittsbur­
gu. Posiedzenie w 1-szą niedzielę mie­
siąca po Summie. Sekretarz Adam Lu­
dwikowski 4717 Plum Alley Pittsburg

Grupa 6. Towarzystwo śgo Wojciecha 
w Braddock, Pa. Regularne posiedze­
nia w każdą 2-gą niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: Fe . Grendzinski, 910 
Talbot Ave. Braddock, Pa

Grupa 7. Towarzystwo śgo Stanisława 
Kostki w Carnegie, Pa. Sekretarz: A. 
Wodziński, L. Box 82, Carnegie, Pa.

Grupa 8. Br. Rycerzy śgo Michała A 
w parafii Niepokal. Serca Najśw. M 
P. w Pittśburgu Sekretarz: Andrzej 
Każmierski, 318 Hancock str. 13 Ward 
Pittsburg

Grupa 9. Gwardva Rycerzy śgo Anto­
niego w parafii śgo Stanisława Kostki 
w Pittsburgu. Posiedzenia w 2-gą nie­
dzielę miesiąca po nieszporach. Sekr. 
Fr. Kozicki, 1645 Mulberry Alley. 
Pittsburg,

Grupa 11. Tow. śgo Jerzego w Duque­
sne, ta. Sekretarz: Wacław Gaca, L. 
Box 406 Duquesne, Pa.

Grupa 12. Bractwo śgo Antoniego 
w Homestead, Pa. Posiedzenia w 4-tą 
niedzielę miesiąca. Sekretarz: Paul 
Szałkowski, 530 Dickson Str. Home­
stead, Pa.

Grupa 13. II. Oddział Gwardyi Ryc. 
św. Antoniego w Homestead, Pa. Po­
siedzenie w 3-cią Niedzielę miesiąca. 
Sekretarz: M. Dowidajtis, Box 542 
Homestead, Pa

Grupa 14. Tow. św. Stanisława K. w 
Crab Tree, Pa. Posiedzenia odbywają 
się w każdą ostatnią niedzielę miesią­
ca w h tli kościelnej. Sekretarz And. 
Cabon. L. B. 86 Goff P. O., Pa.

Grupa 15. Towarz. św. Antoniego w 
Sharpsburg, Pa. Posiedzenie odbywa 
się w każdą drugą niedzielę o godz. 2ej 
po południu, pod num. 44 Clay str., 
L»on Handzlik, sekr. 12 Bridge str., 
Sharpsburg, Pa

Towarzystwo pod opieką Matki B- 
Częstochowskiej w parafii św. Stanisła­
wa Kostki w Pittsburgu. Posiedzenia 
w ostatnią niedzielę miesiąca. Sekre- 

• tarz: Józef Leśniak, 3440 Mulberry 
Alley, Pittsburg

Towarzystwo Młodzieńców śgo Kazi­
mierza w parafii śgo Stanisława K. w 
Pittsburgu. Posiedzenie w 1-szą nie­
dzielę miesiąca o godz. pół do piątej 
po południu. Sekretarz: A. Jaworski 
1619 Penn Ave.

Towarzystwo Rzemieślników i Prze­
mysłowców’ Polskich w Pittsburgu w 
parafii św. Stanisława K. Posiedzenie 
w każdą ostatnią niedzielę miesiąca o 
godz. 3ej po południu w loka'u pod no. 
1903 Penn Ave. Prezydent Wł. Dogon- 
ka, 203 Soho St. Sekretarz prot. M. F. 
Fifer, 1S04 Penn Ave. Pittsburg.

Gwardya śgo Marcina w parafii Śgo 
Wojciecha na South Side. Posiedzenia 
regularne w 4-tą niedzielę miesiąca. 
Sekr. I. Owczarzak, 1113 Mary Ann st. 
S. S- Pittsburg, Pa.

Gwardya śgo Marcina Oddział II. w 
Carnegie, Pa. Regularne posiedzenia 
w każdą trzecią niedzielę miesiąca 
Sekretarz: Tomasz Ogrodowski, Car­
negie, Pa.

Bractwo św. Stanisława K. w parafii 
św. Stanisława K. w Pittsburgu, odby­
wa swe posiedzenia w 1 niedzielę mie­
siąca po nieszporach. Sekretarz; Jan 
Kurowski, 20 DowningStr. 13 Ward, 
Pi ttsbu rg,

Pierwszy Roczny Bal!
Towarzystwo św. Stanisława 

Kostki daje Wielki Bal na korzyść 
tegoż Towarzystwa. Bal będzie u- 
rządzony świetnie,więc spodziewać 
się można że publiczność odwiedzi 
Bal ten bardzo licznie, tembardziej, 
że to jest najstarsze w parafii To­
warzystwo, jakoby matka wszyst­
kich Towarzystw tej parafii. Bal 
odbędzie się dnia 26 Listopada. Do 
licznego udziału zaprasza wszyst­
kich serdecznie Komitet.

O CHRZESCIANACH 
CHIŃSKICH.

Pisze PiotrLoti w swych notatkach 
z pobytu w Pekinie:

Zamierzałem odwiedzić msgra. 
Favier, biskupa Pekinu. Mrok już 
zapadał, gdyśmy weszli do tak zwa 
nej ,,Koncesyi katolickiej“, gdzie 
misyonarze, oraz ich biedne owiecz 
ki, przetrwali straszną grozę oblęże 
nia. Przedziurawiona kulami kate­
dra ukazuje się nam na cle tak bia- 
dego nieba, że wygląda ono jakby 
zamglone. Jest to katedra nowa, 
którą zbudowano za pozwoleniem 
cesarzowej. Msgr. Favier, zwierzch 
nik misyi francuskich, przebywa­
jący w Pekinie od lat czterdziestu, 
cieszył się swego czasu łaskawymi 
względami monarchów; on pierw­
szy przewidział niebezpieczeństwo 
grożące chrześcianom od bokserów.

Sala, w której mnie przyjmuje, 
bielona wapnem, ma otwór od świe­
żej kuli. Pokój zarzucony kosztow 
nymi chińskimi gracikami. Pasterz 
zbierał je dawniej — dziś je od- 
sprzedaje, aby módz wesprzeć ty­
siące zgłodniałych. Biskup jest 
mężczyzną słusznego wzrostu,o twa 
rzy pięknej i oczach tryskających 
energią. Tak musieli wyglądać śre­
dniowieczni duszpasterze, idący na 
krucyaty. Dopiero od ostatnich 
gwałtów przywdział znowu sutannę 
i obciął warkocz. (Jak wiadomo no 
gżenie harcapu i szaty mandarynów 
jest jednvm z najwyższych przywi. 
lejów, udzielanych Lazarystom 
przez cesarzów chińskich].

Msgr. Favier zatrzymuje mnie na 
herbatę i raczy mi opowiadać krwa 
we dzieje, których był świadkiem. 
Więc słyszę z ugt jego o cichem bo 
haterstwie chrześcian-katolików, 
którzy się zebrali w biskupiej sto­
licy. Dość im było wyrzec się wia­
ry, skłonić się znowu przed budyj- 
skimi bóżkami, aby sobie życie za­
pewnić. Oni jednak, mimo głodu, 
mimo grożących im tortur, pozosta- 
wierni nowej wierze. Kilkanaście 
tysięcy ich współbraci ginęło mę­
czeńską śmiercią po za obrębem 
tych murów: polono ich, krajano 
żywcem. — oni jednak nie zaparli 
się wiary Chrystusa.

Podczas tego oblężenia działy się 
rzeczy niesłychane: biskup Jarlin, 
koadjutor msgr- Favier, wśród gra­
du kul, świszczących mu nad głową 
przy pomocy porucznika okrętowe­
go i czterech majtków, wyrabiał 
proch ze zwęglonych gałęzi i siarki 
którą wykradał nocami z chińskie­
go arsenału. Kule padały bez ustań 
ku, dziurawiły dach biskupiego do­
mu, przeszywały dzwonnicę,wstrzą 
sały sercami dzwonów Wśród no­
cy słychać było bez ustanku świst 
kul, o4głos gongów i okizyki: 
,,Cha! cha!“ (Mordujmy! Mordnj- 
mv!) ,,chao! chao!“ (palmy! pal­
my!).

Działo się to w lipcu i sierpniu, 
pod rozpalonem niebem, a żar sło­
neczny zwiększały płomienie; pod­
palacze oblewali drzwi i dachy stru 
mieniami nafty i z sikawek, a po­
tem rzucali lonty zapalone. Trzeba 
było gasić ogień mokremi płachta­
mi, bronić się od niego na prawo i 
lewo, mieć s>ę ciągle na baczności. 
Dzielne Siostry Mi'osierdzio zapra­
wiały do niej kobiety i dzieci, ka­
zały im wypatrywać i donosić.zkąd 
niebezpieczeństwo grozi. Najgorszą 
jednak torturą był głód. Do gradu 
kul i kamieni, do strasznego żaru, 
do ciągłej grozy, można jeszcze by­
ło nawyknąć; ale jakże stłumić 
głód, szarpiący wnętrzności? Goto­
wano rosoły z młodych liści, z traw 
z korzeni georginii i cebulek lilii. 
Chińczycy, pełni zapacria mówili:

— Trzeba zachować reszte prosa 
dla majtków, którzy nas bronią, 
oni potrzebują więcej sił od nas.

Bokserowie kładli w swe armaty 
żelastwo, cegłę, kamienie, wszyst­
ko, co im wpadło pod rękę.Nie by­
ło lekarza; misyonarze opatrywali 
rany. Ręce doraźnych grabarzy drę- 
wiały od kopania dołów. A wciąż 
rozlegał się ten okrzvk: Chał Cha! 
do szczekania psiej sfory podobny.

Porucznik Henry bronił biskup­
stwa na czele coraz mniejszej garst 
ki majków. Każda kula ich karabi­
nów zadawała śmierć niechybną, 
kładli na ziemi, po pięćdziesięcn, 
po stu, jednego na drugim.

Chinki i Chińczycy znosili im ka­
mienie, cegły, marmury katedry, 
łatano nimi wyłomy, czvnioneprzez 
bokserów, Ci wysadzali minami ca­
łe ściany. Pod jedną z nich zginę­
ło pięćdziesięcioro niemowląt.

Trupy bokserów, piętrzące sie co­
raz wyżej za morami, ściągały sta­
da psów, które im wyjadały wnętrz­
ności- W ostatnich czasach oblęże­
ni zabijali te psy i wciągali je przy 
pomocy sznurów. Ich m>eso slaro- 
wiło pożywienie dla matek z dzie­
ćmi u piersi.

W dniu, w którym zwycięzcy 
żołnierze francuzcy wkroczyli do 
b skupstwa, pozosiawalo jnż liści i 
traw tylko na ostatnią zupę.

Msgr. Favier opowiadał z roz­
czuleniem o śmierci porucznika 
Henry:

— Przez cały ten czas płakami- 
śmy raz tylko jeden — mówił, i to 
po jego zgonie. Trzymał się jeszcze 
długo na nogach, pomimo dwu ran 
śmiertelnych, wydawał rozkazy 
majtkom. Po skończonej potyczce 
zeszedł powoli z muru i upadł na 
ręce dwu księży.. .. Bo też to był 
człowiek niezwykły — dzielny żoł­
nierz, przytem dobry i łagodny, 
jak baranek, z wiarą żywą. Co ra­
no modlił się wraz z nami i przyj­
mował Komunią. ,,Trzeba być w 
pogotowiu” — mawiał.

—.Noc juz była zupełna — koń­
czy Loti — gdym wyszedł z biskup­
stwa, które dziś jest zwaliskiem 
gruzów. Idąc, myślałem wciąż o po­
ruczniku Henry. Nagle doleciał 
mnie zapach trupi — przechodzi­
łem mimo szańca z oskalpowanych 
przez bokserów czaszek.

Ubezpieczajcie się w Unii śgo 
! Józefa na wszelki przypadek.

Wynalazki Szczepanika.

Dziennikarze wiedeńscy, zapro­
szeni przez Jana Szczepanika do o- 
bejrzenia nowych postępów w jego 
wynalazkach, zdali sprawę ze swych 
spostrzeżeń. Warjtaty, które zało­
żyła dla Szczepanika “Societe des 
inventions Jan Szczepanik et 
Comp.”, są już dzisiaj wcale po­
kaźną fabryką, w której 88 robot­
ników wykonuje plany wynalazcy.

Wśiód d’iel jego pierwsze miej­
sce zajmują wynalazki w dziedzinie 
przemysłu* tkackiego. Chodzi tu 
przedewszystkiem o wyrabianie pa­
tronów Jacquard a za pomocą foto­
grafii, co umożliwia wykonanie w 
sześciu godzinach patronu, który 
dawniej rousiał jeden robotnik ro­
bić rok cały. Nadto Szczepanik wy­
nalazł sposób tkania obrazów w ko­
lorach oryginalnych i wzbogacił 
przemyśl tkacki szeregiem przyrzą­
dów elektrycznych, doskonałych i 
szybkich. Optyka i elektrotechnika 
znajdują w nim również dzielnego 
pracownika i odkrywcę. Pod tym 
względem zasługuje na wspomnie­
nie projekeya w kolorach natural­
nych, którą Szczepanik wzbogacił 
fotografię kolorową. Według wy­
nalezionej przezeń metody, można 
dziś rzucać na biały ekran obrazy 
wielkości 40 metrów kwadratowych 
w naturalnych kolorach oryginału 
Na jednym z licznycn stołów pra­
cowni Szczepanika znajduje się a- 
parat, zapobiegający spotkaniu się 
pociągów. Inny, według doniesień 
tychże dzienników, już opatentowa­
ny wynalazek Szczepanika polega 
na tern, że za pomocą małego ręcz­
nego aparatu Szczepanik zdolny jest 
podobno zapalić z każdego oddale­
nia wszystkie ładunki i naboje,roz­
brajając nieprzyjaciela w jednem 
mgnieniu oka. Do tej samej wojen- 
no-technicznej kategoryi należy 
również jedwabny kaftan pancerny 
Szczepanika, który waży dwa kilo- 
gramv. a jest tak silny, że nie prze­
bija go 7-milimetrowa kula rewol­
werowa z odległości pięciu kroków. 
Z wielu innych Wynalazków wymie­
nić jeszcze wypada elektryczną ma­
szynę do pisania: aparat, ochrania­
jący przewody elektryczne przed 
spaleniem, i aparat do oszczędza­
nia węgla pod kotłami parowymi.

10 przykazań dentystycznych.

Pan F. Idzikowski podaje w 
,,Przeglądzie dentystycznym“ 
następujące 10 przykazań:

1. Jeżeli za mało masz czasu 
aby myć codziennie twarz i us­
ta, to raczej wybieiz to osta­
tnie.

2. Dzieci należy przyzwycza­
jać do czyszczenia zębów od 
dzieciństwa, gdyż co w dzieciń­
stwie zaniedbanem zostanie, w 
wieku starszym naprawić już 
się nie da. Ważność pielęgno­
wania i całość zębów nPecznych 
równa się ważności pielęgnowa 
nia i całość zębów stałych.

3. Należy się wystrzegać sło 
dyczy i zbyt delikatnych po­
karmów. Twardy chleb razowy 
wymagający mocnego żucia, 
jest najlepszą naturalnn ochro­
ną, zabezpieczającą zęby od 
gnicia.

4. Zęby należy czyścić głów­
nie na noc; kto zęby czyści tyl­
ko z rana zakrywa studnią już 
po wpadnięciu do niej dziecka.

5. Podstawą sztucznego pie­
lęgnowania ust jest mechanicz­
ne działanie szczoteczki i wy­
kałaczki .

6. Antyseptyczne i nieszko­
dliwe elliksiry, oraz dobry pro­
szek są pożądanymi środkami 
pomocmczemi przy sztucznem 
czyszczeniu zębów. Należy je­
dnak unikać środków takich, 
które mają własność odwapnia­
nia zębów’ lub drażnienia błony 
śluzowej.

7. Raz, a lepiej dw’a razy do 
roku, należy dać zbadać zęby 
dentyście, ażeby najmniejsze 
ognisko chorobowe mogło być 
zawczasu usunięte.

8. Kamieniste osady należy 
od czasu do czasu z zębów usu­
wać.

9. Tak chore zęby, jak i 
pieńki, które przez plombowa­
nie nie mogą być do porządku 
doprowadzone, należy z ust u- 
sunąć, pomimo tego, że na ra­
zie bólu nie sprawiają.

10. Należy się przyczyniać 
do wzmacniania zębów przez 
dostarczanie matce przed wy­
daniem dziecka na świat, oraz 
temu dziecku po urodzeniu, — 
głównie zaś w pierwszych la­
tach życia, pokarmów zdro­
wych, zawierających w sobie 
dużo soli wapiennych, np, mle 
ka, jaj, jarzyn, owrnców itd.

W końcu autor rozprawy 
zwraca się do władz miejskich 
z życzeniem aby mianowały 
dentystów szkolnych, którzy- 
by od czasu do czasu podda­
wali rewizyi zęby młodzieży i 
gromadziły materyały statys­
tyczne. niezbędne dla systema­
tycznej, umiejętnie z organizo­
wanej walki z próchnicą-.

W sądzie.
Pewien adwokat, przemawiając 

w sądzie, miał ze sobą ulubionego 
psa, który podczas jego mowy kil­
ka razy zaszczekał. Wtedy adwo­
kat mówi: Słuchaj Azor, albo ty 
szczekaj, albo mnie pozwól szcze- 

I kać.

MAZURSKA BUTA.

“Kraj” zamieszcza szereg kores- 
pondencyj o “wychodźcach polskich 
w Buenos Aires”. Ostatnią z nich 
podajemy, jako charakterystyczną 
dla psychologii chłopa mazurskiego 
na emigracji:

Jakiś dygnitarz z sąsiedniej rze- 
czypospolitej miał przyjechać do 
Buenos Aires. Intendent stolicy ar­
gentyńskiej chciał nadać miastu 
wygląd świeżości. Główną ulicę, 
Avenide Veint cinco de Mayo, ob­
sadzę no z dwóch stron młodymi 
klonami. Praca wymagała pośpie. 
chu i spędzono wielką liczbę Nea- 
politańczyków.

Synowie Neapolu przywykli je­
dnak wygrzebać się na słońcu. Pra­
ca szła im oporem, a ogrodnictwa 
nie nauczyli się wśród gruzów przed­
mieść neapolitańskieb. Do miasta 
przybyła w tym dniu większa grupa 
Polaków. Intendent i “consejo de 
liberante”, po krótkim namyśle 
wzywają naszych Bartków do po­
mocy Włochom.

— liano! — zagadali Mazury — 
kiedy kazali robić, to mnsimy wie­
dzieć, czy my tym żydom, czy oni 
nam mają pomagać.

— Ale jak ich tu wyrozumieć?
— Co wyrozumieć? Jest nas do­

syć swoich. Obiecali po półtora 
piastra dziennie..,Brać się do roboty 
i skończona parada. Dalej chłopcyl

Neapolitanom dano do zrozumie­
nia, żeby narzędzia oddali Polakom. 
Włosi leniwie poskładali oskardy i 
stanęli sobie w cieniu.

Na ulicy stawali przechodnie, pa­
trząc, jak w ręku polskich chłopów 
zagrały narzędzia.

Jeśli który zbliżał się do kopią­
cych doły — Mazur nie przepraszał 
lecz, nabrawszy ziemi na łopatę, 
obsypywał ciekawych.

— Hej, tam Walenty! Sadź pod 
sznur do linii. Chodnika się trzy­
maj. Niech go tam korzenie roze- 
prą.... Czekajcie iszpany! Będzie­
cie wiedzieli, co to klony, jak wam 
bruk w kawały rozsadzą. — A co 

'nam do tego? Kazały tu kopać, to 
kopać. Przecie oni tu mądrzejsi od 
nas.

— Patrzajcie, Grzesiu, oni tu na­
wet kamienice nijakiego fundamen­
tu i na błocie murują.
.— A to bez to, coby kamienice 

nie były mocniejsze od ludzi. Ta­
kie tu to wszystko.

Sadzenie drzew postępowało raź­
nie, sprawnie.

W miarę były pogłębiane korze­
nie, ziemią należycie obłożone, li­
nia drzew pięknie wytyczona. Nad­
zorca na migi dawał chłopom wy­
raz swego zadowolenia.

— Muy bien trabajar.do! Muy 
hien, Polacos! — wołał.

— Buchando, nie buchando, ale 
robota w porządku — odparli.

Godzina szósta uderzyła pod wie­
czór na miejskim zegarze.

— Hej! chłopcy, dość tego — za­
wołano z końca.

— Dość tego! wśród pracujących 
przelatywało hasło spoczynku.

Narzędzia oddali stróżem i pocią­
gnęli gromadą przed budynek “mu- 
nicipalidad”. Byli tam już Neapoli- 
tanie. Jakiś urzędnik wytłómaczył 
Włochom, że kiedyindziej zgłosić 
się mają po zapłatę. I odeszli po­
tulni lazzaroni. Chłopi nasi nato­
miast stanęli kupą zbitą u wejścia.

— Piekło słońce — zaczyna je­
den.

— I popiekło. Skóra z karku zła­
zi, jak z królika — dodaie inny.

— Płacić podobno nie chcą — 
objaśnia trzeci. — Italiany jużode 
szły z kwitkiem.

— Łopata na skład, na rękę pie­
niądze!— zawołali inni. —Panowie 
urzędnicy! my przywykli za robotę 
brać zapłatę!

Urzędnik gminny tłómaczy. że 
zapłacą z końct m tygodnia, albo z 
końcem miesiąca. Mazurzy jednak 
wiedzieli, że pachołcy miejscy i wy­
robnicy przez gminę stolicy eałemi 
miesiącami nie są płatni.

Zaczęła się sprzeczka. Chłopi ci­
snęli się do wnętrza gmachu, zkąd, 
ich usiłowano wypchnąć. Ruszyli 
na ulicę i chwycili za narzędzia, 
które przed chwilą poskładali, Ja­
kiś odważny murzyn, woźny ,,mu- 
nicipalidad”, próbował bronić im 
znowu przystępu do gmachu.

— Ty czarny się usuń, żebvś je­
szcze bardziej nie poczerniał!—za­
wołał jeden z gromady.

Zawrzała kłótnia w dwóch języ­
kach. Któryś ze służących, krajo­
wym zwyczajem, wyjął nóż z za 
wełnianego pasa. Nim zdołał ude­
rzyć, już mu Mazurzy reke w łok­
ciowym stawie wykręcili,'aż jęczał.

— Widzisz go, kozikiem chce 
płacić, — wołano, i posypały się 
razy chłopskie po głowach pachoł­
ków i urzędników.

Zebrały się tłumy na ulicy, opo­
wiadając, że Polacy zrobili ,,rewo- 
lucyą”. Wmieszała się i polieya, 
torując sobie drogę maczetami. Ma­
zurzy za łopaty.

— Płacić iszpany, — albo wam 
wasz magistrat rozniesiemy.. ..

Gioźne postawy chłopów przeko­
nały urzędników gminnych, że to 
nie z Neapolitanami sprawa. Wy­
płacono im natychmiast, ale naza­
jutrz kazano nie przychodzić do ro­
boty.

— Obejdzie się. Pójdziemy tam, 
gdzie nie kozikami płacą — wołali 
chłopi.

— Mój panie, rzecze do mnie je­
den. Pan tu dłużej jesteś i wiesz, 
czybyśmy tak rychłodostali dniów­
kę, gdyby z tymi iszpanami na ro­
zum nie pogadać. Noszą noże, no­
szą pistolety, ale machnąć go tak 
po polsku, to i zapomni, że ma pi­
stolet. Taki Iszpan albo Włoch ino 
z tyłu jak dopadnie — to zuch. 
Muszę panu powiedzieć, jak to było 
w Montevideo.

— I tameście byli? — pytam.
— Kopaliśmy za naftę. W Nie­

dzielę nie robimy, jak tamci inni, 
szpaniole. Idziemy sobie do mia­
sta, do kościoła. Idziemv, idziemy 
i ujrzeliśmy baranią skórę z wełną. 
Mówi jeden z nas: a z takiego bara-

na skóra. Drugi mówi, że z inne­
go. Od słowa do słowa przyszło do 
bitki. Nie trza panu mówić, jak to 
między nami. A jak bitka, to bit­
ka. Walą się chłopy. Szpaniole,sto­
ją i patrzą. Klaszczą w ręce, judzą, 
dogadują, a nasi się pierą bez no­
ży, ino na pięście Aż i krew po­
szła. Iszpańcy znów klaszczą i bra- 
wują. Naszym było dośó tego kla­
skania. Jak nie zaezną klaskać po 
iszpanacb, a oni za noże. Ho! ho! 
daliśmy im noże! Pochowali noże 
i czmychnęli, aż się kurzyło. Mie­
liśmy na zawsze spokój w Montevi­
deo. Do błota schodzili z chodni­
ków, skoro białe siermięgi szły. I- 
no z podełba patrzeli. Bo to, panie, 
jak robić, to robić — a jak bić, to 
nie żartować! — zakończył Mazur, 
którego tułaczka argentyńska nie 
pozbawia buty.

-------»---------------

Duchowni jako wynalazcy.

Mówią,, że księża i zakonnicy 
są niechętni i niesprzyjający po 
stępowi, ale kto wynalazł nuty 
muzykalne? Zakonnik. Kto za­
prowadził śpiew chóralny? Pa­
pież Grzegórz I. Kto wynalazł 
proch? Zakonnik. Kto wynalazł 
system metryczny? Ksiądz Ha­
ny. Kto pojął i odkrył układ 
światowy? Arcybiskup Regio- 
montinus, kardynał Cusa i ka­
nonik Kopernik. Kto ułożył 
pierwszy organ w świecie? Za­
konnik Budos w Celle.Kto na­
kłonił i poparł Krysztofa Ko­
lumba do odkrycia Ameryki? 
Katolicki ksiądz.Kto wynalazł 
zegary w’achadłowe?Papież Syl­
wester II. Ten sam papież jest 
wynalazcą globusa kuli niebie- 
śkiej i cyfr arabskich. — Kto 
wpadł na pomysł poruszania 
organów za pomocą elektrycz­
ności? Ksiądz Kandyd z Leces 
(Włochy). Kto wynalazł kom­
pas? Dyakon Flawiusz Gioja. 
Kto odkrył przeciwgorączkowe 
działanie chininy, co tak waż- 
nem jest w medycynie? Jezuici 
L‘pea i Sicard. Kto wykrył 
zbawienną siłę wody? Przed 
dwoma laty zmarły ksiądz 
Kneipp. Kto odkrył prawo e- 
lektryki? O. Lana. Kto wyna 
lazł telegraf?O. Cbappe. A kto 
wynalazł teleskop? O. Schrei­
ner. A mikroskop? O. Magnau. 
Kto zbudował pierwszy balon 
powietrzny? O, Desforges w r. 
1772. Kto przyniósł pierwsze 
jedwabniki do Europy? Dwaj 
katoliccy missyonarze.Kto wy­
myślił alfabet dla głuchonie­
mych? — Francuzki ksiądz — 
K‘Epee.

W powyższem zestawieniu 
chyba dosyć jest dowodów na 
na to, że szczere wyznawanie 
religii i religijue życie nie 
sprzeciwia się prawdziwemu 
postępowi i oświacie, a powo­
łanie kapłańskie nie przeszka­
dza zajmować się najważmej- 
szemi odkryciami i wynalaz­
kami. D. C.

Krwawy pojedynek

Krwawy pojedynek odbył 
się w tych dniach we Lwowie, 
a tem więcej budzi on sensacyę 
że na placu stanęli przeciw so­
bie dwaj ludzie,wybitne zajmu­
jący stanowiska w mieście i 
znani ogólnie.

Wyzywającym był prezy. 
dent m.Lwowa i poseł na sejm 
dr. Godzimir Małachowski,wy­
zwanym dr. Edward Lilien,ra­
dny miasta i adwokat krajowy. 
Powód do pojedynku wyniknął 
na burzliwym posiedzeniu Ra­
dy miejskiej na kilka dni przed 
tem. Zirytowany o odebranie 
głosu dr. Loewensteiuowi, — 
krzyknął wówczas radny dr. 
Lilien. ,,Ależ to bezczelm ść!“ 
Prezydent Małachowski wysłał 
do p. L. sekundantów: dyrek­
tora reprezentacyi krakowskie­
go Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń,-p. Edwarda Ma- 
rynowskiego, i adw. dr. Soło- 
wija.

Dr.Lilien pojedynek przyjął 
i wyznaczył jako sekundantów: 
adw. dr. Z. Lisiewicza; oraz ad­
wokata dr. T. Askenazego.Ja­
ko broń wybrano szable. Dnia 
następnego przed południem 
nastąpiło starcie, podczas któ­
rego obaj adwersarze otrzymali 
rany: p./Małachowski w skroń 
prawą, dr. Lilien w głowę irę 
kę prawą.

Wieść a pojedynku prezy­
denta rozbiegła się lotem błys­
kawicy po mieście i stanowi 
prawdziwą sensacyę.

Polacy w niewoli angielskiej.

Jeden z dostojników kościel 
nych w Poznaniu otrzymał od 
niejakiego Cywińskiego, po­
chodzącego z Wrześni, list z 
wyspy św. Heleny, w którym 
Cywiński donosi, że tak on,jak 
i pięciu jego rodaków, walcząc 
za niepodległość Boerów, dos­
tali się do niewoli angielskiej 
w roku 1899 i wywiezieni zo­
stali na wyspę św. Heleny. Cy­
wiński prosi dla siebie i swoich 
towarzyszy o książki i odzież.

W szpitalu.

w taki sposób, że nie potrzeba pracy zaprzestać 
podczas kuracyi. SetKi ludzi, którzy nie mogli 
znaleść pomocy u innych lekarzy, teraz cieszą 
sig zdrowiem, dla tego, że udali sig do mnie; 
Godziny ofisowe: od 10 rano do 5 po poł. wieczór 
od 7 do 8. W Niedzielgod 10 do 12rano.

And. Ratajewski 
i Karol Reinka 

POGRZEBOWI.
3038 Brereton Ave. 13. Ward

W nagłej potrzebie udajcie sle do; Mo CABE 
Bros. 2842 Penn Ave.

HOTEL POD

BIAŁYM ORŁEM

Dr. Brill,
POLSKI LEKARZ. 
Dyplomowany w Berlifisko- 
nieniieckim uniwersytecie. 
609 Penn ave. Plttsb.

Leczy wszelkie wewnętrz­
ne choroby, ja ko to: płucne, 
gardłowe iżoł dkowe. Leczy 
także wszelkie sekretne cho­
roby, skórne wyrzuty. Leczy

— Czy chory już dostał proszek 
na sen?

— Nie jeszcze.
— Dla czego?
— Bo śpi.
— Głupstwo! Obudzić go i dać!

Dla wygody.
— Byliście już karani?
— Boże uchowaj.
— A przecieżeśeie siedzieli trzy 

lata w więzieniu.
— E, tom się in/> tak dał zam­

knąć, cobyrn miał od baby spokój.

W. Stefanowicz,
2812 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

Salun i RestauraGua.
Cheesz się napić dobrych trun­

ków i najeść się dobrze — udaj się 
do dobrze znanego obywatela.

Usługa prawdziwa Polska. 

“nWźFiegzWwem” 
jest wielkiem, kupować medycyny od 
aptekarza, który was nie rozumie. Wie­
le ludzi umiera każdego dnia z tej tylko 
przyczyny. Aby nie narażać siebie i was 
na niebezpieczeństa. mam Polskiego 
Dyplomowanego Aptekarza który w 
każdej porze znajduje sig w aptece. Po­
radzi, i obsłuży was po polsku. Na skła­
dzie mam wszystkie Severowe leki z Ce­
dar Rapids, Iowa.

J. W. HOBENSAGK DRUG GO.
nastgpca po J. K. Williams,

Rog Penn flve. i 29e| ul. Pittsburg, Pa.

“TaTcTśTein,
Polsko-Słowiariski Adwokat,

507 ROSS STR.,
Róg Fifth Avenue. PITTSBURG, PA'

P. & A TEL. 2694 MAIN.
Podejmuje sprawy w sądach kryminalj 

nych i cywilnych. Mówi po polsku.
Polski Skład Obuwia

J. MflRflNOWSKI
Ma na składzie rozmaitego ga­
tunku obuwie na święto i do 
roboty. Robocze obuwie robi 
także na obstalunek. . . .

2836 PENN AVE

1207 CARSON ULICA
SOUTH SIDE.

Polecony przez Wlb. ks. Miśkiewiczaz 
parafii św. Woiciecha na S. S.
Kolektowanie długów
nasza specyalność.' DGZJ)10CZeillfl

Sam’l F. Kerr, 
Sędzia Pokoju, 

i Sędzia Półkul drugieoo dustruktu 
Załatwia wszelkie sprawy prawne.

W. J. JACK, konstabel,
F. S. SONNEFELD, Polski kon- 

stanel.
3550 Butler St. Pittsburg.

Telephone Fisk 236.

Chas. Bros W,
2734 PENN AVE.

Pittsburg,
Importowane i krajowe wina, 

wódki, likiery, brandy, cygara itd. 
Zawsze świeże Lagrowe Piwo.

H. TUlnorowefci, wlasc*

603 Dickson Słr. Homestead, fa.
Najpiękniej i najwygodniej urządzony 

Hotel w mieście Homestead.
Przejezdni zostaną gościnnie przyjęć 

w każdej porze.
Jedzenie smaczne. Ceny umiarkowane,
Piwa, Wódki. Wina, Likiery i Cygara 

najlepszego gatunku.

Polski SkłaOnęsa-
M. Krotoszyński 1 F.Łozowskl,

3545 BUTLER ST.
Najlepsze gatunki wieprzowiny i wo­

łowiny. Świeże i wędzone mięsa.
Najwyborniejsze Szynki, Salcesony i 

prawdziwe polskie Kiełbasy.
Polacy popierajcie swoich.

RZETELNA WAGA.
NIZKIE CENY.

J. KALINOWSKI^
2515 PENN AVE., PITTSBURG, PA.

— RZEŹNIK. —
Otrzymuję codziennie ogromny zapas 

świeżego i wędzonego mięsiwa. Kiełba­
sy własnego wyrobu sprzedaję taniej niż 
inni rzeźnicy. Chcecie świeże mięsa co­
dziennie i rzetelną wagę, przyjdźcie do 
mnie. Kto raz kupi zawsze kupować bę­
dzie. Ceny nizkie

THOS. McCAFFREY

Zabezpiecza od ognia w najlepszych 
kompaniach po najniższych cenach, Wy 
dzierzawia i sprzedaje domy i loty na ła­
twe spłaty. W tym interesie 16 lat.
3509 BUTIEB ST. PITTSBUBG. FA.

Oba telefony. Ofia otwarty od 7 rano do 6:30 wleoz. 
W Soboty otwarty do 9ej godz. wlecz.

1KASZEL
jest zazwyczaj początkiem wielu 
niebezpiecznych chorób. Wkrada 

‘ij się on iiowoli do organizmu, przy- 
nosząc z sobą początki suchot.

Jeżell lażywany wcza, 
ommriv ’» zapobiegnie wazelklm S|' \ ERl * Chorobom Płucnym, o 

, XJAI x « Posiada on nleocenio- ( 
£ ną wartość w wypad- 

D A T Q A TW te kach ostrego kaszlu z rłA.Jui3A.ltL te flegmą lub bez fle-
> gmy, przeciw ehronl- 
te cznemu 1 astmatyczne- : 

te DL TTUM"V te n,ubronchitis,przeciw1 ;te krupowi, pneumonll, 
„ te hłóciu w bokach, gry-
isaiggaaaamsta »>«• cena ssc i soc

SEVERY

Olej św. Gotliarda
przez Rwe szybkie działanie i wielką siłę > 
leczniczą zyskał wszędzie dobre imię. Bo- 
leści, spowodowane zapaleniem, puchliną, 

reumatyzmem, podagrą itp. szybko ustę- > 
pują. CENA 50c

W. F. SEVERA
FARMACEUTA FABRYKANT,

CEDAR RAPIDS, IOWA.
Na sprzedaż r.

Na sprzedaż u wszystkich aptekarzyJedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Philip Kunze, 
przyjaciel polaków 

Salun i Restauracya.
Smaczne wina, wódki, cygara i t. d 

Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przedewszystkiem. 
1901 PENN AVE.

Składajcie u nas 
Wasz zarobek.
Wydatki płaćcie Czekami.

( Gdy tak uczynicie to przy koń­
cu każdego miesiąca będziecie wie 
dzieli co mapie. W razie przeciw­
ny m źle czynicie.

2 proc od dziennych wkładek
4 proc, od stałych wkładek.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t. p. 
2123 PENN AVE. PITTSBURG.

148 15ta ul. S. S.____

Antoni Budczynski
GROSERNIA.

2834 FENN AVE. PITTSBURG.
Mam na składzie wielki zapas świeże­

go towaru. Sprzedaję po umiarkowa­
nych cenach.
ŚWIEŻE JAJA I MASŁO

otrzymuję dziennie.

RZETELNA WAGA
TELEPHONE 1393.

Hlex. J£- (Boss,
ADWOKAT.

431 Fifth Ave.
LEADER BUILDING. PITTSBURG, PA.

Praktykuje we wszystkich sądach kry­
minalnych i cywilnych.

REAL ESTATE TRUST CO.
OF PITTSBURGH,

311 FOURTH AVENUE.

Możemy was (mężczyzn tylko wysłać 
do jakiejkolwiek części Europy za $8.00 
z New Yorku na 7-dniowym parowcu do 
Hamburga, Hull, Bremen, Bristol, Lon­
don i Liverpool. Wymaga się trochę pra­
cy. Chcemy także aby wszyscy wiedzieli 
że my potrzebujemy około 500 mężczyzn 
do pracy w młynach, fabrykach, hote­
lach, składach, farmach, ogrodach, mle­
czarniach, ceglarniach, kolejach, maj- 
nach i do innej pracy. Sprzedajemy tak­
że szyfkarty 1 wysyłamy pieniądze do 
wszystkich części Europy. Po informa- 
cye zgłoście się do:

KEYSTONE BUREAU, 
1122 Penn Ave. Pittsburg, Pa.1

Przyjaciel PolŁków.

ADAM FALUKAJTIS
— właściciel —

POLSKO - LITEWSKIEGO HOTELU.
2214 FORBES ST.

Najlepsze piwo w mieście. Wina, 
i wódki krajowe i zagraniczne. Naj­
lepsze przekąski dostać możecie w 
każdym czasie. Usługa grzeczna.

Hotel Ryan.
DOBRE PIWA, WINA. 
WÓDKI I CYGARA.

PRZEKĄSKI na każde zawołanie. 
Polacy powinni popierać tyl­
ko tych którzy nas popierają.

2417 PENN AVE.,
Pittsburg, Pa
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Z OJCZYZNY
ZIEMIE POLSKIE ROD 

PRUSAKIEM.

Z spisu ludności:
“W Miłosławiu: 2032 katolików, 
239 protestantów, 212 żydów, ogó­
łem 2485 mieszkańców. We Wrześ­
ni: 4165 katolików, 900 protestan­
tów, 2 innych chrześcian, 469 ży­
dów, ogółem 5536-W gminach wiej 
skich i obwodach dominialnych po­
wiatu wrzesińskiego 24 455 katoli­
ków, 2887 protestantów, jeden 
chrześcianin innego wyznania, 86 
żydów, ogółem 27 428. Cały powiat 
wrzesiński liczy 35 449 mieszkań­
ców.

scy udali się do władzy duchow­
nej.

Pelplin.
X. dziekan Połomśki w Pelplinie 

który niedawno ciężko zachorował, 
odzyskuje zdrowie. Wiadomość ta 
ucieszy licznych przyjaciół i znajo­
mych zacnego kapłana.

— X. kanonik Józef Landsber- 
ger na swą prośbę uwolniony od u- 
rzędu dyrektora przy Collegium 
Marianum w Pelplinie, który pia­
stował przeszło 5 lat. Dyrekcyą za­
kłada Collegium obejmuje tymcza­
sowo X. prób. dr. Teichert że Zło­
towa, który już przedtem przeszło 
6 lat (1895—96) urzędował jako 
nauczyciel przy tym zakładzie.

Tuchola.

Rezultaty spisu ludności w 
powiecie obornickim.

W Obornikach: 1723 osoby cięż­
kie, 1879 żeńskich, ogółem 3602; 
katolików 1974, protestantów U56, 
żydów 272. W Rogoźnie 2371 osób 
męzkich, 2648 żeńskich, ogółem 
5019; katolików 2587, protestantów 
1760, innych chrześcian 6, żydów 
666. W Murowanój Goślinie; 692 
osoby męzkie, S22 żeńskie, ogółem 
1514; katolików 991, protestantów 
420, żydów 103. W Ryczywole: 517 
osób męzkich, 534 żeńskie, ogółem 
1056; katolików 575, protestantów 
337, żydów 139. W miastach powia­
tu obornickiego 5303 osoby męzkie 
4883 żeńskie, ogółem 11186. W 103 
gminach wiejskich powiatu obo- 
nickiego: 12183 osoby męzkie, 
13264 żeńskie, ogółem 25447; ka­
tolików 15681, protestantów 9651, 
żydów 114. W 60 obwodach domi­
nialnych powiatu obornickiego: 
6564 osoby męzkie, 1755 żeńskich, 
Ogółem 13719; katolików 11086, 
protestantów 2623, innych chrzes- 
cian 3, żydów 7. Ogółem było w 
powiecie obornickim: 24050 osób 
męzkich, 26302 żeńskie, razem 50- 
352; katolików 32895, protestantów 
16147, innych chrześcian 6, żydów 
1301.

Królewska Nowawieś 
Szlązk.

,,Gazeta Opolska” pisze:
Słyszymy ciągle o tern, że Niemcy 

nie boją się nikogo, prócz Boga. 
Słyszeli o tem zapewne i chłopacy 
szkólni w Królewskie] Nowejwsi, 
którzy myśl chcieli w praktyce u- 
wydatnić i tem samem zapewne u- 
dowodnić, iż nauka nie idzie w las. 
Tak tedy, gdy nauczyciel niedawno 
zadawał imlekcye, zaczęli tupać no­
gami, hałasować i tak przeraźliwie 
wrzeszcz.ee, że nauczyciel musial 
klasę opuścić, — poczem podobno 
zaśpiewali: ,,Wir alten Preussen 
furchten uns nicht!” (My starzy 
Prusacy nie boimy się!) Pomięsza- 
ło sią polskim dzieciaków w głowie; 
niewątpliwie myśleli, że zasadzie 
Bismarcka o ,,niebaniu się nikogo” 
jedynie bezgraniczną butą, jaką ob­
jawiali, skutecznie i chwalebnieza- 
dosyć uczynią. Atoli rektor szkoły 
i nauczyciele, którzy uciśnionemu 
koledze na pomać przybiegli, pou­
czyli ich za pomocą trzciny, która 
wśród szkolarzy zwykle nie mile 
jest widziana, że odwaga „starych 
Prusaków14 nowomiejskich tylko 
tak długo trwa, póki ów instru­
ment nie dotknie się ich pleców i 
innych niegodnych tu wymienienia 
części ciała.

Wągrówiec.
Tutejszy landrat poszukuje nie- 

jakiegoś Wawrzyńca Kośmidra z 
Nieświastowic, który wydalił się z 
domu, pozostawiając rodzinę bez u- 
trzymania.

Janowiec.
Jak niebezpiecznym jest zwyczaj 

straszenia dzieci, niech posłuży na­
stępne zdarzenie. W tych dniach 
w Kaczkowie nie chciał się 4-letni 
ohłopczyck w pewnej rodzinie poło­
żyć się spać. Jeden ze starszych u 
brał się w prześcieradło i chłopca 
wystraszył. Wskutek przestraszenia 
dostał chłopiec kurczy i trwało kil­
ka dni, zanim do siebie przyszedł.

Poniec.
Dnia 3 października rb. umarł w 

85 roku życie śp. P. Dr. Jan Re- 
spądek, proboszcz poniecki, Jubi- 
lat i Senior obydwóch Archidyece- 
zyi, dawniejszy Profesor seminary- 
um Poznańskiego, kilkoletni Poseł 
do Sejmu Pruskiego. Wieczny od­
poczynek racz mu dać Panie!

Jak się dowiaduje „Kur. Pozn.“ 
to w sprawie następstwa na probo­
stwo ponieckie, opróżnione przez 
śmierć śp. X. Respądka, patron 
kościoła już powziął decyzyą-

Poznań.
Z parafii św. Łazarza w Poznaniu 

donosi w ,.Orędowniku4- jeden z 
parafii o przebiegu niemieckiego 
nabożeństwa, jakie odbyło, się tam 
w nowej świątyni Pańskiej. Sw. 
Łazarz z Górczynem jest przeważ­
nie polsko-katolickim. Niemców 
katolików liczą na dwustu, Pola­
ków na około sześć tysięcy- Mimo 
to nabożeństwo w drugą niedzielę 
po poświęceniu odbyło się w języ­
ku niemieckim. Lecz eksperyment 
się nie udał. Z procesyą nikt nie 
szedł, nikt też z ludu po niemiecku 
nie śpiewał, bo był tu lud czysto 
polski.Przed niemieckiem kazaniem 
X. Wagner zapowiedział, aby nie 
rozumiejący wyszli z kościoła, lud 
więc opuścił niby wygnany kościół 
i pozostało ledwie 150 osób, z tych 
połowa Polaków, co nie dosłyszała 
wezwania, oraz dzieci. Po nieszpo­
rach — różaniec po niemiecku. 
Nikt me odpowiada, głucho w ko­
ściele. Gdy ksiądz począł odmawiać 
„Zdrowaś Marya“ po niemiecku— 
poczęto odpowiadać po polsku i po­
tem do końca odbył się różanieć po 
polsku. _ .

Władza duchowna poczyniła tu­
taj za wiele ustępstw dla szczupłej 
garstki Niemców katolików. Piszą 
cy przeto radzi, aby parafianie pol­

Miasto Tuchola wsławiło się nie­
dawno mimowoji przez ogłoszenie 
landrata, poszukującego protestan­
ckich (!) urzędników powiatowych. 
Dziś przychodzi nam zaznaczyć no­
wy fakt charakterystyczny. Jak z 
Tucholi donoszą „Gaz. Tor-“, w 
tamtejszem seminaryum nauczyciel- 
skiem skasowano lekcy ę języka 
polskiego, a natomiast zaprowadzą 
po wakacyach lekcye francuskiego. 
Czy to ma ułatwić przyszłym wy- 
chawawcom naszych dzieci polskich 
porozumiewanie się z niemi? Win­
szujemy seminaryum tego „postę- 
pul“

Gniezno.
Proces o karty pocztowe. P. J. 

Chociszewski wydał przeszło 100 
kart pocztowych, ozdobionych o- 
brazkami z przeszłości polskiej.Pc- 
dzielone są te karty na 10 seryi, z 
tych każda zawiera 10 kart pojedyń 
czych. Najpiękniejszą jestIX serya 
podług wzorów Walerego Eljasza, 
zawierające następujące ryciny, ar­
tystycznie wykonane: 1) Kazimierz 
Wielki i Kmiecie. 2) Męczeństwo 
Unitów na Podlasiu. 3) Teofila 
Sobieska z synami. 4) X. Kordecki 
w Częstochowie. 5) Stefan Czar­
niecki. 6) Wiarus Kościuszkowski. 
7) Przewodnik tatrzański. 8) Żół­
kiewski pod Cecorą. 9) Chrzanow­
ski broni Trembowli. 10) Św. Jan 
Kanty.

Władze rządowe dopatrzyły się 
w tych kartach niebezpieczeństwa 
dla państwa, gdyż zarzucono auto­
rowi, że przekroczył sławny para­
graf 130. Następnie oświadczył 
prokurator wprawdzie, że nie moż­
na tego paragrafu zastosować, ale 
dla braku firmy drukarskiej wyta­
cza proces. Poprzednio dwóch u- 
rzędników policyjnych urządziło 
bardzo ścisłą rewizyą w mieszkaniu 
p. Chociszewskiego.

Czarnkowo.
W mieście naszem powstał rów­

nocześnie na dwóch miejscach po­
żar. Paliło się w składzie porcelany 
i zelaza kupca p. Łaszewskiege i w 
nowo wybudowanym domie rzeźm- 
ka Bonka, przyczem wypalił się 
zupełnie znajdujący się w tym do­
mu skład strojów i towarów mod­
nych. Ogień u p. Łaszewskiego 
wnet ugaszono, natomiast w drugim 
miejscu trwało więcej jak godzinę, 
nim go stłumiono.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Bieda.
Z pod Skierniewic, w gubernii 

warszawskiej, piszą do Gazety Świą­
tecznej: Czytałem w Gazecie wiado­
mości, z różnych stron kraju o uro­
dzajach, z których ludzie nie wszę­
dzie w tym roku są zadowoleni. I 
my doznaliśmy strasznego zawodu. 
Zyta zebraliśmy tylko połowę, a 
miejscami zaledwie czwartą część 
tego, co lat ubiegłych. Jęczmień i 
owies także liche i małośmy ich ze­
brali; pszenica całkiem przepadłą, 
tak, że ją zaorano i u drobnych go­
spodarzy i po dużych folwarkach; 
rzepaki i rzepiki przepadły zupeł 
nie. Koniczyn wcale nie sprzątano, 
bo co nie zmarniało jesienią od su­
szy, to zimą od gołoledzi wyginęło. 
Siana pierwszy pokos mieliśmy ob­
fity i potrawy ładne. Kartofli plon 
średni, ale bardzo gniją z powodu 
ciągłych deszczów. Słoma i pasza o- 
gromnie droga; kopa słomy kosztu­
je 30 rubli. Ży wina tania, można 
kupić za pół ceny, i to kupca wcale 
niema. Zboże drogie. Starzy ludzie 
nie pamiętają tu takiego nieurodza­
ju-

Kleczew.
Z Kleczewa, miasteczka kujaw­

skiego na północy gubernii kali­
skiej, piszą:

Okolica nasza jest bogata w gli­
nę, ma wogóle glebę zdatną nawet 
pod uprawę pszenicy, ale w tym ro­
ku narówni z wielu innemi dotknię­
ta została nieurodzajem. Miejsca­
mi, szczególniej po dworach, więk­
szą część oziminy z wiosną zaorano, 
a niezaorana dała meosobiiwy uro­
dzaj. Skutkiem tego słomy teraz 
brak i gospodarze starają się zmniej­
szyć na zimę ilość żywiny. Konia 
można kupić za połowę dawnej ce­
ny, a na źrebiaka nawet za kilkana­
ście złotych kupca znaleść trudno. 
Wielu gospodarzy ratuje w Łrudnem 
położeniu dochod ze sprzedaży tor­
fu, bezrolni szukają zarobku w Pru­
sach, ale i to nieraz zawodzi.

Konsekracya kościoła w 
Słomnikach.

W dniu 14 września do miastecz­
ka Słomnik, na południu gubernii 
kieleckiej, przyjechał ksiądz biskup 
Kuliński, aby uroczyście poświęcić 
nowy kościół, wymuroowany sta­
raniem proboszcza, księdza Popie­
la. Kościół ten, o trzech nawach i 
dwóch wieżach, stoi w rynku mia­
steczka. Zastąpi on kościół para­
fialny dawny, zbudowany z drzewa 
jeszcze w roku 1335 przez króla Ka- 
simierza Wielkiego.

Tego dnia i nazajutrz ksiądz bis­
kup bierzmował w Słomnikach oko­
ło 3 tysięcy ludzi.

Dnia 17 września odprowadzany 
przez słomniczan ksiądz biskup po­
jechał do wsi Niedźwiedzia, ztam- 
tąd zaś do Niegardowa. W obutych 
wsiach do sakramentu bierzmowa­
nia przy stąpiło przeszło 3 tysiące 
osób.

Z Niegardowa ksiądz biskup 
miał pojechać wprost do wsi Pran- 
docina, ale na prośbę parafian łęt- 
kowickich wstąpił do nich i poświę­
cił we wsi Łętkowicach rozpoczętą 
budowę kościoła murowanego. 
Ztamtąd w otoczeniu włościan nie- 
gardowskich i prandockich, jadą- 
cych konno a odzianych świątecz 
nie po krakowsku, ksiądz biskup 
pojechał zwolna do Prandocina.

Przybycie do kościoła w Prando- 
cinie było wspaniałe. Bramy koś­
cielne przystrojone były zielenią i 
napisami. Dostojnego Pasterza 
prowadzono do kościoła pod balda­
chimem,okolonym olbrzymim wień­
cem z liści, który niosły dziewczęta 
w bieli. Inne dziewczęta też w bieli 
ze świecami w ręku szły szeregiem 
po obu stronach, a małe dziewczyn­
ki idąc na przedzie sypały kwiaty 
na drogę. Rościół w Prandocinie 
jest bardzo starożytny, stoi już 
sześćset lat zgórą. Wzniesiony zo­
stał roku 1222 z'kamienia przez I- 
wona Odrowąża, biskupa krakow­
skiego, który własnym kosztem 
zbudow-ał też domy Boże w wielu 
innych wsiach i miastach. W Pran­
docinie ksiądz biskup Kuliński 
bierzmował parę tysięcy osób; w so­
botę zaś 21 września pojechał do 
Miechowa, a ztamtąd do Kielc.

Zmarli.
Dtra 28 września zmarł w Łęczy­

cy przeżywszy lat 68 ksiądz Ignacy 
Medyński, proboszcz i dziekan łę­
czycki. Śp. ksiądz Medyński uro­
dził się w Zgierzu, uczył się naj­
przód w Kaliszu, a później w War­
szawie, gdzie po ukończeniu nauk 
w seminaryum duchownem w roku 
1856 otrzymał święcenia kapłań­
skie. Reku 1879 mianowany był 
proboszczem w Brzezinach i dzieka­
nem dekanatu brzezińskiego, a w 
roku 1886 przeniesiony został na 
takież stanowisko do Łęczycy. Tu­
taj też niedawno, w dniu 10 wrze­
śnia tego roku, obchodził uroczy­
ście 25-ciolecie swego dziekaństwa 
i 45-lecie przebywania w etanie ka­
płaństwa. Na pogrzeb śp. księdza 
Medyńskiego zgromadziło się w Łę­
czycy 54 księży. Wystąpiły też u- 
roczyście w pogrzebie wszystkie ce 
chy rzemieślnicze łęczyckie, bract­
wa, szkoły. Tłumy parafian szły za 
trumną długoletniego pasterza. Na 
cmentarzu miał mowę nad grobem 
ksiądz Pawłjwski z Gniezna.

Powrót z Syberyi.
Gazeta “Russkie Wiadomości” 

donosi, że w tym roku daleko wię­
cej wychodców powraca z Syberyi* 
do domów niż lat poprzednich. W 
ciągu ośmiu ostatnich miesięcy wró­
ciło do Roasyi z Syberyi podług tej 
gazety przeszło 36 tysięcy ludzi. 
Wracają i z Syberyi środkowej, i ze 
Wschodu dalekiego (z Mandżuryi), 
i z okolic gór Ałtajskich (z guber­
nii tomskiej). Ludność ta powraca 
w swoje strony rodzinne w zupeł­
nej, nędzy, zrujnowana kosztami 
podróży i wydatkami przy zakłada­
niu gospodarstw na Syberyi, z któ­
rych nie było żadnego pożytku. 
Wskutek tej wiadomości w gazecie 
rządowej z dnia 1-go października 
ogłoszono, że w tym roku do dnia 
7 września wróciło z Syberyi w swo­
je strony rodzinne prawie 20 tysię­
cy ludzi. (19,728). Wracają zaś głó­
wnie z powodu nieurodzajów. Ci 
sami ludzie, co jechali na Syberyę 
wierząe święcie w ta, że dojdą tam 
do zamożności, teraz wracają upie­
rają,się w tem mniemaniu, że nie­
można tam dojść do dobrego bytu. 
Prócz nieurodzaju powrót wychod­
ców z Syberyi zwiększył się jeszcze 
i z tego powodu, że wychodcy by­
wają tam osiedlani daleko od miast 
i dróg, przeważnie w tajdze, (Tajgą 
nazywają na Syberyi puszcze leśne 
na gruntach bagnistych.)

Balon.
Nad okolicą Bełchatowa, w po­

wiecie piotrkowskim, przelatywał 
balon od letniego wschodu ku zi­
mowemu zachodowi. Wiatr był bar­
dzo słaby, to też balon posuwał się 
zwolna; wydawał się takiej wielko­
ści jak księżyc w pełni, a kosz pod 
nim — jak szpulka nici. Ludzie 
przyglądali mu się z ciekawością, 
bo takiego dziwa nikt tu jeszcze nie 
oglądał. Niejeden nawet myślał, że 
to zabawka dziecięca, nie chcąc dać 
wiary, żeby ludzie mogli lecieć 
gdzieś tak wysoko pod obłokami. 
Przed wieczorem balon opadł na po­
lanie w lesie należącym do Kasze- 
wic. Opowiadano, że wówczas na 
polu kobiety kopały kartofle: wi­
dząc zniżające się ku nim dziwo, 
przestraszyły się bardzo, a gdy 
przytem usłyszały głos trąbki, pa- 
dły na kolana, wznosząc ręce, bo 
któraś zawołała, że to święty Mi­
chał trąbi na sąd ostateczny. Niebył 
to śty Michał,jeno jadący balonem, 
spuściwszy z niego kotwicę na dłu­
giej linie, trąbili chcąc zwrócić na 
siebieuwagę ludzi, aby im pomogli 
zatrzymać balon.Nadbiegł wreszcie 
jeden kowal i zatrzymał balon. Z 
kosza wysiedli trzej oficerowie, wy­
puścili z balonu ulot, złożyli z po- 
mbcą obecnych ludzi swój napo­
wietrzny statek i nająwszy furman­
kę odjechali z nim do kolei żelaz­
nej.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Lwów.
Okropna Scena. Dwaj policyanci 

kaprale Goroń i Gumienny idąc u- 
licą Żółkiewską, koło realności 153 
spostrzegli dziewczynę 16 letnią, 
siedzącą na grymsie okna pierwsze­
go piętra, z widocznem zamiarem 
zeskoczenia na ulicę. Chcąc zamiar 
dziewczyny udaremnić, Gumiemy 
stanął pod oknem, a Goroń poszedł 

w towarzystwie jednego z przecho­
dniów na górę do domu, aby despe- 
ratkę powstrzymać. Kiedy jednak 
przyszli ua górę, dziewczyna sko­
czyła z okna na ulicę, ale Gumien­
ny pochwycił ją za ręce. Dziewczy­
na zemdlała. Ocucono ją i odpro­
wadzono do mieszkania, gdzie 
wkrótce nadeszła jej matka. Despe- 
ratka jest córką Anny Chrzanow­
skiej, nazywa się Franciszka. Przy­
czyną targnięcia się na życie mło­
dej dziewczyny, są zdaje się nie- 
inaski domowe, a okazuje ona tak­
że pewną aberracyę umysłową.

Kraków.
Dyrektor kasy oszczędności mia­

sta Krakowa, p. Franciszek Slęk, 
złożył w ręce prezydentaFriedleina 
kwotę 50,000 rubli, złożoną na je­
go ręce przez śp. Ludomira Lubicz 
Prószyńskiego, zmarłego dnia 25go 
Lipca b. r. Procenta od kwoty 50,- 
000 rubli przeznaczył testator na za­
siłki dla literatów i dziennikarzy.

Ś. p. Prószyński zamierzał na in­
ne cele przeznaczyć tę kwotę, osta­
tecznie jednak za wpływem p. Slę- 
ka k votę tę przeznaczył na cel wy­
żej wymieniony.

Procenta roizne pobierać mają w 
kwocie po 1,200 rubli dwaj literaci 
lub dziennikarze, niezdolni do pra­
cy, którzy pisali w duchu katoli­
ckim i narodowym. Kuratoryum za­
pisu składać się ma z trzech człon­
ków rady miejskiej, z delegata aka­
demii umiejętności i uniwerstytetu.

Przed rozdaniem tych zasiłków 
będzie rozpisany konkurs i publicz­
ność będzie mogła wydawać listow­
nie opinią o kandydatach. Będzie 
to rodzaj plebiscytu. Legat obcią­
żony jest ouecnie dożywociem 500 
rubli dla siostry testatora i dożywo­
ciem 500 rubli dla sługi, tak, że o- 
becnie z procentów rocznych 2,400 
rubli po odjęciu tych dwóch lega­
tów, pozostaje rocznie 1,400 rubli 
na wymieniony wyżej cel.

Bracia Słowacy.
Słowacy węgierscy wystąpią w 

parlamencie z osobnym progra­
mem. Wybrany na posła do sejmu 
więgicrskiego. Słowak Weselewski 
w rozmowie z dzieanikarzem wę­
gierskim oświadczył, iż Słowacy u- 
znają uprawnienie języka węgier­
skiego. jako urzędowego organu 
władz centralnych, natomiast żąda­
ją wprowadzenia języka słowackie­
go do szkoły i admimstracyi miej­
scowej w powiatach zamieszkałych 
przez Słowaków. Potępiają oni u- 
stawy, wymierzone przeciw kościo­
łowi katolickiemu. Dzieło madzia­
ryzowania nie pomogło się zupeł­
nie, mimo, że kosztowało bajeczne 
sumy.

Weselowski podniósł, że grupa 
narodowa obejmie pięciu posłów. 
Nie wiedzą oni jeszcze, czy pozo­
staną sami, czy przyłączą się do 
stronnictwa ludowego. On i Kolarz 
byliby za przyłączeniem się,— gdy­
by stronnictwo ludowe zrezygnowa­
ło ze swego kierunku węgiersko na­
rodowego, gdyż reszta programu 
zgadza się z programem słowackim. 
Dalej powiedział, że Słowacy doma­
gać się będą pod względem kultur- 
nym rewizyi ustaw kościelnych, co 
najmniej w tym kierunku, aby nikt 
nie był zmuszony do brania ślubu 
przed urzędnikiem państwowym.

Wybory w Galicyi.
W ostatnich wyborach do Sejmu 

galicyjskiego konserwatyści odnie­
śli zwycięztwo. Mają oni 94 man 
daty; 43 z kuryi gmin wiejskich, 
72 z miast i izb handlowych i 44 
(wszystkie) z większej własności. 
Do tego doliczyć należy 12 głosow 
wirylnych, czyli razem 106. W 
przyszłym Sejmie będą oni zatem 
mieli większość dwóch trzecich gło­
sów. Inne stronnictwa mają po­
słów: lewica sejmowa 19, rusini 13, 
skonceatrowa demokraci 10, zwią­
zek chłopski 4, ludowcy 3, stoja- 
łowczycy 3. Trzej księża Kremen- 
towski, Wilczkiewicz i Szponder 
nie należą do żadnego stronnictwa. 
W porównaniu ze składem Sejmu 
poprzedniego, konserwatyści zyska­
li 8, może 10 mandatów, lewica sej­
mowa 1, stojałowczycy 2, stracili 
zaś rusini 2 mandaty, skoncentro­
wani demokraci 3, zw. chłopski 2, 
ludowy 4.

Nowy Marszalek.
Marszałkiem krajowym dla Gali­

cyi mianowany został hr. Andrzej 
Potocki. Urodził się on w r. 1861. 
Szkoły średnie ukończył w Krako­
wie, a także w Pradze uczęszczał 
na wydział prawniczy. W Pradze 
również służył przy ułanach. W r. 
1884 uzyskał na Wszechnicy Jagiel­
lońskiej stopień doktora praw, a 
promocya jego odbyła się ‘‘sub au- 
spiciis imperatoris”. Wkrótce potem 
wstąpił do służby dyplomatycznej 
i został attachem przy ambasadzie 
austro—węgierskiej w Madrycie. 
Ożenił się z lir. Anną Tyszkiewi 
czówną. Do Rady państwa, jako 
przedstawiciel kuryi włościańskiej 
Kraków----Chrzanów---- Wieliczka,
wszedł w roku 1891., niedługo tez 
został posłem na Sejm. Do krakow­
skiej Rady miejskiej wybrany w r. 
1896 i w czasie tym kandydował 
raz na wiceprezydenta, a raz na 
prezydenta miasta. Oba razy Rada 
miejska na godności te wybrała... 
kogo innego. Członkiem Izby pa­
nów został przed dwoma laty. W 
Sełmie w ostatnich dwóch latach 
był referentem generalnym bu­
dżetu.

Nowy Biskup.
Lwowska kapituła ormiańska o- 

trzymała z Wiednia urzędowe za­
wiadomienie, że ks. Józef Teodo- 
rowicz, mianowany został arcybi­
skupem ormiańskim we Lwowie.

Sędziwy wiek.
W Czerniowcach żyją dwaj star­

cy, z których jeden mandaryusz, 
Józef Kwiatkowski liczy 111 lat 
wieku, drugi zaś murarz Piotr Haj- 
was skończył w tych dniach 103 lat 

35c mały.

SEVERY LEKARSTWA
SEVERYPius IX o paleniu tytoniu.

BALSAM
na

PŁUGU

Kaszel
Influenzę

*

iii

FOUR FOLD LINIMENT.
POTRZEBUJECIE

I

CEDAR RAPIDS, IOWA.

’a chodzę obiadować 
io M. Posłusznego
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życia. Obaj starcy cieszą się wybor- 
nem zdrowiem i świeżością umysłu.

Dobre Wino, Piwo lub Wódkę to 
idźcie do Składu Trunków

wzmacnia ciało, 
czyści krew, 
leczy wrzody 
i usuwa zmęczenie.

Cena $1.00.

Pociecha Starości,..........
Przenajświętsza Rodzina

I

35c 
• 35c 
.25c
25c
2Oc

W
li/ 
ib

SEVERY 
pigułki 
na wątrobę

WSZYSCY
i dowiedzcie sig w 

jaki sposób ja pro- 
wadzg interes.

Począwszy z dn 
Igo Sierpnia dawać 
bgdg z każdym tu­
zinem najlepszych 
fotografii, koloro­
wy portret wielko­
ści 16x20 cali

SEVERY 
gaiaca Maść 

leczy v^ry«tkie 
otwarte wrzody, rany, 
spaleniznę, oparzeli- 
znę i t..d. * 

(Jena 25c.
pocztą 28c.

Między sąsiadkami.
— Ta Szymonowa nie może utrzy­

mać języka za zębami.
— Ba! — bo ona już nie ma zę­

bów, tylko pniaki.

„Etnancypacya" w świecie 
ptasim.

Leon XIII wcale nie pali, 
tylko, chętnie zażywa tabakę. 
Natomiast Pius IX z zamiłowa­
niem palił tytoń.Pewnego dnia 
jakiemuś zagranicznemu dyplo­
macie, który był u Ojca św. 
na poufnej audyencyi, Pius IX 
podał cygaro. Gdy ten podzię­
kował, oświadczając, że nie pa­
li, Pius IX rzekł z właściwą 
sobie łagodną ironią:

— Palenie tytoniu nie jest 
grzechem; gdyby nim było,pa­
liłbyś pan z pewnością!

Dawniej nie wolno było pa­
lić duchownym. Dopiero w r. 
1827 Benedykt VII pozwolił 
na to. Mimo to w wielu krajach 
do dziś duchowni nie palą na 
publicznych miejscach.

Jak wiadomo istnieją pewne 
lodzaje ptaków, w których nie 
samiczka lecz samiec wysiaduje 
jaja. Do takich należy t. zw. 
przez zool gów tinamus, z ro­
dziny kur, którego ojczyzną są 
stepy południowo • amerykań­
skie, a który już został zaakli­
matyzowany we Francyi. Kwo­
ka zniósłszy jaja w liczbie oko­
ło dziesięciu, nie troszczy się o 
nie więcej, lecz szuka sobie in­
nego małżonka, natomiast ko­
gut wysiaduje jaja i później 
pilnuje piskląt.

Kogut taki wraz z pisklęta­
mi znajduje się na obeedej wy­
stawie drobiu w Wiener Neu­
stadt; jest to okaz bardzo rzad­
ki, gdyż trudno jest dotych­
czas tak oswoić timanusa,ażeby 
w niewoli jaja wysiadywał.

CYGAR, TOBISOW I PAPIEROSÓW 
2637 Penti Ave. Pittsburg Pa

W 1 dnin 
SŁFERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię­
bienie i grypę. 

•Cena 25c. 
pocztą 27c.

SEVERY 5 
czyściciel krwi *

Urząd Notaryalny.
Pan Konzul Schamberg, 

założył roku 1866, kanoe 
laryę notaryalną z osob­
nym oddziałem dla Pola­
ków z pod zaboru pruskie­
go, austryaokiego i rosyj­
skiego. Tym oddziałem za­

wiaduje Notaryusz Ameiseit, rodowi­
ty Polak, który sig wyłącznie temu zawo­
dowi poświęcił i jest pierwszym i jedy­
nym polskim notaryuszem w Ameryce, 
który wskutek swego wybitnego wy­
kształcenia w Pennsylvańskim uniwersy­
tecie zaszczycony został akademickim 
tytułem “bakkalaureus” praw. Urząd 
ten notaryalny wystawia pełnomocni­
ctwa, kontrakty i t. d. zaopatrzone kon- 
zularną legalizacyą;przeprowadza intabu- 
laoye w sądach staro-krajowych; ściąga 
części spadkowe i inne wierzytelności i 
udziela bezpłatnie rady w sprawach woj­
skowych, Tych,-'którzy sprawy swe chcą 
fachowo i z zupełną znajomością mieć za­
łatwione, bez wahania zapewniamy, że 
to uczyni jedynie rodak:

ARTUR AMEISEN, Notaryusz.
527 Smithfield Str. Pittsburg, Pa.

♦j

Warsztat Blacharsko - Plumberski 
w Pittsburgu, Pa.

Zakładanie rur kanałowych,zaprowadzanie wody, pokry­
wanie dachów blachą, malowanie it. p. prace plum- 

bersko-blacharskie wykonuje dokładnie i tanio. 
LAWRENCE DESZCZ & Co.

Frzu Dixon uliGu w 13 ei Wardzie. - Flttsoura, Pa.

SALUN I RESTAUKACYA

Wojciecha Błaszkiewicza, 
1916 1918 Penn Ave., Pittsburg, Pa

Róg 20ej ulicy i Penn Ave-

PIWA I NAJWYŚMIENITSZE LIKIERY i 
WINA KRAJOWE I IMPORTOWANE.

CIEPŁE PRZEKĄSKI, WYBORNE OBIADY.

E. J. BARTLICK
»J. W. LOEBIG CO, następcy. 

1207-09 Liberty Ave. P.&A.1792 Pittsburg, Pa.
Poleca Szanownym rodakom Piwo z Browaru New Kensington, w którym 

Polacy mają akcye, oraz swój skład wódek hurtowny i detaliczny. Dostawia na 
żądanie do domów doskonałe piwo w gadkach i butelkach także wszelkiego rodza­
ju wódek, win, araków i likierów a wszystko po jaknajtańszych cenach.

£ Nerwy muszą być
* trzymane silnie.

Ci, którzy cierpią
iii na wyczerpanie sił, ner-
* wowość, bezsenność,
gj znajdą niezawodne !e- 

karstwo i pomoc
* w SEVERY NERVOTONIE.
* Poleca się dla nie- 

wiast po połogu.
Cena $1.00.

GEO. .. . . . . . . . .
SALUN I 
RESTAURACYA.

Wyborne napoje i cygara. Sma­
czne obiady i przekąski.

Usługa grzeczna.

1815 PENN AVE.,
PITTSHUHG, PA.

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH.
J3^"Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach.

Kęty.
W klasztorze Braci Mniejszych 

w Kętach zmarł O. Telesfor Sołty­
sik, niegdyś definitor i gwardyan 
— zakonnik cichy i pracowity. U- 
rodził się w Górnym Szlązku we 
wsi Włochy r. 1821, do zakonu 
wstąpił w r. 1849, na kapłana wy­
święcony w Krakowie w r. 1852.

(W Kętach urodził się niegdyś 
święty Jan Ęanty).

SEYERYMAŚĆą
NA PARCHY *

Jest przewyborną
na wszystkie wyrzuty ą. 
skóry i świerzbiączkę, 
Lekarstwo to powinno 
być w każdym domu.

Cena 5Oc. w 
z przesyłką 60c.

JOHK KEflRKS, 1539 PENN AYE,
Telephone 1787. PITTSBURG. PA.

♦i

<7

♦J

♦j

s 
s 
iii 
iii 
S 
*

w .
li/ regulują stolec
Ui i niestrawność.

Najlepsze pigułki 
£ w handlu.
£ Cena 25c. 
di pocztą 2 7C.

Przyjeżdżającym 
olicy zwracam 

oszta podróży.
Fotografowanie grup i dzieci, moja spe- 

cyalnośće Popierajcie swego.
K. G. CIEŚLAK,

2737 PENNAVE. PITTSBURG

M. POSŁUSZNY.
Pierwszorzędny

Salun i IRestauracpa —A—--POLSKA
Chcesz z komfortem zjeść a tanio 
Gdziebyś mógł iść £e sw^ pani$ 
To jak stworzona do tego 
Restauracya Posłusznego!

Lokal gdy go zobaczycie 
Urządzony przyzwoicie 
Jadło smaczne, dobre piwo 
Więc tam bracie spiesz eo żywo.

2OO9 PENN AVENUE, 
PITTSBURG, PA.

Jestto Najle­
pszy Liniment 
na leczenie
Reumatyzmu, Neu 
ralgii, Bólu Gardła 
Zaziębienia Piersi, 
Wywiclinięć, stłu

czeń i Wszelkich Bilów. Przy użyciu trzeba 
go wcierać aż się skóra zaczerwieni lub 
smarować miękką szmatką flanelową.

Nie można go używać wewnętrznie.
Pytajcie o Four—Fold Liniment i nie 

bierzcie innego. Sprzedają go wszędzie. 
______ CE5A CENTÓW.

POLSKI ADWOKAT

I. L. ARONSON, 
Praktykuje w cywilnym i kryminal­

nym sądzie.
ADWOKAT I PRAWNIK. 

518 - 520 Fourth Ave. Pittsburg.
Telephones:

Jedyny adwokat w mieście mówiący i.o polsku

SEVERY *
Bulsam Życia

leczy zawsze
Zatwardzenie,

Zawrót głowy, 
Brak apetytu, 

Wzdęcie pojedzeniu, 
Osłabienie, 

Melancholie.
Cena 75c.

KALENDARZE ze Starego Kreju na Rok 1902
Uniwersalny, Wielki 1.............. 75c Przyjaciel żołnierza, duż;

*"• u 75c ^>ociec*la Starości............
rodowy, ..........:::z::35e

Wszechświatowy, duży

Do każdego Ivalt-n larza są piękne kolorowe obr.izy. Agentom i kupu­
jącym w wielkich ilościach odstępuję 25c do 50c rabatu.

LEON M. WIECHECKI
____________Oedyny Polski Skład Książek.

Severy 
Regulator 

żeńskich słabości
- Wyleczy rychło niewiasty i 

T. w * - < y dziewczyny cierpiące na nie-
jAj w regularność. Zarżnijcie uży-

i Zaziębienie 'ł.oa
Chrypkę, •
Bronchitis, J

iii

'is
ib

Cena 25 i 50c. *

CZYTAJCIE TO

A ja ule!

^
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WIELKOPOLANIN — CZWARTEK DNIA 31 GO PAŹDZIERNIKA, 1901 ROKU8tr 4 No. 44

JESZCZE
POLSKA

NIE ZGINĘŁA! Sezon Kupna Duwanów Nadszedł

Uwagi

STEELE FURNITURE COMP
1214,1216,1218 CłRSON ST SOUTH SIDE, PITTSBURG, PA

NIEMANN’A TSCHOLGOTSCHA.

ich

ORCH’S19,5 -17 -19,9 uvnyvil kJ CARSON STR.

“Ameryki” pana A.

Gdy ks. Crowley nie chciał

Nazwisko przyszłego pisemka: 
„Latarnia1* — daje do myślenia. 
Znając socyalistyczne tendencye o- 
becnej “Ameryki “ domyślać się 
można, że przyszła “Latarnia-* bę­
dzie tak z nazwy jak i z tendencyi 
wiernem naśladownictwem czerwo­
nej paryskiej “La Lanterne**;  coś 
tak niby latarnią w kwadracie.

Tyle jednak dokazali “towarzy­
sze** że Sejm nie zagrodził im drogi 
do Związku, — więc pocieszają się, 
że jeszcze wszystko nie przepadło i 
że po dawnemu w Związku ryć bę­
dą mogli. Związkowi to korzyści 
nie przyniesie.

Nieman---- Czołgosz nikczemny
zbój, który wprzód wyterminował 
czas swój między “towarzyszami“ 
socyalietycznymi a potem, natural­
nym rzeczy porządkiem, — został 
anarchistą, także nie miał Ojczyzny 
i także pracował dla kosmopolitycz­
nej ( wszechś wiatowej) idei. Nibyto 
dla owej idei zamordował najnik­
czemniej najlepszego prezydenta, a 
obecnie nikczemnie zginął, poniósł­
szy zasłużoną karę śmierci w krze­
śle elektrycznem we wtorek dnia 
29go. To także dawniejszy “towa­
rzysz** który się ostatecznie wydo­
skonalił na “majstra** a teraz, — 
rzuciwszy plamę na dobre imię nie­
szczęśliwego narodu, — pojechał 
per modum elektryczności na dno 
piekielne do swoich kosmopolitycz 
nych kolegów. Jakie życie taka 
śmierć! Wyrzekł się ten wyrodek 
jakiejśkolwiek Ojczyzny wyrzekł 
się Boga, to 
bez Boga i 
bła.

Z No. 43
A. Paryzkiego, dowiadujemy się, 
że p. Paryski porzuca chwilowo 
myśl wydawania dziennika, — “dla 
braku fachowych sił dziennikar­
skich**, — ale natomiast zacznie 
wydawać tygodniowy dodatek do 
Ameryki, zwany; .... “Latarnię”! 
.. ..i “ulepszy** „Amerykę**.

Że “Amerykę*• trzebaby ulepszyć 
pod względem tendencyi,— to fakt, 

i życzymy p. Paryskiemu powo­
dzenia, jeżeli zamyśla ulepszyć ją w 
tym kierunku.

Czy socyaliści pracują dla jako- 
wejś ojczyzny, czy też tylko dla ca- 
łoświatowego socyalizmu, —uwagę 
o tem podaje Dz. Milwaucki i cytu­
je zdanie jakiegoś arcysocyalisty 
Pfanknechta, który na Zjeździe so- 
cyalistów w Lubece niedawno odby­
tym orzekł że prawdziwy socyalista 
nie ma mieć ojczyzny lecz ma pra­
cować tylko dlacałoświatowego(ko 
smopolitycznego) socyalizmu. ,To- 
warzysz** Pfanknech»powiedział:

„Albo się jest socjalistą a wtedy 
nie jest się Polakiem ani Francu­
zem, ani Włochem — lecz kosmo­
politą; albo się jest Polakiem,Niem­
cem, Francuzem, czy Włochem — 
ale wtedy się nie jest socyalistą i 
nie ma się miejsca w międzynaro­
dowym szeregu”.

Co nato nasi socyaliści 
„uczciwi przeciwnicy**?

*

Organ urzędowy Unii Świętego Józefa w 
Pittsburgu, i zachodniej Pennsyl- 
vanii. Oraz Towarzystwa Stanisła­
wa Moniuszki w Trenton, N. J. i 
Tow Gwardya św. Marcina S. S. 

, Pittsburg, Pa.

leż zginął jak bydlę 
poszedł do dya-

Jak się ostatecznie wykazuje wy­
kończonych sprawozdań o Sejmie 
Związku, — to socyaliści nie od­
nieśli na Sejmie tak wielkiego zwy- 
cięztwa, jakiego sobie życzyli; na­
wet podobno, owe dwa tysiące dol- 
larów uchwalone przez Sejm nie pój­
dą nazapomóżkę socyalistów w Pol­
sce lecz na oświatę i t. p. szlachetne 
cele.

Gdy ich kąsek ten ominął, gdy 
nie ma ,,floty**  będą zapewne socy­
aliści musieli spuścić z tonu i tro­
chę cieniej śpiewać swoje “Wesoło 
żeglujemy, wesoło!”

Entered at the Pittsburg Post Office as 
Second Class Mail Matter.

STRACENIE
MORDERCY

Korespondencya z Brenham, Tex­
as, przyszła zapóźno, bo we środę. 
Umieścimy w przyszłym numerze.

Piękne dębowe lub mahoniowe kolebki
PO................................................

Krwawe zabawy.

W miasteczku McKinney, w 
Texas, między grającymi w 
brutalną grę ,,Foot-Ball przy­
szło do nieporozumienia i do 
krwawej bójki. Pokaleczonych 
jest 17 osób a między temi 
cztery niebezpiecznie.

— Niedaleko San Augustine 
w Texas zastrzelono z zasadzki 
młodego E. Woli‘a, gdy je­
chał drogą. Podejrzywają o 
zabójstwo kogoś z familii Bro- 
oksów.

Między obu temi familiami 
panuje oddawna nienawiść. — 
Przed paru tygodniami zastrze­
lony został w tern samem miej­
scu brat Walla młodszy. E. 
Wall to już szósty z kolei za­
mordowany z tej familii.

Peleryny dla Dam, z Pluszu i vel- 
vetu, od $2.98 do $25.

Damskie Seal Pluszowe Peleryny
— 27, 30 i 33 cale długie, prostego 
gatunku i elegancko obszyte. Sprze­
dawane w mieście po $6.50 do $15. 
U nas w Poniedziałek, Wtorek i 
środę po 3.98, 4 98, 5.98 i 7.98

Damskie Szalowe Peleryny 
Wszystkie jak najnowszego gatun­
ku i stylu. Po wielce zniżonej cenie

3.98, 4.98, 7.98, 12.98
Żakiety dla panien i dzieci.

Gatunku Automobile i Box żakie­
ty z Kersey i Melton materyi, naj­
nowszego kroju; dla dziewcząt od 
4 do 16 lat. W innych składach ko­
sztowałyby od $6.50 do $12.50, te­
raz kulicie po, 3.98

Biała flanela — dobra i ciężka 
tlanela, sprzedawana po 25c, u nas, 
po 17c

Czerwona materya na obrusy — 
50 kawałków jeszcze mamy, szeroka 
jzerwona 1 ub biała materya na o- 
brusy, regularna cena 25c, u nas, 
po ....  14c

$4.00 do$7.50, damskie kapelusze
— Najmodniejszego stroju, z najle­
pszej filcowej materyi, takie kape­
lusze są zawsze sprzedawane w in­
nych składach po $2.98, u nas 1.98

Najnowszej mody, najpopular­
niejsze damskie kapelusze, ubrane 
w aksamit, tul, pióra i wstążki, ka­
pelusze te sprzedają po $2.00 i $3., 
u nas ........................................... 68c

50c kapelusze dla pśnien i dzieci 
—Ubrane kapelusze yedługnajnow 
szes mody, po 25c

$1.00 czarne kapelusze, nowej 
mody, po 38c

100 tuzinów, czarnych kapeluszy 
świecących, w innym składzie sprze 
dają po $2.50, u nas  98c

50c
60c
75c
60c
80c 

$1.00 
$1.25

«
Jeżeli Admirał Schley, bohater z 

pod Sant Jago, (gdzie pobił eskadię 
hiszpańską) nie porzuci niewdzięcz­
nej republiki,gdy się sprawa jego u- 
kończy, to okaże wielką cierpliwość 
i niezwykłą wyrozumiałość. Bez 
wstydni adwokaci bezwstydnej kli­
ki, chcącej bohaterowi temu ode­
brać zasłużoną sławę, zadają mu 
ciągłe podczas sprawy bezwstydne 
pytania, — ale Schley odpowiada 
zawsze z godnością szlachetnego 
człowieka i dotąd każdą swą odpo­
wiedzią zawstydził oszczerców. Źle 
się dzieje, jeżeli ludzie tak już zr ik- 
czemnieli.że śmią starać się tak bez­
wstydnie postępować z człowiekiem, 
który tyle uczynił dla kraju!.. ..

*
.* * *Tutejsi jankesi często narzekają 

na „foreignerów**  t. j. na nas ludzi 
z Europy przybyłych oto, że nasi 
ludzie posyłają ztąd do Ojczyzny 
pieniądze swoim krewnym,— ale ci 
sami jankiesy nic a nic nie mówią, 
gdy milionerzy tutejsi, chorujący 
na manią zostania szlachcicami, wy­
dają swoje córki za żony zwyrodnia­
łym i zbankutrowanym baronom, 
hrabiom i książątkom europejskim, 
którym muszą wraz z córkami dawać 
setki miliony dollarów na dalsze tra­
cenie i rozpustę.

Taki Gould wydał dziesiątki mi­
lionów dollarów z Ameryki do Fran- 
cyi zięciowi swemu, hrabiemu Ca- 
stellan®4 ten je wszystkie przepu­
ścił na rozpustę; taki szczotkarz 
Zimmerman musiał dać dziesiątki 
milionów jakiemuś książątku angiel­
skiemu za swą córką, — taki drwal 
Morton, handlujący klepkami i 
gontami kupił sobie niedawno za 
zięcia francuzkie książątko Talley­
rand de Perigord i dał mu miliony. 
O tem milczą jankiesy, — ale się 
krzywią gdy widzą, że ubogi, o- 
szczędny robotnik poszle kilkana 
ście dollarów dp kraju na chleb swo­
im krewnym lub na poprawienie go­
spodarstwa!

Wielki nasz powieściopisarz Hen­
ryk Sienkiewicz zajęty jest obecnie 
pisaniem nowego, wiekopomnego, 
historycznego dzieła. Do dzieł tak 
sławnych jak “Ogniem i Mieczem*,  
,,Potop**  i ,,Pan Wołodyjowski**  
doda znów nowe,niezmiernej donio­
słości literackiej i historycznej, 
dzieło, powieść zatytułowaną “So­
bieski pbd Wiedniem**.  Powieść tę 
drukować będzie wyłącznie "Ku- 
ryer Poznański**  dziennik wycho­
dzący w Poznaniu.

Ktoby rad jak najprędzej rozko­
szować się czytaniem niezrównane­
go Pisarza niech zaprenumeruje 
Kuryera Poznańskiego którego a- 
dres jest taki: „Kuryer Poznański, 
Posen, Germany**.

Prenumerata roczna za Kuryera 
wynosi rocznie 32 marek pruskich 
czyli około 7 dollarów. Przedpłatę 
można wysyłać kwartalnie, albo też 
i odraza na cały rok z góry.

» **
Professor Lombroso, słynny wło­

ski uczony i powaga w sprawach 
zboczeń umysłowych, miał w tych 
dniach bardzo ciekawą mowę w Pa­
ryżu. W mowie tej opisywał stan u- 
mysłowy panujących europejskich i 
twierdził, że o ile przekonać się 
mógł z formy czaszek żyjących dziś 
królów,— każdy z nich ma jakiegoś 
bzika. ,,Car ruski**,  —mówił Lom- 
broso, — „nie jest kryminalnym 
maniakiem, tylko niewinnym, me. 
lancholijnym idyotą. narzędziem w 
ręku kliki czynowników; różne gu­
zy na czaszce króla Edwarda wyka­
zują zwyrodniałośc”.

Gorsze jeszcze jzeczy mówił o in­
nych panujących. O cesarzu nie­
mieckim i o sułtanie tureckim wy­
raził się, że gdyby urodzeni byli w 
ubóztwie, zostaliby niezawodnie ra­
busiami i rozbijaczami banków. Je­
żeli ten uczony się nie myli, — to 
ślicznych ma Europa panujących! 
Można winszować ale nie zadro- 
ścić!

Żelazny Kanclerz, książę Bis- 
mark, nieubłagany wróg Polaków, 
przy każdej sposobności mawiał: 
“My Niemcy bojimy się tylko Bo­
ga!” “Wir Deutschen fuerchten 
nur Gott”. Ci którzy znali Bismar- 
ka, twierdzą, że ‘-Żelazn? Kanclerz” 
wymawiając powyższe słowa okazy­
wał zawsze pewne wahanie — jako­
by coś jeszcze chciał dorzucić do o- 
wych słów. Widocznem więc było 
— że Bismark zdania swego nigdy 
nie dokończył

Aż nareszcie dowiedział się świat 
cały końca tego sławnego hasła naj­
większego dorobkiewicza polityczne 
go, ale dowiedział się dopiero po 
jego śmierci ... Bismark zostawił 
tajny testament polityczny tej tre­
ści: “Miałem zwyczaj mawiać za­
wsze: My Niemcy bojimy się tylko 
Boga..., Ale zdanie powyższe nie 
jest dokończone —bo dokończyć go 
nie mogłem, aby nic cśmieszyć 
Niemców w oczach całego świata. 
Dokończam zdanie moje w niniej­
szym testamencie — a dokończam 
dla przestrogi niemieckiego naro­
du: “My Niemcy bojimy się Boga 
i Polaków!.... Polaków bać się 
musimy, bo dopóki w państwie nie- 
mieckiem mieć będziemy Polaków
— dopóty grozi nam niemcom pol­
skie niebezpieczeństwo! Chcecie za- 
zapewnić państwu pruskiemu,całość 
granić — starajcie się wynarodo­
wić Polaków”.

I znaleźli się Prusacy — wierni 
wykonawcy testamentu Bismarka! 
wynarodowić Polaków! — pod tem 
hasłem hakatyści prowadzą przeciw 
nam od lat kilku zacięty a niespra­
wiedliwy bój — a rząd pruski z ca­
łą świadomością popiera ich! I ja­
kież są skutki tej walki?

Na to pytanie odpowiada najle­
piej hakatystom jedna 5 protestan­
cko—niemieckich gazet Berliń­
skich!

Cożeście zrobili dla niemieckiej 
ojczyzny, pyta hakatystów, organ 
Berliński.*  Na cóż się wam zdała, 
Komisya Kolonizacyjna — utrzy­
mywana z funduszów podatkowych
— które przecież i Polacy płacić 
muszą? Na cóż się wam zdało za­
mykać Polakom drogę do wszelkich 
urzędów? Na cóż się wam zdało za­
kazywać żołnierzom mówienia po 
polsku i kupowania u przemysłow­
ców polskich, pisania nazwiska i i- 
mienia po polsku? Na coż się wam 
zdało zakazać sprzedaż polskich ga­
zet w budynkach publicznych — 
skazywanie polskich redaktorów do 
więzienia? Na cóż wam się zdały 
wszystkie prześladowania języka 
polskiego? Na cóż się wam zdało 
zakazać gymnazyastom i dziatkom 
polskim uczenia się ięzyka polskie­
go — i skazywanie na kary nauczy­
cielki które bezpłatnie uczyła bie­
dne dzieci po polsku  Na cóż się 
wam zdało zakazać polskich adre­
sów i prześladowanie polskich li- 
stonoszów? Na cóż się wam zdał 
“Kulturkampf”? Otóż cała ta wa­
sza niesprawiedliwa polityka anty­
polska zdała się na to że dzisiaj z 
wszystkich struli, gdzie tylko są 
Polacy, zwnosi się okrzyk: “Je­
szcze Polska nie zginęła!  Nie 
wiedzieliście a raczej nie obcięliście 
wiedzieć, że nie prześladowaniem 1 
traktowaniem jako obywateli dru­
giej klasy — lecz sprawiedliwością 
1 równemi prawami, — robi się 
wiernych poddanych państwa! A 
wyście z Polaków zrobili nieubła­
galnych wrogów Niemców — a 
nadto sami żeście się ośmieszyli w 
oczach świata cywilizowanego!

*

**

Tak to skreśla skutki walki anty­
polskiej, gazeta niemiecka.

Niestety nie jesteśmy tak silni 
jak to szjdzi powyższa gazeta bo 
chociaż wprawdzie duch narodowy 
się podniósł wśród nas — bo prze­
cież panuje między nami ta stara a 
prawie niewyleczalna choroba: nie­
zgoda.

O tak, ta straszna choroba grasu­
je między Polakami, i w starym 
kraju i tu w Ameryce! Lekarstwo 
na tę chorobę mamy w naszych rę­
kach. Od nas zależy zażyć takowe 
i wyleczyć się z tej choroby. Cze­
muż więc go nie zażyjemy? Gdyby 
to uczynił każdy Polak— wtenczas 
rzeczywiście bylibyśmy silnymi — 
wtenczas rzeczywiście z wszystkich 
stron gdzie tylko są Polacy — roz­
ległby się okrzyk: “Jeszcze Pol­
ska ńle zginęła!**  Michtł T.

Piękne $4.00 Beaver Kapelusze 
dla niewiast — Najpiękniejsze $4., 
Damskie Beaver Kapelusze, różnego 
koloru, po 1.98

Wielkie Pompons kapelusze pię­
knie ubrane, sprzedawane po 98c, 
u na8» po......................................35c

5,000 yardów S£c ciężka flanela, 
— Materya wam potrzebna dla dzie 
ci i dla was na suknie i spodniki, 
yard, po

700 sztuk, 25c i 30c flaneli, bar­
dzo pięknych deseni, sprzedajemy 
yard, po 17|c

Niemiecka wełna. — 500 funtów 
Flerecher’a najlepszej przędzy, róż­
nego koloru i czarna, wartości $1. i 
$1.25, funt po 75c

500 watowanych kołder na łóżka 
Z Satyny, pledu i Silkaline, biała 
bawełna jest tylko używana, warto­
ści $1.50 i $3.00. Sprzedajemy je 
po $1.48 i.................................... 98c

100 tuzinów 50c męzkiej Spodniej 
włochatej bielizny, sprzedawane po 
50c, u nas....................................29c

25 tuzinów męzkich koszul z fran 
enzkiej flaneli, sprzedawane po $1. 
u nas po 64c

Gorsety — 1,500 damskich gorse 
tów z prostym przodem, białe i czar 
ne, różnej miary, po 48c

39c ciężka damska spodnia bieli­
zna (koszula i majtki) z perłowemi 
guzikami, różnej miary, po..22łc

Pończochy — 500 tuzinów 25c i 
39c piękne kaźmirowe pończochy 
dla panien i dzieci, różnej miary, 
po 25c i 15c

Aksamit — 2,000 yaidów aksa­
mitu, zniżona cena 75c, sprzedaje- 
rny, po......................................... 39c

Czyby też która z gazet polskich 
w Buffalo nie raczyła nas objaśnić 
czy rodzina państwa Jakobów John­
son z Peckham ulicy w Buffalo jest 
polskiego czy też irlandzkiego, 
szkockiego lub szwedzkiego pocho­
dzenia i czy to nazwisko jest dawne, 
prawdziwe,czy też przybrane?

* *
*

Najmłodszemu z prezydentów te­
go kraju, prezydentowi Teodorowi 
Roosevelt wydarzyło się w Niedzie­
lę zeszłą coś, co mu się przedtem 
nigdy w życiu nie wydarzyło. Oto: 
żadnej jeszcze niedzieli przedtem 
nie był jeszcze tak “starym**  jak 
zeszłej niedzieli, gdy właśnie ukoń­
czył 44 lat żwawej swej wędrówki 
da tym padole dollarów. Ro­
cznicę 44ą swych urodzin obchodził 
w gronie swej licznej rodziny, zaja­
dając “birthday cake**  i czytając 
telegraficzne powinszowania.

W sprzedaży Dywanów w Pittsburgu przodownikami jesteśmy od 
samego założenia składu Mebli i Dywanów. Nasze dywany każdy 
chwali, dlatego, gdyż my tylko dobry towar sprzedajemy. W na­
szym składzie znaleziecie jaknajpiękniejsze desenie i wyroby. Na­
sze dywany zrobione są z najlepszej materyi. Ceny nasze jeszcze 
nigdy tak nizkie nie były jak obecnie. Przyjdźcie a przekonacie 
się, że co my piszemy i obiecamy to i uczynimy.

Irlandzki ksiądz ekskutnu- 
nikowany.

Ksiądz Jeremiasz Crowley, 
dotychczasowy proboszcz ir­
landzkiej parafii wmiasteczku 
Oregon w Illinois, w archidye- 
eezyi Chicagoskiej został exko 
munikowany przez arcybisku­
pa Faehan‘a.
Ksiądz Crowley zachowywał 
się podobno bardzo krnąbrnie 
w obec władzy duchownej i w 
obec konfratrów a ze szczegól­
nym gniowem napadał na ks. 
Maldoon'a dzisiejszego koadju- 
tora biskupa w Chicago i pu­
blicznie go n; padał.

Na żądanie arcybiskupa, aby 
zrezygnował z parafii, — uczy­
nił to, ale w godzinę po rezy- 
gnacyi cofnął takową i ciągał 
po sądach swojego następcę.

Dobry gatunek pół wełniany Ingrain 
PO..................................................

Dobry gatunek czysto wełniany Ingrain
PO

3 pledowy Ingrain
Po

Dobry gatunek Tapestry Brussels 
po......................................

Najlepszy gatunek Tapestry Brussels 
po......................................

Bardzo dobry gatunek Body Brussels 
PO...................... ................

Najlepszy Wilton Velvets
PO

Nędzny morderca, który tak 
haniebuie i podle zastrzelił pre 
zydenta McKinleya w duiu 6 
Września poniósł karę śmierci 
w krześle elektrycznem, w wię­
zieniu, w Auburn dnia 29 Pa­
ździernika o godzinie 7ej 12 
minut rano.

Zbrodniarz poszedł spać w 
Poniedziałek wieczorem o łOej 
i spał tak smacznie,że we Wto­
rek rano o piątej,stróż więzien­
ny musiał go mocno budzić.— 
Gdy mu przeczytano wyrok,— 
położył się znowu do spania, 
ale już o 5ej 15 minut musiał 
wstać i przywdziać śmiertelne 
ubranie, co gdy uczynił, znów u 
się położył.

W parę minut potem przy 
szedł superintendent aby się 
dowiedzieć co chce, bo go 
przedtem zażądał widzieć. Mor­
derca oświadczył że chce po­
wiedzieć na stołku elektrycz­
nym „speech “ tj. mowę ,,do 
wielu ludzi**.

— Nie możemy na to poz­
wolić — odpowiedział superi- 
tendent.

— Weil, to wam nic nie po­
wiem — rzekł zbójca.

Śniadanie zjadł z apetvtem.
Zjadł ogromny bifsztyk z 

z kartoflami i kapustą, kawał 
chleba, kilka bułek i filiżankę 
kawy.
Do śmiertelnej celi wszedł o 
własnych siłach, a gdy go 'sa­
dzano na śmiertelnem krześle 
odezwał się do 26 świadków:

„Zabiłem Prezydenta, bo to 
był wróg dobrych ludzi, pra­
cujących ludzi. Wcale nie mam 
żalu za swój postępek*  *.

Posadzono go na krześle i 
przywiązano doń pasami rze­
miennymi.Na wygoloną głowę 
i na kaik przytwierdzono t.zw. 
„ elektrod “ czyli miedziany 
szyszak wysłany mokrą gąbką 
a połączony drutami z baterya- 
mi elektrycznemi; do lewej no 
gi przyczepiono podobny przy­
rząd półączony drutami z zie­
mią. W ten sposób prąd elek­
tryczny przechodził przez jego 
ciało od głowy do nóg.

Gdy przywiązano mu głowę 
do poręczy pasami, które za­
chodzą i na gębę i na czoło, 
skazaniec jeszcze zawołał:

— Straszliwie mi żal, żem 
nie mógł ojca widzieć**.

W tej chwili elektryk Davis 
puścił w niego prąd elektrycz­
ny o sile 1700 wolt cia­
ło zbrodniarza wyprężyło się 
tak gwałtownie, że pasy rze­
mienne trzeszczały i skrzypiały 
jakby się zerwać miały, a ręce 
konwulsyjnie ścisnęły poręcze 
krzesła.... Prąd pełny płynął 
przez niego 45 sekund,poczem

* *
Każdy, rozumiejący obecne spra­

wy społeczne wie dobrze, że partya 
socyalistyczna nie czyni nic dla Oj­
czyzny. Agitatorzy jednak, agitu­
jący między polakami, — znając 
serce polskie, ciągle “gadają**  “o 
Polsce**,  — ale to tylko na to, aby 
zyskać “flotę**  czyli grosz i aby 
módz śpiewać „wesoło żeglujmy, 
wesoło!”, — jak to sobie w Dzien­
niku Narodowym śpiewają.

przerwano piąd stopniowo i 
zuów puszczono na dwie lub 
trzy sekundy; powtorzono je­
szcze dwa razy a za każdym 
razem ciało zbrodniarza wyprę­
żyło się j^k iywe.

O godzinie 7:15 lekarze orze­
kli że już nie żyje.

Sekcya lekarska wykazała, 
że zbrodniarz był zupełnie nor­
malnie zbudowany, i że mózg 
miał zupełnie nie mniejszy od 
innych ludzi.

Umarł on nie pojednawszy 
się z Bogiem, choć najprzód 
odwiedził go ks. Szadziński z 
Rochester a później odwiedzał 
go parę razy ks. Fudziński, 
Franciszkanin z Buffalo, który 
jeszcze w poniedziałek o 2ej po 
południu odwiedził go i nama­
wiał do żalu za grzechy. Na to 
odpowiedział morderca, patrząc 
na księdza z pod oka: „Nicn e 
chcę! Jestem zdrót., nic mi nie 
brak.**  (I don‘t want any­
thing, I am all right**.)  Z bra­
tem swoim „Waldekiem**  i ze 
szwagrem Bandoskim żegnał 
się bez w-zruszenia, a oni tak 
samo: „Hello“ na powitanie a 
„Goodbye**  na pożegnanie so­
bie gadali. Waldek Czołgosz i 
Bandoski hulali potem w salu- 
nie niedaleko więzienia. Ciała 
do domu nie wzięli i odstąpili 
je urzędowi więziennemu, który 
dowcipnie przewiózł je z wię­
zienia do grzebalni, gdzie zako­
pują straconych zbrodniarzy. 
Aby nie ściągnąć tłumu, wło­
żono zwłoki do prostego drew­
nianego pudła, włożono na ex- 
presowy wóz, na to nakładzio­
no innych skrzyń i skrzynek i 
jak towar jaki zawieziono na 
grzebowisko zbrodniarzy. Nikt 
z publiczności nie domyślił się 
wybiegu. Na grzebowisku wło 
żono ciało do dołu na niega­
szone wapno,zasypano wapnem 
polano witryolejem i wodą i za­
kopano. Za jakie dwa dni wa­
pno zeźre tak zwłoki zbrodnia­
rza, że z niego nie pozostanie 
ani śladu. Oby i pamięć o nim 
mogła tak zaginąć!

Martinelli i ten postawił ks. < _
ultimatum, że albo naprawi ustąpić ogłoszono na niego 
zgorszenie i pójdzie do klaszto- exkomunikę zeszłej Niedzieli.

Możecie
a 4 dostać bardzo piękny 14 ka-

k 1 “ ratovy złoty zegarek dla wa
szej narzeczonej za $18.50, 
od POTTER’S, mamy także 
zapas drożsżych.

TćlX/ćTTV TERAZ jest dobry czas wy- 
v \ brać sobie piękny prezent i

I L.\/E RWAREgc. schować aż do Gwiazdki, 
gdyż potem będą droższe.

2825 Penn flve.. 
* ± PITTSBURG, PA.

Doszło do tego, że w tej | ru, albo zostanie wykluczony 
sprawie zjechał do Chicago z (ekskomunikowany) z rzymsko 
Waszyngtonu kardynał delegat katolickiego kościoła.

SOBOTĄ I PONIEDZIAŁEK. 21 4 LISTOPADA.

Tygodnik poświęcony gprawom Polsko- 
Katolickiego ludu w Ameryce.

WYCHODZI W RflZDY CZWflRTŁK.
Wszelkie korespondeneye należy adre­

sować: Leon Machnikowski, 
fResaStor.

Pittsburg, Pa.86 - 22-nd Str.
Wszelkie listy, dotyczące prenumeraty 

odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 
•tytucyi i t. p. należy adresować:

F. J. Kwiatkowski, Manager. 
56 — 22-nd St. Pittsburg, Pa.

Adres ogólny: 
“WIELKOPOLANIN” 

(Tel. C. D. & P. T. 2263)
56 — 22nd Str. Pittsburg, Pa.

Wszelkie przesyłki pieniężne do Wiel­
kopolanina należy adresować:
Polish Printing & Publishing Co., 

56 — 22-nd Street, 
PITTSBURG, PENN’A.

€ct. C. ®. & C. 2263.

Nowy Skład
do którego przeniesiemy się dnia 9go Listopada jest na 
ukończeniu. Obecne zniżenie cen w składzie pod num.

1913-1917-1919 Carson Str. S. g.
będzie ostatnie przed przeprowadzką. Nasz nowy skład 
miał być wykończonym 21 Października, lecz z nieprze­
widzianych zajść, będzie ukończony dopiero 9 Listopada.

Nowy towar wartości $50,000 już nadszedł, ażeby więc 
zrobić miejsce, postanowiliśmy zniżyć cenę, aby tym sposobem 
pozbyć się jaknajwięcej towaru.

Zadziwicie się, gdy ujrzycie jak nizkie są ceny w departa­
mentach: Lbrafi, Porcelany, Firanek, Dywanów, towaru bła- 
watnego i Spodniej bielizny.

Gdy ujrzycie nasz zapas w nowym składzie, będziecie mo­
gli być pewni, że my zamierzamy prowadzić interes rzetelnie i 
zawsze zadowolnim wszystkich kupujących.
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POLACY W AMERYCE.
Zaproszenie na Missye.

Missva w Dillonvale, Ohio, w 
parafii Sw. Wojciecha rozpocznie 
się 17go L'stopada, które odprawię 
Wielebni Ojcowie Resurekcyoniści 
dnia zaś 24 Listopada przybędzie 
Jego Exelencya ks. Biskup Henryk 
Moeller D. D. z Columbus i udzieli 
Sakramentu Bierzmowania.

Wszystkich Wiernych bardzo u- 
przejmie zaprasza miejscowy Pro­
boszcz. Proszę przy bądźcie!

Ks. A. W. Swierczyński-

Parisville, Mich.
{Korespondencya Kury era Pols.)

Wiele słyszymy i czytamy o ró. 
żnych osadach polskich w Ameryce 
lecz prawie nic nie słyszymy i nie 
czytamy O osadzie polskiej w Paris­
ville, Mich, pomimo, iż to jest jedna 
z najstarszych osad polskich w pół­
nocnej stronie Ameryki.

Już w roku 1856 przybyli do Pa­
risville, Mich. pp. Sąsała, Wojtale- 
wicz, Jagielski i Piotr Dudek, a po 
nich przybyli w rok później pp. Sło 
wik, Czechański, Polk i kilku in. 
nych, którzy wzięli się zaraz do za­
łożenia osady czysto polskiej,jakiej 
drugiej nie mamy w Ameryce. W 
krótce potem przybyło wielu więcej 
Polaków i w roku 1862 zorganizo­
wali się w parafię i togoż roku wy­
budowali sobie kościółek.

Przed 40 laty były tu tylko dzi­
kie lasy, nie było żadnych dróg,ża­
dnych kolei,po żywność trzeba było 
iść pieszo 15 i 18 mil przez dzikie 
zarośla i bory. Niektórzy ze star­
szych osadników powiadali mi, że 
musieli piec dźwig-ć przez owe bory 
i nieraz byli tak znużeni tę wędrów­
ką, że stracili wszelką nadzieję do­
stania się kiedykolwiek do domu. 
Dziś nie zobaczysz tam już więcej 
dzikich i niedostępnych lasów, zo­
baczysz piękne pola i sady owoco­
we.

Bardzo wielu tutejszych Polaków 
ma domy murowane,piękne stodoły 
i piękny sad owocowy.

Dziś jeszcze nie dochodzi kolej do 
Parisville,tylko przychodzi do Ruth 
miasteczka oddalonego 8 mile od 
poczty w Parisville a 5 mil od poczty 
Pawłowskiego,

W Ruth p. Lorkowski utrzymuje 
hotel i salon zaraz naprzeciw stacyi 
kolejowej Pere Marquette. Prócz 
tego pp. Lorkowski i Lewandowski 
posiadają ogromny śpichlerz [eleva­
tor] wartości S3,000.

Polacy w Parisville są bardzo po 
bożni; można zauważyć przy niektó 
rych krzyżówkach Bożą Mękę jak w 
starym kraju.

Do polskiej parafii Najśw. Maryi 
Panny Niepokalanego Poczęcia na­
leży 320 familii. Proboszczem tej­
że parafii jest czcigodny ksiądz Ka­
zimierz Wałajtis. W parafii tej sę 
4 towarzystwa, a mianowicie: Arcy- 
bractwo Nasł. Serca P. Jezusa Brać 
two Różańcowe Niewiast, Bractwo 
Różańcowe Panien i Kapela św. Ce­
cylii" Ksiądz Wałajtis jest bardzb 
łubianym i szanowanym przez swych 
parafian za prawdziwie ojcowską 
pieczołowitość którą ich otacza.

_ W Parisville jest jeden męcz- 
ny młyn, którego właścicielami sa 
pp. Kucharczak i J. Gwizdała.

__ Pan Fr. Kucharczak utrzymu­
je pierwszorzędny hotel i salun za­
raz naprzeciw poczty w Parisville.

__ W zeszły czwartek padał tu 
poraź pierwszy śnieg tej jesieni, 
lecz wkrótce potem stopniał.

K. Kończalski.

Milwaukee, Wis.
Jan Polaczek, 19 letni młodzie­

niec stracił życio pod kołami kary 
ulicznej. Wypadek zdarzył się ra­
no o godzinie 7:15 na rogu ulic 
Siódmej i Chestnut. Polaczak je­
chał do pracy na bicyklu. Na rogu 
Chestnut i Siódmej ulicy zatrzyma­
ła się kara uliczna kursująca po uli­
cy Vliet i Howell Ave. Polaczak 
przejeżdżając przy niej wjechał w 
rowek szyn kolejowych a chcąc 
skręcić w stronę wywrócił się bicy­
klem pod karę. W tym samym cza­
sie kara ruszyła i najechała ua nie­
go. Tylne koła kary uderzyły go w 
głowę czyuiąc okropną ranę. Kara 
wlekła go kilka stóp nim ją zatrzy­
mano. Gdy go podniesiono nieszczę 
śliwy jeszcze żył, ale nim lekarz 
nadszedł już ducha wyzionął.

Z obecnych przy tym strasznym 
wypadku nikt go nieznał.Trupa za­
brano do kostnicy. Zwłoki jego roz 
poznał tu własny ojciec jego. Pola­
czek mieszkał z rodzicami pod nr. 
832 przy Winebago ul. a był za­
trudniony u kompanii Berger Bed­
ding Co. (Kuryer Polski)

Reading, Pa«
Dnia 21 Października.

Szan. Red. Wielkopolanin.
Dnia 17go Października otworzy­

ły W. W. Siostry Bernardynki w 
Reading, Pa. nowicyat. Otwarcie 
nowicyatu odbyło się z wielką uro­
czystością do której przyczyniło się 
wielu Wielebnych księży polskich i 
słowackich, oraz obecność W. W. 
Sióstr z różnych Zakonów.

Spora liczba kandydatekjprzyjęły 
w tym dniu uroczystym habit św.

Ojca Franciszka. Klasztor wyżej 
wspomnianych Sióstr znajduje się 
w prześlicznym położeniu.

Panienki, pragnące poświęcić się 
na służbę Bożą a które często znu- 
8z.one są prosić o przyjęcie, Zako­
nów innej narodowości, mają oka- 
zye wstąpienia do Zakonu czysto 
polskiego.Pozostaję z szacunkiem.

(N. N.)
(Proizę nie ogłaszać mojego naz­

wiska.)

Uratowani.
I. Rota, polski rybak z wyspy 

Jones Island w Milwaukee i szwa­
gier jego, prawie cudem umknięli 
śmierci.—

Wyjechali oni łódką na połów 
ryb na jezioro Michigan. O milę 
prawie od brzegu łódka uderzywszy 
o skryty pod wodą pal wywróciła 
się i rybacy wpadli do wody. Rotta 
zdołał uchwycić się pala gdy tym­
czasem szwager jego trzymał się 
dna przewróconej łódki. Na szczęś 
cie niebezpieczeństwo grożące ryba­
kom spostrzegli ludzie na brzegu i 
dali znać stacyi ratunkowej, która 
pospieszyła z pomocą i wydobyła 
z wody rybaków. Obaj przeszło 
godzinę znajdowali się w zimnej wo­
dzie jeziora.

To ci dopiero „adwokat**!
Dziennik Chicagoski z dnia 24 

Paźdź. podaje co następuje:
„Nie wiedzieliśmy, że adwokat 

K. J. Beliński wytoczył proces, 
który wczoraj toczył się przed sę­
dzia Vicker; nie mieliśmy przeto 
tam reprezentanta, ale znajdujemy 
w tutejszej „Staats Zeitung** ra­
port poniżej podany na odpowie­
dzialność tej gazety — bardzo dla 
nas, jako dla polaków niemiły. 
Sprawozdanie to brzmi, jak nastę­
puje:

Sędzia Vicker krytykował wczo­
raj w ostrych słowach postępowa­
nie adwokata C. J. Belińskiego, 
kiedy oddawał sędziwemu małżeń­
stwu C. V. Miescke, nie znającemu 
języka angielskiego jego właśność. 
„Nie wątpię bynajmniej “, zauwa- 
ważył sędzia, „że starzy ci, nie o- 
świeceni ludzie zostali oszukani 
przez tego człowieka, którego ob­
darzyli całem zaufaniem widząc w 
nim przyjaciela i adwokata. Adwo­
kat ten grał tu bardzo nędzną rolę. 
Nazwisko jego powinnoby zostać 
wykreślone z listy uczciwych adwo­
katów stanu Illinois i powinnoby 
mu być zabroniońem praktykować 
lub w ogóle uchodzić za adwokata. 
Pozyskał zaufanie tych staruszków, 
nie znających tutejszych zwycza­
jów, i potem na swoją korzyść ha­
niebnie go nadużył. Oszukał ich 
poprostu, otrzymawszy od nich pie­
niądze, ażeby bronić ich interesów 
poczem sprzedał ich partyi przeciw­
nej i wyłudził dla siebie hipotokę 
na ich realność. Takie postępowa­
nie jest nieszlachetne i nieuczciwe. 
Stając jako świadek, Beliński udo­
wodnił, że nie zasługuje na zaufanie 
i dlatego nie mają wartości jego 
zeznania. Gdyby był wcale nie po­
jawił się w sądzie, to byłoby lepiej 
dla niego. Weksel wystawiony 
przez staruszków pozyskał oszust­
wem, i dlatego jest on nieważnym. 
Beliński jest albo niezdolnym, albo 
nieuczciwym, a prawdopodnie i 
jedno i drugie. “

„Beliński zaskarżył hipotekę i 
w czasie rozpraw wyszły na jaw 
praktyki nieuczciwe. Małżonkowie 
Miescke posiadają mały domek na 
Homan ave., a adwokat próbował 
w nędzny sposób pozbawić ich tej 
własności. Podobno nakłonił ich 
pod fałszywymi pozorami do podpi. 
sania wekslu i hipoteki, korzysta­
jąc z tego, że nie umieją po angiel" 
sku czytać i pisać**.

(Przyp. Wielkopolanina: Podob­
ne łapichopy i pokątni pisarze czy- 
chający na to, aby obedrzeć niepiś­
miennych lub nie mówiących po 
angielsku polaków znajdują się i tu­
taj. Polacy powinni strzedz się 
jak ognia takich „jadukatów”)

Mądry po szkodzie.
O łatwowiernym jednym Polaku 

w Buffalo donosi Buffaloskie „E- 
cho“ co następuje:

„Pomiędzy naszą Polonią mamy 
wielu poczciwców, którzy ciężką 
pracą potrafią zarobić pieniądze, a 
oszczędzając zapracowany grosz, u- 
ciułają po paru latach większą sum­
kę pieniędzy — niestety, jest wielu 
między tymi, którzy uskładanych 
pieniędzy nie umią użyć a pierwszy 
lepszy naciągacz zabiera im w jed­
nej chwili ich krwawicę. Mieliśmy 
wiele podobnych przykładów — u- 
ciekli z polskiemi pieniądzmi, Lid- 
many, Sielscy, Stroka i kilku in­
nych. W tym tygodniu zdarzył się 
znowu wypadek, gdzie Polak stra­
cił od razu 1500. Ów człowiek miał 
oszczędzonych $900 i te ulokował 
w najlepszym w Buffalo banku, 
Erie County Sawings Bank. Nieste 
ty znalazł się jakiś mądrala, który 
mu powiedział, że pieniądze w ban­
ku są niepewne i przekonał go tak, 
że ów człowiek bez wiedzy żony po­
szedł do banku i zaraz wyciągnął 
wszystkie pieniądze — będąc przy-

tem dobrze podpity bo jadąc do 
miasta, dla zatrucia obawy, wypił 
parę kieliszków wódki i kilka szklą 
nic piwa. Kiedy wychodził z banku 
spotkał na schodach jakiegoś obce­
go amerykanina i tego poprosił, a- 
by mu pomógł przeliczyć pieniądze 
by się pizekonać, czy kasyer ban­
kowy go nie oszukał. Ów nieznajo- 
ny zgodził się chętnie na danie ta­
kiej pomocy, pieniądze przeliczono 
i znaleziono wszystko w porządku. 
Dla podziękowania nasz Polak po- 
poprosił owego nieznajonego na na­
pitek. Wstąpiono do jakiejś szyn- 
kowni w mieście i nasz Polak pod- 
chnrelił sobie jeszcze lepiej tam. 
W końcu ów nieznajomy opuścił 
go, a Polak wrócił do domu. Tutaj 
nastąpiło dopiero rozczarowanie,, 
gdyż kiedy począł znowu liczyć 
pieniądze, przekonał się, że brak 
mu $500. Teraz płacz i narzekanie 
udano się o pomoc do policyi, ta 
znalazła owego pomocnika do ra­
chowania, ale niemiał on przy żad­
nych pieniędzy i twierdzi, że 
wszystkie pieniądze, licząc, oddał 
właścicielowi. Brak oczywiście do­
wodów, a że ów Polak był pijany, 
nie może więc wiedzieć kiedy i w 
jaki sposób zabrano mu pieniądze.

Niech to będzie przestrogą dla 
wszystkich, aby interesa załatwiali 
przedewszystkiem po trzeźwemu, a 
dalej by pierwszemu lepszemu nie 
dali się bałamucić i nie wyjmowali 
pieniędzy z banku, gdzie są one 
pewne, by nie zawierzali ludziom 
obcym i pozbyli się jarmarcznego 
zwyczaju starokrajowego, liczenia 
pieniędzy na ulicach, schodach i w 
ogóle w miejscach publicznych.**

Wausau, Wis.
Ida Andrzeska, 19 letnia panna, 

została na miejscu zabita w Parche 
nille, dnia 25 wieczorem. Stała ona 
przed domem z J. Schamberger 20 
letnim swoim narzeczonym. Scham­
berger powracał z polowania i w rę 
ku trzymał nabitą fuzyę. Powiada 
on, że Andrzeska uderzyła po fuzyi 
kawałkiem dizewa i to spowodowa­
ła fatalny wypadek. Młoda dziew­
czyna pa^ła trupem na miejscu. 
Strzał roztrzaskał jej głowę. Po 
tym wypadku Schamberger oddał 
się w ręce polięyi— zatrzymano go 
we więzieniu. O ile wiadomo po­
między kochankami nie było żadne­
go nieporozumienia. (Kur. Polski)

Buffalo, N. Y.
„Gazeta Buffaloska** donosi: 
Szkoda młodego człowieka 
I znów mamy do zanotowania w 

kronice nieszczęśliwych wypadków 
śmierć rodaka, co tern smutniej- 
szem się okazało,iż zabity brat nasz 
był młodym jeszcze w sile wieku 
człowiekiem.

Było to w nocy z środy na ezwar 
tek. Jakób Okoniewski, zatrudnio­
ny jako zwrotniczy na kolei, udał 
się jak zwykle do praey. Lec’ los 
fatalny zrządził, że już więcej do 
domu wrócić nie miał. Najechała 
go lokomotywa kolei Erie i zmiaż­
dżyła Okoniewskiego W kawałki. 
Na miejscu wypadku znaleziono 
trupa.

Okoniewski był przez dwa lata 
superwizorem 11 wardy, wstępując 
w opróżnione miejsce po J. Łasie- 
wiczu. W pogrzebie wzięli udział 
także członkowie rady powiatowej.

Jakich to “niezależni** mają 
pryczerów i “biskopów**.

Antoni Kozłowski upadły i wy­
klęty ksiądz, który w Chicago na­
zywa się bezczelnie “biskupem” i 
to do tego “polskim” choć ciągle z 
moskiewskimi popami się znosi 
niedawno był u moskiewskiego 
archimandryty w San Francisco,za­
pewne po ruble, — ten Kozłowski 
ma kilka spraw brudnych w sądach 
chicagoskich i był oskarżony przez 
dawniejszych swoich pomagrów o 
trucicielstwo, o wyłudzaniu pienię­
dzy, itp.

W tej sprawie pisze Dziennik 
Chicagoski z dnia 25 Października 
co następuje:

Sprawa “biskópa".
“Wczoraj wreszcie skończyła się 

sprawa osławionego “biskópa” Ko­
złowskiego, chociaż sędzia Martin 
swoją decyzyę wyda dopiero w 
przyszłą środę, d. 30 b. m. Na se. 
syach wczorajszej i przedwczoraj­
szej adwokaci obu stron przedsta­
wili swe argumenta. Adwokat 
Ward reprezentując “biskópa” ga­
dał półtora godziny na rozpoczęcie, 
godzinę na zamknięcie, razem przez 
półtrzecia godziny. Argumentami 
swymi mniej dowodził, jakoby o- 
skarżeni, to jest dr. Słomiński, Sa- 
jewicz, Olszewski, Podgórski i 
Wonziński byli winni spisku, o co 
ich “biskóp” oskarżył, lecz starał 
się przekonać sędziego i w ogóle 
publiczność, że “biskóp” nie wyłu­
dzał od chłopów pieniędzy pod fał­
szywymi pozorami i nie starał się 
przyśpieszyć pacyentom w jego 
szpitalu podróży na drugi świat za 
pomocą trucizny. Kto słyszał argu­
menta adwokata Warda, byłby 
przyszedł do przekonania, że nie 
powyżsi panowie są oskarżonymi w 
tej sprawie, lecz “biskóp”. Po

pierwszem przemówieniu adwokata 
Warda przemówił adwokat Sher­
burn, broniący dra Słomińskiego i 
Sajewicza. Adwokat w dłuższej 
przemowie przeohodząc zeznania 
świadków i cytując prawo, dowo­
dził niedorzeczności skargi * ‘biskó­
pa” przeciw oskarżonym. Tak “bi­
skópa jak i jego świadków przed­
stawiał jako krzywoprzysięzców. 
Potem adwokat Piotrowski, bronią­
cy pp. Olszewskiego, Podgórskie­
go i Wodzińskiego, przemówił w 
ich obronie. Adwokat Piotrowski 
przechodząc kolejno zeznania świad­
ków, wykazy wał sędziemu, że “bi­
skóp” nietylko ze swymi fałszywy­
mi świadkami, których świadectwa 
były na tę okazyę specyalnie sfa­
brykowane, nie był zdolny udowo­
dnić, że oskarżeni są winni zbro­
dni, o którą on ich oskarżył, — ale 
nadto udowodnieni zostało, że „bi­
skóp** izeczywiście wyłudził od 
wielu osób rozmaite sumy pieniędzy 
pod fałszywymi pozorami.

Na zarzut adwokata Warda, ja­
koby było rzeczą niepodobną, aby 
Kozłowski, jako “biskup katolicki 
polski” miał być winien takich 
zbrodni, o jakie oskarżeni go oska­
rżyli, adwokat Piotrowski zapytał 
się, jakim właściwie „biskópem” 
jest Kozłowski i kto go tym “bi- 
skópem** zrobił. Takich biskupów 
Kościoła katolickiego, jakim jest 
np. arcybiskup Feehan, niktby się 
nie poważył o podobne zbrodnie na­
wet posądzić. Coś podobnego ,na 
myśl by nikomu nie przyszło. „Ale 
co to za osoba jest ten “biskóp** 
Kozłowski—ciągnął dalej adwokat 
— jest to dawniejszy ksiądz kato­
licki, przez Kościół wyklęty. Jest 
to renegat, apostata, który zdradził 
swój Kościół i odpadł od swej Wia­
ry świętej. Jest to uwodziciel, któ­
ry dla swych niecnych celów od­
wiódł setki ludu polskiego od praw­
dziwego Kościoła i zaprzedał dya- 
błu. Jest to prosty oszust, który 
pod rozmaitymi fałszywymi pozo­
rami wyłudza od biednego ludu roz­
maite sumy pieniędzy, który wysy­
ła na całe Stany Zjednoczone mnó­
stwo bab, które nazywa zakonnica­
mi dla wyłudzania od ludu katoli­
ckiego pieniędzy na jego szpital i 
kościół pod pozorem, że to są insty- 
tucye katolickie. Jest to hypokry- 
ta, który w kościele i w obec swe­
go obałamuconego ludu udaje po­
bożnego, a potem szydzi z najświęt­
szych rzeczy. Jest to pijak, kłamca 
i szarlatan. Człowiek takiego cha­
rakteru jest w stacie popełnić wszy­
stkie zbrodnie, zawarte w kodeksie 
kryminalnym, a zatem zarzuty mu 
czynione przez oskarżonych, że on 
kazał truć ludzi,. aby czemprędzej 
objął w posiadanie ich majątek,mu­
szą być prawdziwe”.

Dodajemy jeszcze, że adwokat 
Piotrowski w ciągu swojej przemo 
wy wyraził, się, że jest Polakiem i 
że zawsze szczycił się z tego, lecz 
kiedy mu na myśl przyjdzie że 
Czołgosz, morderca prezydenta jest 
polskiego pochodzenia i że Ko­
złowski dał sobie tytuł polskiego 
„biskópa”, to wtedy istotnie wstyd 
go ogarnia....

Walka rasowa aa południu.

— Jakaś manja mordowa­
nia i zabijania wybuchła mię­
dzy murzynami w Południu-' 
wych Stanach.

Z miasta Selma w Alabamie 
donoszą, że w przeciągu ostat­
nich dwóch tygodni przeszło 
25 murzynów padło trupem z 
ręki swych czarnych współbra­
ci. Niedaleko stacyi Brown, 
murzyn napadł na polu kobie­
tę, zbierającą bawełnę i prze­
bił ją nożem; w innem miejscu 
murzyn, pokłóciwszy się ze 
swym pastorem, zastrzelił go z 
rewolweru.

— Z Baton Rouge w Loui- 
sianie donoszą pod datą 28go 
że w gminie Washington Pa­
rish w Louisianie wre straszli­
wa walka między murzynami a 
białymi i że dotąd już 30 ludzi 
padło w niej trupem.

Podobne walki toczą się pod 
Balltown, gdzie w tych dniach 
zlynczowano murzyna.

— Na murzyfisklem protes- 
tanckiem ,,nabożeństwie“ w 
Live Oak, Mississippi padło 
zastrzelonych sześciu negrów i 
dwóch białych. Dom z które­
go murzyni strzelali do białych 
podpalono i spaliły się w nim 
dwie murzynki i jedno murzy- 
niątko,

— W okolicy miasteczka — 
Amitee City w Louisianie pa­
plo trzech białych i jedenastu 
murzynów. Bójka rozpoczęła 
się na murzyńskiem nabożeń­
stwie protestanckiem, zwanem 
,, revival

(Obecnie murzyni na połud­
niu ,,hulają“ sobie,bo to teraz 
na Południu żniwa bawełny w 
pełni, pieniędzy huk, — więc 
murzyni hulają, pi ją i mordu- 
ją.Na swoich,,nat ożeństwach“ 
zwanych ,,ieviyal“ wpadają w 
omdlenie i szał a wtedy są bar­
dzo niebezpieczni.)

Korespondencya.
Natrona, Pa., 28 Paźdz. 1901.

Szan. Bracia Rodacy!
Zapewne już każdemu wiadomo, 

bo donosiłem przez łamy Wielkopo­
lanina w s vym czasie, iż tu u nas w 
Natronie, ześmy założyli Polską ka­
pelę. Jak wszędzie, tak i tu, począ­
tek był dość trudny, zwłaszcza, że 
Polonia Polska, była nam z począ­
tku dość nieprzychylną. Stałość je­
dnakże i praca uciążliwa z naszej 
strony i z strony Prof. A. Korpan- 
tego, naszego kochanego kapelmi­
strza, potrafiła ostatecznie wszystko 
zwyciężyć. Itak po dwumiesięcznej 
pracy, potrafiliśmy dokazać tego, 
czego się żaden z nas dwa miesiące 
temu nie spodziewał. Wczoraj bo­
wiem, t. j. w Niedzielę, dnia 27-go 
Paźdz. daliśmy pierwszy koncert i 
małe przedstawienie teatralne.

Rozpoczęło się o godz. 7:30 wie­
czorem. Hala szkolna była napcha. 
na po brzegi; bo przecież każdy był 
ciekawy słyszeć, co muzykanci u- 
mieją. — Amerykanów było także 
sporo.

Najpierw muzyka zagrała Marsza 
a potem Walc, które to publiczność 
przyjęła głośnymi oklaskami.

Następnie pp. Kępiński, Bariton 
i Mileski, Kornet, wystąpili na sce­
nę i zagrali duet “Boże coś Polskę”. 
Bariton grając waryacyę, ułożoną 
przez Prof. A. Korpantego. Sztuka 
udała się wybornie.

Następnie mała panienka Lucy a 
Zaborowska deklamowała “Śmierć 
Generała Sowińskiego”. Śliczny i 
rzewny ten poemat wykonała panna 
Lucya nadzwyczaj pięknie, za co 
otrzymała w nagrodę huczne okla­
ski.

Nastąpiła potem sztuka teatralna 
p. t. “Żyd w beczce”. Pomimo, że 
wszyscy amatorzy [z wyjątkiem 
dwóch], po raz pierwszy ukazali się 
na scenie, sztuka udała się bardzo 
dobrze, a publiczność ucieszyła się 
do sytu zalotami “Nieboraka Salo­
mona”. Żałowali tylko, że “Salo­
mon” tak dażo pieniędzy stracił dla 
swej miłości.

Po przedstawieniu kapela zagrała 
“Boże coś Polfkę”, a potem Walc. 
Następnie zagraniem pięknego mar­
sza, zakończył się koncert, a publi­
czność rozweselona i zadowolona, 
rozeszła się do swych domów, cheł­
piąc się, że na co się Polacy uwe- 
zmą, to też zawsze potrafią dokazać.

Muzykanci dziękują Szav. Publi­
czności Polskiej za łaskawe popar­
cie. Gdy na przyszły raz znów damy 
koncert, to się spodziewamy, że 
Szan. Rodacy znów się zejść raczą, 
ale aby jeszcze daleko liczniej ani­
żeli w Niedzielę.

Zeszły Piątek wieczorem był w 
Natronie pan F. J. Kwiatkowski, 
manażer “Wielkopolanina.” Szano­
wny gość złożył Wiel. X. Siwiec, 
proboszczowi, wizytę. Następnie 
zwiedził p. Fr. Świtała, agenta 
Wielkopolanina na Natronę i oko­
licę. Potem zwiedził p. Kwiatkow­
ski szkołę parafialną, gdzie właśnie 
kapela miała swe regularne lekcye. 
Przyjęto Szan. Gościa z -wielką ra­
dością. Następnie muzykanci chcąc 
pokazać p. Kwiatkowskiemu, co u- 
mieją zagrali kilka kawałków. Pan 
Kwiatkowski wyraził swe zadowo­
lenie i radość a zarazem i podziwie- 
nie, że kapela w tak krótkim czasie, 
do takiego stopnia perfekcyi doszła.

Tymczasem w Natronie nic no. 
wego. Dziś i jutro, będziemy mieli 
dwa wesela t. j. dziś [w Poniedzia­
łek] p. Zygmunta Rzeszotorskiego 
z panną Maryanną Krontkowską, a 
we Wtorek p. Fr. Napiwockiego z 
panną Józefa Słomkowską. Młodym 
parom pójdzie Kapela z serenadą 
wieczc rem.

Życzym jak najszczęśliwszego 
pożycia. Z szacunkiem

Franui.

Rabunek Poczty.
— Z miasta Centerburg w 

Ohio donosząisześciu rabusiów 
rozsadziło dynamitem szafę że­
lazną w tutejszej poczcie i za­
brało 200 doi. w gotówce i 
700 w znaczkach pocztowych. 
Następnie rozsadzili również w 
ten sam sposób kasę na dwor­
cu kolei Toledo and Ohio Cen­
tral,lecz nie znaleźli w niej nic.

POLSKA APTEKA.
2224 FORBES ST.

» Blizko 22ej ulicy.
Będąc aptekarzami przez wiele lat w 

Europie i lu w tym kraju,—możemy za­
pewnić Polską Publiczność miasta Pitts- 
burga i okolicy, że u nas może dostać 
wszelakich lekarstw i ziół, przywiezio­
nych ze starego kraju.

Mamy także w naszej aptece komple­
tny zapas wszelkich leków- na Reuma­
tyzm, na choroby żołądka, na 
Kaszle. Zaziębienia, Boi głowy 
i wsze.kie choroby wynikające z osłabie­
nia i zanieczyszczenia krwi.

Mamy specyalne leki na sła­
bości niewieście 1 na choroby 
moczowe obojej płci.

Znajdziecie u nas kompletny zapas 
przedmiotów toaletowych: Mydeł, Per­
fum, Pomady na włosy i w asy, mocny 
alkohol, olejki, oleje, farby, warnysze, 
Lakiery i t. p.

EUROPEJSKIE PIJAWKI.
Przychodźcie lub piszcłe do:

ROBIN DRUG CO.

CZYTAJ TO! fy|ko prawdę!
Luizie kupują od nas, gdyż wiedzą, że dostaną wartość swy< h pie­

niędzy. Rzetelność zbudowała nam tak dobre imię jakie obecnie posiada­
my. Towar, który my sprzedajemy, żaden inny skład tak tanio sprzeda­
wać nie może. Czytajcie niżej podane ceny i przekonajcie się.

Piękny Garnitur Sypialniowy z 
złotego dębu, wartości $50,00, u 
nas za........... .................. $42.00

Na jeden tydzień tylko. Dobra 
szafa kuchenna z twardego drze- 
wa, za........... .....................$6.75

Pięknie politurowany garnitur 
parlorowy, za................$33.50

50 łóżek żelaznych, różnego ko­
loru, po.........................  $6.50
200 dębowych lub mahoniowych 

stolików, po............................49c
75 bawełntcowych materacy, 

po........................................ $1.75
10 dębowych kredensów$8.90 
100krzeseł kuchennych... 48c
15 kolebaczy z twardego drzewa 

po... i................... $2.25
Mamy wielki zapas pieców kuchennych i do ogrzewania.
7nna która namówi swego męża aby kupić meble od Urbaniak 
AA) lici j Zgoda nigdy żałować ‘nie będzie.

Me L Urbaniak i M. Zgoda,
JEDYNY POLSKI SKŁAD MEBLI.

1505 Carson St. South Sibe, flMttsbure, pa.

Które choroby, są uleczalne?
NIEZMIERNY POSTĘP NA'*0 LU .LEKARSKIEJ

O

UMIEJĘTNOŚCI.
3

Rzecz wielkiego znaczenia dla chorychl
0 nadzwyczajnym postępie wiedzy lekarskiej w osk*v 

nich czasach świadczy ta okoliczność, że dziś już prawi' 
wszystkie choroby są uleczalne, naturalnie za pośrednictwem 
takich lekarzy, którzy z postępem lekarskiej umiejętności 
dokładnie są obznajmieni! Ogólnie znany Prof. COLLINS, 
który wsławił się wielu wynalazkami w zakresie nauki le- 
kaskiej — z najlepszym powodzeniem leczy następujące 
choroby:

Wszelkie choroby piersiowe, choroby serca, oczu, żołądka, 
kiszek, ból głowy, przeziębienie, wszelkie rodzaje kataru, 
zapalenie płuc, niemoc, kurcze, reumatyzm, zaduchę, puch­
linę, ból gardła i nosu, gorączkę, choroby żółci, wysypkę na 
głowie i na ciele, taniec św. Wita, brueh, zapalenie mózgu, 
niestrawność, kurcze żołądkowe, początki suchot, rak, gli­
sty, ospę, tyfus, świerzb, wszelkiego rodzaju rany i skale­
czenia, oraz opuchlinę, róże, astmę, zawroty głowy, głuchotę 
słaby wzrok, kłócie w krzyżach i szczypanie w udach, wszel­
kiego rodzaju choroby weneryczne, tak u męzczyzn, jako i u 
kobiet, nieregularności peryodu i powstałe skutkiem^tego 
bole,'słabość porodową, krwotok, białe upławy, zapalenie 
ścięgien, bronchitis, choroby pęcherza, niemoc męską wysy 
chanie mlecza pacierzowego, newralgię, bezsenność, wypa-* 
danie włosów i wszelkie inne choroby — których tu dla 
braku miejsca przytoczyć niepodobna.

Ktokolwiek cierpi na jakąkolwiek z tycn choróo niechaj 
bez zwłoki napisze do Prof. Collinsa — a może być przeko­
nany, że dozna skutecznej pomocy.

Opinia ludu o Prof. Collinsowi.

w
V ”^7

Professor Collins jest wielkim 
dobroczyńczą ludu, tysiące on 
uzdrowił, a wielem jeszcze pomo­
że jeśli go Pan Bóg przy długiem 
życiu zachowa. Dla niego nie ma 
różnicy między bogatym a ubo-

Anton Miller.

Niechaj kto chce co mówi —- 
ja jednak na wypadek słabości 
udam się zawsze z prószą o po­
moc do Prof. Collinsa, ponieważ 
jestem przekonaną, że on jedynie 
zdoła wyleczyć każdą chorobę, 
która jest wugóle wyleczalną.

Weronika Nowak.

Ja do śmierci będę chwalić 
Prof. Collinsa i każdemu go pole­
cać jako znakomitego lekarza. 
Mnie wyleczył on z takiej choro­
by, którą inni lekarze uznali za 
wprost nieuleczalną.

Jozef Repczyk.

vW'Xlw*
Prof. Collins jest najlepszym 

ze wszystkich lekarzy, ponieważ 
on jeden dopomógł mi, podczas 
gdy inni lekarze tylko pieniądze 
odemnie brali.

O. Heller.

1

Tak mnię jak i moje dwie córki 
uzdrowił Próf. Collins w prędkim 
czasie. Komu on poszle lekarstwa, 
ten z pewnością będzie uzdrowio-. 
ny, jeżeli zażywa je ściśle wedle 
przepisu. Ja Zaświadczyłam tego.

Anna Szymańska.

Każdy musi z podziwieniem 
spoglądać na zręczność Prof. Col­
linsa, w leczeniu wszelkich chorób. 
To co on wykona — tego żaden 
inny doktor dokazać :-ie może.

Albert Kiss.

BACZNOŚCI BACZNOŚCI BACZNOŚCI
Prof. COLLINS ma taką zręczność i takie doświadczenie,
że z opisu pozna chorobę a przyrządzi leki, które was pewnie

uzdrowią.
Listy adresujcie:

Pro!. COLLINS, New York Medical Institute,
140 West 34th St.. New York.

liście registrowanym lub przez Mo­
ney Order. Adres do mnie:

Rzecz dogodna i 
potrzebna każdemu 
Pióro, ołówek i pie- 
czątkaz nazwiskiem

Każdy może je u 
mnie zamówić po 
następujących ce­
nach, stosownie do 
wielkości: pieczęć 
o jednym rządku 
30c, — o dwóch 
rządkach 40c, —o 
trzech rządkach 50 
cent. Pudełeczko 
na pieczęć i atra­
ment kosztuje 5c 
więcej. Pieniądze 
przysłać można w

MIKE PACOSA, 
Box 1070, Chicopee, Mass.

McDermott Bros.
Katoliccy Pogrzebowi i Balzatnowtiicy.

Wynajmują powozy na wesela, chrzciny, 
pogrzeby i zabawy. Telefon 58.
CARNEGIE. - - PENN*.

Kto ryby kupuje, kupuje w nicbofeci,
Kto kupuje migso, kupuje w niem kości,
Kto kupuje ziemię, płaci i za kamienie,
A kto kupuje wódkg lub piwo
Ten tylko płaci z sam^ rzecz, gdy je kupuje u

GEISELHART’A
WlHcirlel* SŁI.do Win, Wódek. Piw* 1 Likierów, 

1919 Periri Ave.,
Róg 20ej ulicy. PITTSBURG, PA.

POWINNIŚCIE mieć zawsze w domu 
maść Clydesdale Ointment. Leczy ona 
Krup, bolące ręce i nogi, oparzenia i ra­

ny. Maść pewna i skuteczna. Dostaniecie 
kupić w sztorach i aptekach w słoiku z 
czerwoną pokrywką. Przepisy w Polskim 
jeżyku, Geo. W. Bicknell, Pittsburg.
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STARA BASN
Opowiadanie o starodawnych czasach w Polsce z przed 

tysiąca lat.
Napisana przez: J. I. KRASZEWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

II.

Piękne dawne obyczaje w Polsce.
Gdy stary na kamieniu siedząc rozmawiał z przybylcem z 

tej ziemi, którą krajem ,,niemych1, [niemców] języka narodu 
me znających, zwano, z za ty nu [zrębu) i zagród, głów cieka­
wych zaczęło się ukazywać mnóstwo.

Rzadkością to było, ażeby w taką lasów głębinę i puszcz 
wnętrza docisnąć się śmiał obcy człowiek. Więc gdy się ukaza­
li ludzie i konie  nieznane, a parobczak począł psy za­
mykać — co żyło w zagrodzie, choć zdała i przez tynu wierz­
chołki, przez płotów szpary, biegło się dziwić obcemu.

Widać było białe chusty niewiast zamężnych,'włosy dzie- 
wcząt z wiankami zielonemi, głowy mężczyzn z długimi włosy 
i postrzyżone parobków i dziecinne oczy przelękłe z pośród gę­
stych kudełków, któremi się im czoła jeżyły. Podnosiły się one 
nagle i niknęły, ukazywały i pierzchały Stare nawet ba- 
bv drżąc wyglądały z za płota, a że się obcego lękały, rwały 
trawę i ziemię, rzucając je na wiatr, i pluły przed się, aby im 
jakiego nie rzucił czaru (zabobony) .

Stara Wiszyna, a imię jej było Jaga, zobaczywszy, że się 
wiodą ku wrotom z gościem rudym, wystąpiła, usta zakrywa­
jąc fartuchem, naprzeciw mężowi, dając mu gwałtowne znaki, 
aby z nią pomówił na osobności. Już się do wrót zbliżali,któie 
im otwierać miano, gdy im zastąpiła drogę-

— Po co tu obcego, ,,niemca“ wiedziecie? szepnęła wylę­
kła. Możnaż to wiedzieć co on z sobą niesie? jakie on uroki 
rzucić może?

— Ten ci to sam, Hengo, z nad Łaby, co to naszyjniki 
przywoził i szpilki i noże przecie się nam nic nie stało.. 
Nie ma się go co obawiać, bo kto za zyskiem goni, temu nie 
czary w głowie.

— Źle mówicie, stary mój, odparła Wieżowa, gorsi tu lu­
dzie od tych, co z nożami i maczugami napadają. Ano wola 
twoja, nie moja  w

I szybko ustąpiła, mrucząc, nie oglądając się już za siebie 
aż weszła do dworu wewnątrz zagrody. A że na inne niewiasty 
w podwórku po kątach poprzytulane skinęła,pierzchnęły wszy 
stkie, chowając się gdzie która mogła. Parobków tylko kilku 
dwu svnów gospodarza zostało.

Hengo wszedł, rozglądając się trwożliwie, choć męztwem 
nadrabiał (zwyczajnie jak szpieg niemiecki).

Chłopak jego, z konia nie złażąc, z nim wjechał w pod­
wórze. Ludzie wszyscy stali, patrząc na nich ciekawie i szem. 
rżąc między sobą.

Wiśz prowadził ich do świetlicy.

Urządzenie Domu.
Chata w zrąb na mech budowana, stara, w pośrodku się 

wznosiła, wyżej nad inne szopy, drzwi do niej wiodły z pro­
giem wysokim, ale obyczajem starym, bez zamka żadnego, bo 
ich nigdy nie zawierano. Z sieni w lewo była izba wielka.Tok 
w niej ubity gładko, posypany był zielem Swieżem, w głębi o- 
gnisko z kamieni stało,na którym nigdy ogień nie gasnął.Dym 
się dobywał z niego przez nieszczelny dach ku górze. Ściany i 
belki i wszystko szkliło się od niego czarno. Dokoła pizy ścia­
nach ławy na pniach były przymocowane  W rogu stał 
duży stół, a za nim dzieża od mięszania chleba, białem płótnem 
okryta

Nad nią wisiały wianki już poschłe i wiązki] różnego 
ziela.

Na stole ręcznikiem szytym zasłanym, chleb też odkrojo ­
ny leżał i nóż przy nim mały. U drzwi na ławie stał ceber z wo­
dą i czerpakiem. W kącie, w głębi widać było żarna małe i kil 
ka bodni zhustami poosłanianych

Niewielkie okno zasuwane wewnątrz okiennicą stało teraz 
otworem; tyle światła wpuszczając, ile go do rozpatrzenia się w 
izbie było potrzeba. Gdy Wisz i Hengo przestąpili próg,stary 
podał rękę gościowi i pokłonił mu się mówiąc, a zarazem wska 
zując. Oto chleb, oto woda, oto ogień i ława, jedzcie, pijcie, o- 
grzyjcie się, spocznijcie, i niech dobre duchy będą z wami. (Po­
lacy słyną z dawna z gościnności. Gość w dcm, Bóg w dom!)

Hengo się zgrabnie pochylił.
— Błogosławieństwo temu don owi! odezwał się krztusząc 

niech go choroba omija i smutek.
To mówiąc na ławie przysiadł, a Wisz ukroiwszy chleba 

kawałek rozłamał go z nim i do ust podnosząc zjadł, co też ob­
cy uczynił.

Trwało to chwilę . gość już był uroczyście przyjęty
i pozyskał prawa pewne. Niewiasty się nie ukazywały, ale że 
na cudzoziemca przez szpary patizeć musiały znać było, z tego 
że szepty i stłumione śmiechy dolatywały do uszu jego.

— Teraz — odezwał się Hengo po chwili, kiedyście mnm 
przyjęli w gościnę, póki jeszcze dzień jasny, pokażę wam co 
wiozę z sobą •. Niech oczy widzą, że zwodnictwa nie ma... 
a jest popatrzeć na co!

Stary nic nie mówił, ruszył się tedy ku drzwiom; jeden z 
czeladzi do szopy go poprowadził, gdzie już konie z chłopcem 
stały.

Gerda spoczywał na drzewie siadłszy, ciekawie się rozglą­
dając i przysłuchując Sakwy przy nim na ziemi leżały. 
Hengo ujął z nich dwie, i z taką siłą i zręcznością zarzucił je 
sobie na ramiona, jakby unikał pomocy obcej lub chciał się po 
pisać ze zręcznością. Przez podwórze też niosąc je umyślnie zda 
wał się stąpać lekko i zwinnie, jakby wcale obarczony nie był. 
Pochyliwszy się nieco we drzwiach, wszedł do dworu, i tu przy 
okienku, około ławy szerokiej, sznury rozplątywać począł,aby 
pokazać co w u ich ma.

Chłopcy domowi ciekawym go otoczyli kołem. Z wielką 
wprawą i zręcznością Niemiec sakwy otworzył, pomyślał chwi­
lę, i obejrzawszy się ku staremu, zaprosił go ku sobie.

— Ale, cóżto?.... wy sami tylko, odezwał się, a niewia­
stom waszym ani nawet oczów nacieszyć nie dozwolicie? Jam 
już człek niemłody, mnie też ani się wstydzić, ani lękać nie 
macie powodu.

Wisz zawahał się nieco, potem ręką dał znak i sam pod­
szedł ku drzwiom bocznej komory. Tu stara Jaga na straży sta­
ła, dizwi sobą zapierając, ale nie pomogły groźby jej i obawy, 
gdy stary gospodarz dał swobodę, niewiastki i dziewczęta tłu­
mnie wpadły do izby. Pędziła je ciekawość, a strach hamował 
i zaledwie wparły się do świetlicy wązkiemi drzwiami, poczęły 
na ad uciekać, Pierwsza co rudego Niemca oczy spotkały,krzy­
knęła i cofnęła się; za nią jak pierzchliwe gniazdo pobiegły in­
ne. Śmiechy, szepty i łajania Jagi, razem zmieszane słyszećsię 
dały.

Hengo tymczasem klęcząc przy ławie, dobywał z sakiew 
coraz coś nowego, ukradkiem ku drzwiom spoglądając. Oczy 
jeg<> tam i tu ciekawie biegały, choć udawał, że tylko towarem 
swym jest zajęty. Lękając się i pragnąc, walcząc ze strachem i 
ciekawością, dziewczęta jak w-oda na jeziorze, to się odedrzwi 
na izbę posuwały, to cofały nagle, jakby do komory nazad u 
ciekać chciały. Niemiec, którego bystre oczy najwięcej siały 
trwogi, coraz mniej na pozór zważał co się tam za nim działo 
niby nie widział, niby się nie zajmował niczem, tylko towarem, 
który na ławie rozkładał.

A było go podostatek, świecił i porywał oczy. Leżały na­
przód igły długie def spinania chust, misternie się zamykające, 
a posplatane tak z kruszczu jasnego, jak gdyby plecione były 
ze lnu lub wełny. Niektóre z nich mięły guzy błyszczące inne 
poplątane były jak łodygi kwiatów gdy zwiędną. Do wyboru 
było dosyć. Leżały dalej naszyjniki bogate, obwieszone blasz­
kami, kółkami i dzwoneczkami. Hengo je sobie do szyi przy­
kładał, nic nie mówiąc, a pokazując jak się na suknie bogato i 
pięknie wydawały.

Jedne naszyjniki plecione były jak dziewcząt kosy, inne 
znów gładkie z mocnego kruszczu, szyi od pocisku i strzały 
bronić mogły.

Na długim sznurze cała kopa może kolców kruszcowych 
wisiała, nanizanych jak obwarzanki, które na rękach noszono. 
Były większe i mniejsze, i takie co wężem rękę niewieścią aż 
do łokcih opasać mogł\.

Drugie dla mężczyzn przeznaczone, mocniejsze były i gru­
bsze. Pierścieni też miał Hengo do wyboru bogactwo wielkie, 
kowanych i plecionych, wyrzynanych mądrze i ozdobnie.

Dla mężczyzu powabniejsze, były siekierki, długie noże z 
pochwami, dłuta i kliny, na ramiona kładzione kręgi, których 
ani miecz, ani strzała przebić nie mogła.

Te gdy na ławę wykładać począł, rzucili się chciwia pa­
robcy, aż oczy im do nich zaświeciły i ręce zadrżały. Stary Wisz 
nawet przystąpił bliżej, a temu z pochwy skórzanej wydobyw­
szy go, podał Hengo mieczyk błyszczący, wykrojony jak liść 
kosaeca, u pięści piękną rękojeścią opatrzony.

Gospodarz w prawą go rękę ująwszy, uśmiechnął się rad, 
przypatrując się ostrzu, które od słońca świeciło.

— Lepsze to, zawołał śmiejąc się Hengo, od waszych sta­
rych kości i kamieni; więcej wytrzyma, lepiej broni i wnukom 
służvć będzie. Człowieka, czy zwierzę dzikie, byle prawica sil­
na, zmoże; a doma też tern wiele zrobić potrafi, kto umie.

Gdy to mówił, a męzki sprzęt ów ukazywał parobkom,nie­
wiasty się powoli jedua drugą naciskając, zbliżyły tak, iż pra­
wie głowami nad ławą zawisły, pożerając oczyma spinki, pierś­
cienie, naszyjniki i kolce.

Hengo ostrożnie zwrócił na nie oczy. Wszystkie odziane 
były w bieli; przecież wśród czeladzi i służby rozeznać było ła­
two między niemi dwie hoże niewiastki gospodarza i dwie cór­
ki jego w zielonych wiankach, z kosami długiemi. Grubszem 
płótnem okryta czeladź z tyłu się trzymała.

Wybranka i ulubienica Domu.
Z dwojga dziewcząt jedna, ta która najbliżej stała, pięk­

ną była tak, że między najcudniejszemi mogła otrzymać‘pierw­
szeństwo.

Lice też miała bielsze i mniej opalone; znać może więcej 
siedząc za tkackiemi krosnami, niż po polu biegając. Biała i 
rumiana, z usty różowemi, wielkie oczy szafirowe wlepiła z ko­
lei w pierścienie, to w cudzoziemca, to niemi wodziła po sios­
trach i braciach.

Lecz wzrok się jej nie palił do tych błyskotek. Ręce trzy­
mała na pieisiach złożone, a śmielej się rozglądała niż towarzy­
szki. Na białej koszuli jej spływał sznur nieforemnych obłamów 
bursztynu, do których niebieskie i czerwone ziarna się mięsza- 
ły. Na głowie ruciany wianuszek świeży zieleniał wesoło. Twa 
rze innych śmiały się dziecinnie, jej lice smutno i poważnie pa­
trzało. Między wszystkiemi zdawała się panią.

Hengo parę razy spojrzał ku niej. Dziewczę zarumienione 
cofnęło się nieco; lecz wnet odzyskawszy śmiałość, na pierwsze 
miejsce wróciło. Niemiec wziął nieznacznie z,ławy jeden z pier­
ścieni i na palcu go potrzymawszy przeciw oknu, wyciągnął ku 
dziewczynie.

— Niech te będzie mój gościniec za gościnę, rzekł, poda­
jąc go pięknej córce Wisza, która zmieszana, dumoie zpoglą- 
dając cofnęła się i potrząsnęła głow-ą.

— Przyjmijcie ten pierścionek, on wam szczęście przynie­
sie, rzekł Niemiec.

Nie mówiąc nic, nie posuwając ręki, dziewczyna cofnęła 
się powoli. Ojciec na nią spojrzał, potrząsła głową i skryła się 
się za inne. Hengo więc podał go drugiej siostrze, która zapło­
nąwszy mocno, rękę wyciągnęła fartuszkiem okrytą i podarek 
z radością przyjęła. Wnet bratowe i czeladź skupiły się około 
niej, aby to cudo oglądać, Szybko pobiegły z nim do komo­
ry do matki. . . . Słychać było szeptanie długie, jakby 
gniewne. ... a po chwili obdarowana, w końcu fartuszka nio­
sąc zawinięty kawałek bursztynu ciemnego, spojrzała na ojca, 
który głową skinął i nic nie mówiąc, na ławie go przed Niem­
cem położyła.

— Weź to! rzekł stary Wisz, nam się za gościnę podarków 
brać nie godzi.

Z uśmiechem Hengo zabrał bursztyn, obejrzał go i wpuś­
cił do worka, który miał pod suknią. Nim to jednak uczynił, 
splunął nań nieznacznie,aby czary odpędzić.

Wisz zamyślony stał na kiju się oparłszy, nóż obejrzany 
położył i milczał posępnie. . . . Chłopaki szeptały między sobą 
to biorąc ostrożnie z ?awy siekierki i noże, to je z żalem nazad 
składając. W oczach ich łatwo czytać było, że się im tych skar 
bów chciało — ale gospodarz jeszcze się był nie odezwał — a 
bez niego nic się tu nie działo. Był głową domu i panem. Woli 
swej nikt tu nie miał, jeśli on mu jej nie podał.... Hengo, co 
tylko miał pod ręką rozłożywszy, patrzał zwycięzko po ota­
czających.

[Ciąg dalszy nastąpi. ]

Drugie piętro na froncie.

Wierzyć Tylko Dowodom!
Łatwowierność jest omamieniem!

MEBLE

Nabrzmienie leczęjw kilku dniach i 
to skutecznie i stale.

T? A KTPM jest, że mody Dbra“ Męzkich ciągle -U _1_ _LjXtX sjg zmieniają. Aby więc ubrać się po­
dług mody, musicie zważać, gdzie micie zamówić sobie 
ubranie. Jeżeli zamówicie je gdzieindziej, to tylko mo­
żecie. jeżeli zaś zamówicie je sobie u mnie, to musi* 
cie dostać ubranie z dobrej materyi i podług najnowszej 
mody. — Dlaczego?—Dlatego, że ja nie przetrzymuję sta­
rego, zleżałego towaru, lecz na każdy sezon sprowadzam 
nowy wyborny, towar-, a ubrania robię zawsze 
podług ostatniej najnowszej mody. — 
Obecnie sprowadziłem wielki zapas najnowszego towa- 
r-n Jesiennego na uorania i paletoty, które odsta­
wiam szybko, gustownie i elegancko.

Przychodźcie i przekonajcie sig naocznie.

Rany ropiące nawet zadawnione wy­
leczę moim systemem od razu.

Największy wybór mebli w mieście. 
Ogromny zapas

Biór, Szafy do Książek, 
Krzesła do Czytelni, Ko­
mody, Szafy do Porcela­
ny, Kredense i Stoły.

Garnitury Sypialniowe,
Garnitury Parlorowe.

Nasze ceny są umiarkowane dla 
tego też przez kupowanie od nas 
możecie oszczędzić pieniądze.

Przyjdźcie do nas i przekonajcie 
się, że co my mówimy jest prawdą.

My tylko zadowalniamy naszych 
kostumerów.

Sprzedajemy tylko za gotówkę 
dla tego też tanio u nas kupić mo­
żecie wasze meble.

Rychle, Stałe i Pewne Wyle­
czenie we wszelkich wy­

padkach.
Choroby Pęcherza i Nerek pochodzą 

zwykie z zapalenia sąsiednich narządów? 
Jeśli masz ból w krzyżu 1 nad biodrami, 
jeśli spać nie możesz spokolnie z powodu 
powyższych słabości moczowych a drudzy 
cię nie mogli wylecyć przyjdź do mnie, a 
ja cię uleczę bo to moja długoletnia spe- 
cyalność dawno znana.

Chorobę prostatie napotykamy najczę­
ściej u ludzi starszych i ta udręcza im 
życie. Mój system wyleczy takich od ra­
zu. Nie cierpcie dłużej, lecz przyjdźcie 
do mnie a ja, was wyleczę. Mam setki 
św-iadectw od ludzi tak przezemnie wyle­
czonych.

Strykturg zupełną lub częściową po­
dejmuję sig wyleczyć? choć inni nie mo­
gli. Mój system leczy bez bólu i bez noża 
lub operacyi — a leczy na stałe.

KomuWierzyć?
KOGO SLUCHAC?

W. F. EICHENLAUB,
3501-03 Butler St. pittsburg.

5 JOZ. GRABOWSKI,
S właściciel pierwszorzędnego
ł Salumi i Restauracui.
> Posiada najwyśmienitsze Wina i Likiery, 
ę Ciepłe przekąski co rano. Obiady w każ- 
T dej porze. Popierajcie swego.
$ 2708 PENIN AVENUE.
CWWViVWVWV

PISZCIE
Jeśli nie możecie sami do mnie przy­

być. Wszelkie listy utrzymuję w sekrecie 
i odpisuję w zwyczajnej kopercie. Na 
odpis przyślijcie markę 2-centową.

Godziny Ofisowe:
w dni powszednie: od 9ej do 5ej i od 6ej 
do 8 wieczorem.

W niedzielę od 10 do 4 po południu.

1915 PENN AVENUE, PITTSBURG, PA.

Znajdują aię często ogłoszenia takich doktorów, których celem jest 
ściągnąć uwagę łatwowiernych ludzi. Wielu takich ogłasza się za słyn­
nych lekarzy i oświadczają, że poradzą wszystkie wyleczyć choroby, ale 
to są tylko bałamuctwa obrachowane na łatwowierność ludzką. Nie 
wszystko złoto co się świeci i nie trzeba wierzyć każdemu ogłoszeniu, 
lecz wprzód przekonać się, kto się głosi.

Tylko taki doktór wyleczyć was potrafi, który dobrze i osobiście 
chorobę rozpozna. Pamiętajcie o tern i skorzystajcie z naszej rady a je- 
śliście chorzy, to przyjdźcie do zn?nych dobrze lekarzy: HOME MED­
ICAL CO., 406 GRANT ST., PITTSBURG, PA., gdzie zawsze 
znajdziecie dobrego, starokrajskiego lekarza, z którym się możecie roz­
mówić w swoim rodzinnym języku, a który zawsze jest gotów udzielić 
wam dorady w razie choroby

Home Medical Co., czyli Krajowa Lekarska Spółka leczy wszystkie 
wyleczalne choroby z lepszym rezultatem niż jakikolwiek inny doktór i 
w bardzo krótkim czasie, — stosownie do choroby.

Home Medical Co., posiada swą własną, we wszystko zaopatrzoną 
aptekę, w której dostać możecie wszelkiego rodzaju importowane lekar­
stwa, bo my nie czynimy żadnego humbugu z naszemi lekarstwami.

Naszą specyalnością jest leczenie sekretnych chorób mężczyzn i ko­
biet, a wszelkie transakeye nasze są sekretne i poufne. -

Coś za coś a nic za nic, — mówi przysłowie.
Ludzie którzy u nas się wyleczyli, w naszej Home Medical Co., nie 

przyszliby osobiście dziękować lub listownie naszej Spółce Lekarskiej, 
gdyby się nie byli przekonali, że dobrodziejstwo zdrowia otrzymali od 
naszych lekarze. Z nader licznych świadectw i podziękowań przytacza­
my tu kilka ------

Home Medical Co.! — Niżej podpisany, oznajmiam wam, iż dzięki 
Bogu czuje się dobrze. Od czasu, gdym począł używać wasze lekarstwo, 
zciężałem o 15 funtów. Proszę was przyślijcie mi więcej tego samego 
lekarstwa,- gdyż tylko to lekarstwo może mnie przy życiu utrzymać, 
dziękuję wam za lekarstwo i pozostaję Z szacunkiem

Jan Jłobko, Marquette, Mich.
Szanowni Lekarze! — Donoszę wam, iż ręka moja jest zupełnie wy­

leczona. Nikt by nie uwierzył, że tę rękę będę mógł używać do pracy, 
doktorzy straszyli mnie amputowaniem ręki, coby się też było stało, 
gdybym się był oddał ich kuracyi. Ręka moja była okropnie połamaną 
przez żelazo które na nią spadło. Panom zawdzięczam moje życie, gdyż 
wyście mnie ulżyli cierpienia, i zasyłam wam serdeczne dzięki.

Jan Horfak, Allegheny, Pa.
Kochany Doktorze! — Proszę mi przysłać jeszcze jednę butelkę te­

go samego lekarstwa. Wasze leki pomagają mi bardzo i nie chcę prze­
stać ich używania, dopóki się zupełnie nie wyleczę. Obecnie czuję się o 
wiele zdrowszym. Dziękuję wam za pomoc lekarską i za leki.

Jan Kowalski, Ford City, Pa.
Do Panów Lekarzy, Home Medical Co. — Z radością wam oznaj­

miam, że jestem zupełnie wyleczony. Kiedy napomnę o okropnej cho­
robie na którą cierpiałem i że wy z niej mnie wyleczyliście, to nie umiem 
znaleźć dosyć słów na podziękowanie i nie wiem jak wam się odwdzię­
czyć. Za io starać się będę jak najwięcej polecać waszą Spółkę Lekarską 
każdemu, kto potrzebuje lekarskiej pomocy. Jan Caćko, Passaic, N. J.

Szanowni Doktorowie! — Czuje, że to jest moją powinnością za­
wiadomić Was, choć późno, że dzięki Wam, jestem zupełnie wyleczony. 
Cierpiałem okropn'e na reumatyzm, nie mogłem znaleźć ulgi i musiałem 
długi czas leżeć w szpitalu. Przyznać muszę, że tylko za waszą pomocą 
się wyleczyłem i to w krótkim czasie, — za co składam wam najserde­
czniejsze podziękowanie. Zawsze będę was polecać każdemu.

Michał L Helejćak, Braddock, Pa.
. Możemy pokazać bardzo wiele podobnych listów każdemu, ktoby 

je chciał widzieć. Przekonajcie się sami o prawdziwości ogłoszenia.
Jeśli usłuchacie naszej rady, to nietylko, że unikniecie próżnych 

kosztów, lecz przy tern osiągniecie to, czego szukacie, to jest Zdrowie.
Jeśli potrzebujecie dorady i pomocy lekarskiej, to przychodźcie lub 

piszcie do krajowych doktorów.

Home Medical Co.
406 GRANT STR. PITTSBURG, PA.

największa i aajlepsza POLSKA KOLONIA FARMERSKA w Ameryce.
Wykupujcie tykiet kolejowy do SOB1ESKI, WIS., na kolei Chicago, 

Milwaukee & St. Paul. Sobieski leiy tylko 16 mil na północ od miasta 
Green Bay.

DOBRE FARMY I BARDZO TANIO.
Po książeczki, mapy i całkowite informacye i po tani tykiet kolejowy 

piszcie do:
J. J. HOF, Land Company,

Zakaźne zatrucie krwi jest cho 
roba systemu bardzo przykrą, często 
nabytą niewiadomo jak. Oznaką tej 
choroby pierwszą jest ranka, ból w ko­
ściach, krosty w ustach 1 w gardle, 
później po calem ciele, wypadanie 
włosów itp. Chociaż inni nie poradzili 
cię z lego wyleczyć, — ja cię wyleczę 
moim sposobem najlepszym. Nie uży­
wam do tego ani merkuryuszu ani Jo­
du i to ci zapewnia to, że kości zosta­
ną zdrowe lnie nadpsute.

Osłabienie sił spowodowane bywa 
nieumiarkowaniem w miotam wieku 
Ja cię wyleczę bez względu na to, jak 
dawno cierpisz lub jak jesteś stary.

Upływy wstrzymuję na stałe w cia 
gu 10 do 15 dni. Porada Darmo

DR. R. H. M. MACKENZIE, M. D 626 “AVENUE'Pl™* .

IQP36U Górecki.
Pierwszorzędna

Grosernia i Skład Rzeźnicki.
Kiełbasy, kiszki swego wyrobu po 
najtańszej cenie.

Najlepsze gatunki artykułów 
spożywczych  

Przyjdźcie a przekonacie się.

2005 PENN AVE 
R. W. RAMSDEN, 
PLUMBER.

... Wyrabia pompy i tern 
V/ podobne narzędzia, za- 

kłada rury wodociągowe 
i gazowe.

1900 PENN AVENUE. 
PITTSBURG. PA.

JOS. (SRJieL,
Hurtowny Skład

Win, Wódek i Likierów, 
importowanych
i krajowych.

Piwo w sadkach i butelkach odwozimy 
do domów na żądanie*

2913 [enij 5Venue.
Metropolitan 

National Bank.
43 & Butler Sts. Pittsburg, Pa.

Prosimy Publiczność polską, aby swe 
oszczędności umieszcać raczyła w naszym 
banku. Przyjmujemy dopozyta od 1 do 
lara i wyżej. Płacimy procenta od sum 
na pewien czas u nas ulokowanych. 
Przekazy pocztowe (Money Orders) i in 
ne wysyłamy do wszystkich krajów

]^. IZlTctlser,
....2638 ipenn ave....

HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK
TDin i £<J(ierovź.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City.

Popierajcie przyjaciół Polaków.
Ofis otwartv we dnie i w nocy.

L. Phone 36. Long Dist. 44 ring 4.

JMchael Wall,
Pogrzebowy i

Balzamownik.

SDBGualista od Chorób MęzKioli
Ja nie wszystkie choroby podej ~ ~

muję się leczyć ale wyleczę 
zawsze te których lecze­

nia się podejmię.
Jeśli cierpisz na chorobę właściwą męż 

czyznom, lub jeśli zostałeś zawiedziony 
przez kogo który nie umiał cię wyleczyć 
staie i na dobre to przyjdź do mnie a po­
mówimy sobie o tem poufnie. Ja wytłu­
maczę ci Mój System Leczenia wynalezio 
ny przezemnie i wydoskonalony w dłu­
gim przeciągu czasu mojej praktyki le­
czenia chorób mężczyzn, którą zajmuję 
się całe moje życie. Ja nie używam wle­
czeniu żadnych pasów, specyfików, pró­
bek za darmo, żadnych elektryczno-me- 
dycznych kombinacyi, któremi nie moż­
na wyleczyć chorób właściwych mężgy- 
znom. Moja nauka i doświadczenie, su­
mienie i moje imię nie pozwalają na uży­
cie tych sposobików. Jeśli mnie odwie­
dzisz, to ja za darmo wyegzaminuję cię i 
dam uczciwą radę. Jeśli choroba twoja 
jest nieuleczalną, to ci to otwarcie po­
wiem abyś nie by* dłużej naciagany przez 
niesumiennych znachorów ćo to podej­
mują się leczyć wszystkie choroby. Jeśli 
obaczę, źe mogę cię wyleczyć to ci zapew 
nię stałe wyleczenie ji dam pisemnągwa- 
rancyę, źe ci zwrócę pieniądze, gdybym 
cie nie mógł wyleczyć. Nic nie biorę za 
leki gdyż to się wlicza w cenie umówio­
nej zapłaty za leczenie i zawsze naprzód 
dowiesz się, ile całe twoje leczenie będzie 
kosztowało.Żadnych fałszywych obietnic 
ci nie dam, lecz spełnię co obiecam.

Varicocele. Żyły nabrzmiałe,po­
dobne w dotknięciu do dżdżownic, przy­
prawiają człowieka w końcu o utratę sił 
męzkości i sprawiają nerwową ruinę. Ja 
toleczę bez użycia noża i jestem jedynym 
lekarzem w mieście, który to skutecznie 
umie przeprowadzić. Mogę podać setki 
nazwisk pacyentów, których z tegoszczę 
śliwie uleczyłem a których inni t. z. spe‘ 
cyaliści uleczyć nie mogli.

Przyjmuje tylko uleczalne choroby.
Reumatyzm. Ostry i chro­

niczny we wszelkich jego objawach; 
zgrubiałe i zesztywniałe stawy, reu­
matyzm muskułów lumbago, rwanie 
w kościach zmniejszają się przy mo- 
jem leczeniu od razu a w krótkim cza 
sie zupełnie giną.

EigPit A.-venue,
HOMESTEAD PENN'A.

Najpiękniejsze powozy w mieście
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CIEKAWA POWIEŚĆ 

opisująca, — jakim rzeczywiście był ów 
osławiony odstępca rd prawdziwego 

Kościoła.

(Ciąg dalszy.)
Jnż go mamy! szeptał Klemens 

sąsiadowi w ucho. Patrz, oczy mu 
błyszczą jak węgle żarzące.

Jeszcze jedno ukłucie, odezwał 
się Bernard, — a dzik powstanie z 
legowiska.

Ale obeszło się bez tego, bo Sieg­
fried już stanął przy Lutrze. Z du­
mą patrzał na zbiegłych mnichów, 
a z oblicza jego więcej biło wzgar­
dy, niż przystało na poważnego ry­
cerza.

Bardzo się przeliczyliście! mówił 
zwrócony do Bernarda i Klemensa. 
Czemuż nie miałbym i wobec Lutra 
wystąpić z mojem zdaniem? Boć 
nie co innego było nelem waszych 
przymówek! Więc pamiętaj Dokto­
rze, mówił zwrócony do Lutra, — 
on bałwan, którego tak wyśmiałeś, 
on osieł papiezki, to ja, Siegfried 
Erfenstein! Gdybyś był szlachcicem 
i równym mnie, wyzwałbym ciebie 
jak zwyczaj każę, i ukarałbym two­
je szyderstwo, ale że jesteś tylko 
zbiegłym mnichem, pytam ciebie, 
dla czego to zakonnicy są tucznika- 
jni, wszami i pchłami? Bardzom 
ciekawy słyszeć przyczynę!

Siegfried zamilkł, a złożywszy 
ręce na krzyż, patrzał przenikająco 
na reformatora, oczekując odpo­
wiedz1.

Luter tymczasem mierzył niespo­
dziewanego nieprzyjaciela od stóp 
do głowy. Wnet spuścił oczy ku 
ziemi, widać, że przegląd nie bar­
dzo korzystnie dlań wypadł.

Z moich zdań nikomu tłómaczyć 
się nie potrzebuję, jeno samemu 
Bogu, którego jestem prawdziwym 
Ewangelistą.

Taki wybiegnie nie znaczy. Mnie 
chodzi o powody, dla których rzu­
całeś urągowisko, więcej znamienu- 
jąc apostoła dyabła, aniżeli Ewan­
gelistę Pańskiego.

Doktór nie mógł powstrzymać 
gniewu. Zerwał się z miejsca, i 
stanął z iskrzącym wzrokiem przed 
rycerzem.

Co? zakrzyknął namiętnie. Dya­
bła Apostoł? — ty nim jesteś! A 
czyż ja cię pytałem, dla czego prze­
klętych tych mnichów nazwałeś a- 
niołami?

Jakie powody mam do tego, mo­
gę ci zaraz powiedzieć, — odpowie­
dział Siegfried spokojnie.

Zachowaj je sobie — piękne to 
będą rzeczy! Aie zkądże ten Sau- 
fried we wasze dostał się towarzyst­
wo? Nie wstydzicież się włóczyć ze 
sobą takiego towaru, który i nie 
zdałby się nawet dla żyda?

Przypadkiem zeszliśmy się! od- 
rzekł Klemens zadowolony, że się 
pomścił. Siegfried dąży także do 
Arnstein.

Do Arnstein? Tego jeszcze trze­
ba? Ani jednej nocy nie przepędzę 
pod jednym dachem z łotrem, który 
urąga pomazańcowi Pańskiemu.

Jeno powoli, Doktorze! odezwał 
się Erfenstein. Ku waszej szkodzie 
okaże się, kto z nas dwóch z więk- 
szem zadowoleniem opuści zamek 
hrabiowski. A jakkolwiek będzie, 
szlachetniejsze mnie tam wiodą po­
budki, niż ciebie.

Ach tak! więc widzę przed sobą 
pomocnika Karmelity. Dobrze — 
zbierzcie sobie wszystkie gadziny z 
Sodomy, dla wszystkich znalezie się 
w czasie walki miejsce na ziemi.

Zmierzył jeszcze raz Erfensteina 
z pogardą, poczem usiadł i wypił 
jeden puhar, który mu Bernard u- 
służn;e podał. (Luter pić lubił za­
wsze!)

Czy to prawda, uczony Mistrzu, 
pytał Klemens, że chcecie odrzucić 
zupełnie modlitwę Pańską?

Wielką miałbym do tego ochotę, 
odpowiedział Luter.

Rzeczywiście jesteś nieapostol- 
skiin mężem! mówił Siegfried szy­
derczo.

Nie tylko dobre uczynki odrzu­
casz, ale i modlitwę, — ciekawym, 
jakie też zdanie twoje o ślubach. 
Może one same zwalczą łaskę u 
ciebie.

Ironia uderzająca ze słów Erfen­
steina, połączona ze wzmianką o 
znienawidzonych ślubach, do wście­
kłości doprowadziła Lutia.

Ręka jego wyciągnięta trzęsła 
się, usta drgały, a język- odmówił 
chwilowo posługi.

Jakie moje zdanie o ślubach? i 
patrzał groźnie w oczy rycerzowi, 
—- czy masz mnie za błazna?

Przedmiot, myślę, za poważny do 
żartów.

Dobrze — usłyszysz, co są śluby: 
mnie się zdaje, że na twojem sumie­
niu ciąży coś takiego. Więc pa­
miętaj: śluby są do niczego.

Niech Bóg broni! odparł Erfen­
stein, który długo tajonym wybu­
chnął gniewem. Twoje plugastwo 
nie zwala mej kieszeni. I ten czło­
wiek, wołał w bolesnem uniesieniu,
— ten człowiek uchodzi za refor­
matora, mówią o nim, że oczyści 
świat z błota papieztwa! Ten czło­
wiek, mówił z coraz większym og­
niem, — ten człowiek rozdmuchuje 
płomienie rokoszu w państwie, przy­
wołuje Turków i Tatarów przeciw 
cesarzowi ipapieżowi! Ten człowiek 
wstrząsa filarami świętego rzym­
skiego państwa, — rzuca rozpaloną 
głownię niezgody do chat, zamków 
i pałacy, — zaleca wiarołomstwo 
chłopom, zakonnikom, książętom, 
nawołuje do buntu wszystkie klasz­
tory naszego narodu! Nieszczęsny,
— lepiej, gdybyś się nie był naro­
dził! Podwójnie nieszczęsny, zaśle­
piony naród nasz, który wierzy ta­
kiemu uwodzicielowi.

Erfenstein coraz więcej się zapa­
lał, z ócz ogień mu tryskał, ściśnio- 
ną pięścią zamierzył się ria Lutra, 
który zadrzał przed groźnym ryce­
rzem.

Filip pobladł i Klemensowi ode- 
chciało się żartów. Ostatni trwoż­
liwie spoglądał raz na Lutra, drugi 
raz na Siegfrieda, lękając się krwa­
wego starcia.

Miarkujcie się, Siegfriedzie! mó 
wił uspokajając. Luter nie zaszko­
dzi niemieckiemu państwu. Skoro 
tylko będą usunięte niektóre nadu­
życia, wróci znowu ten sam dawny 
pokój.

Toć Luter tylko nadużycia chce 
znieść! mówił Klemens.

Co? zawołał Siegfried. Czy nie 
dosyć jasno się wyraża? Przecież 
wszyscy wiedzą, do czego dąży. Ten 
człowiek żył długie lata w klaszto­
rze, a nie wie dotąd jakie znaczenie 
ma klasztorne życie.

Czy może chcesz być moim nau­
czycielem? pytał Doktór kłaniając 
się szyderczo. Erfenstein zmierzy 
wszy go ze wzgardą, na to odpo­
wiedział:

Twoja pycha żadnej nie przyj­
muje nauki, zanadto głęboko sie­
dzisz w błocie bezecnych nauk, a- 
byś mógł pojąć, co szlachetne. Jak­
żeż mógłbyś zrozumieć, jakie zna­
czenie ma życie klasztorne, kiedy 
rozkosz i wyuzdanie są twoją E- 
wangelią! Rób tak dalej! Skoro tyl­
ko świat etanie się ewangelickim, 
gdy wszystko tylko będzie chciało 
używać rozkoszy, a twoja trucizna 
przeniknie na wskroś naród cały, 
skoro poniżona będzie szlachta do 
tego stopnia, że sława niczem nie 
będzie dla niej, a brzęk złota wszy- 
stkiem; skoro nie będzie więcej do­
browolnego ubóstwa w klasztorach, 
dokąd uciekali się książęta, mienia- 
iąc purpurę i koronę na włosienni- 
cę; skoro człowiek ubogi nie będzie 
miał przykładu, jak znosić ubóst­
wo, a bieda stanie mu się nieznoś­
nym ciężarem dla tego, że musi so­
bie rozkoszy odmówić światowej,— 
wtedy bywaj zdrów pokoju, wiel­
kości i potęgo potężnego niegdyś 
państwa niemieckiego.

Siegfried mówił z takim zapałem 
słowa jego płynęły z tak głębokie 
go przekonania, iż niepodobna, by 
miały nie wywrzeć wpływu. Zbie­
głe mnichy słuchały z uwagą słów, 
z których każde dobrze było wpierw 
rozważone.

Reformator patrzał ponuro w zie­
mię, gryzł wargi i klął w duchu pa- 
pieżnika, którego postawa zmuszała 
jeśli nie do czci, to przynajmniej 
do bacznej uwagi.

Gdy wreszcie podniósł głowę, a- 
by odpowiedzieć na poczynione za­
rzuty, już Erfenstein zdążał drogą 
do Arnstein.

Bogu dzięki! pozbyliśmy się go; 
mówił Klemens. Błazen wiele nam 
narobił nieprzyjemności.

Wcale nie powinniście go byli 
ścierpieć pomiędzy sobą, odparł 
Luter. 

Pierwszy wniosek, który zrobię 
w domu hrabiego, będę się doma­
gał wydalenia tego Saufrieda.

Póki żyć będę, nie zapomnę tej 
chwili radosnej, śmiał się Klemens. 
Zcięliście go porządnie. Konał pra­
wie ze złości.

Z takimi osłami nie można prze­
bierać, mówił reformator, kija ko­
niecznie użyć potrzeba.

Mnichy śmiały się i wnet dawne 
wesołe usposobienie wróciło. Nie 
ruszyli się pierwej z miejsca, aż do­
piero gdy do kropli, wysączyli są- 
dek wina. Poczem wynagrodzili 
chłopaka obficie i bez przewodnika 
w dalszą wybrali się drogę.

Miejsce walki.

,,Gwałt mi zadać chcecie, — 
i nie wstydzicież się pastwić 
nad słabą niewiastą?”

Z dawnego dramatu.

Na szczycie góry niespodziany 
widok przedstawił się podróżnym. 
'a łaśnie naprzeciw nim, na górze 
tysiąc stóp wysokiej, wznosił się 
zamek hrabiego.

Skały z czerwonego kamienia by 
ły mu fundamentem, który daleko 
sięgał w spokojne jezioro, co jakby 
oko całej prześlicznej okolicy jaś­
niało w górach.

Około zamku nie było fosy ani 
wału, stroma skała zupełnie dosta­
teczną była obroną. Na wschodniej 
tylko stronie łączyła się skała z wy­
soką górą, warowna wieża broniła 
tu od napadu.

W środku wieży była brama, zwo­
dzony most łączył zamek z górą. 
Nad bramą błyszczał herb hrabiow­
ski dalekich sięgający czasów. U 
sklepienia bramy przymocowane 
były żelazne kraty, ostro zakończo­
ne, które w razie napadu straszliwą 
stawiały zaporę każdemu, któryby 
aż dotąd dotrzeć się ośmielił. Nad­
ludzkie siły znać budowały olbrzy­
mią tę warownią, a właściciel zam­
ku nie zaprzeczał podaniu, iż ol­
brzymy budowały takie mieszkanie 
dla jego przodków. Na cztery stro­
ny wznosiły się wysmukłe wieże, 
nie dla obrony przeciw nieprzyja­
ciołom, ale dla ozdoby zamku. Naj­
wyższa z nich, tak nazwana strażni­
ca dosięgała prawie 200 stóp. Z 
niej wystawał po nad powierzchnią 
jeziora maleńki, ledwo na dwie oso­
by wystarczający balkonik. Bez 
trwogi niepodobna było stojącemu 
na balkonie spojrzeć na dół, bo ma­
ła poręcz zdawała się być za słabą 
obroną, aby kogo uchronić od u- 
padku w OKropną przepaść. Hrabia 
Werner często tu bywał, dając bez 
przeszkody wolny bieg myślom, al­
bo pojąć się prześlicznym wido­
kiem. Pomiędzy południową! pół­
nocną wieżą błyszczały wysokie o- 
kna z okrągłemi szybami, w któ­
rych odbijały się promienie słońca, 
gdy jeszcze urruba mgja pokrywała 
jezioro. Okna te oświecały wielką 
salę, w której przebywali słudzy 
zbrojni hrabiego w czasie pokoju.

Na południe od Arnstein wznosił 
się w prześlicznej równinie oblanej 
wedą jeziora, otoczony ogrodem i 
murem bogaty klasztor zakonnic 
Schoenfeld. Już od dawna zwróci­
li rokoszanie nań uwagę i pożądali 
jego bogactw. Ale ostry miecz o- 
piekuna powstrzymywał chciwe za­
pędy. Werner ciągle miał dosta­
teczną ilość zbrojnych, aby stawić 
czoło rokoszanom. Wielu chło­
pów, z oddziału piekielników, któ­
rzy odważyli się pójść do Arnstein 
i podburzać mieszkańców, przypła­
ciło śmiałość śmiercią, a ciała ich 
wisiały na postrach drugim na ga­
łęziach starych lip w samym środ­
ku wsi. Jakkolwiek Werner wy­
stępował groźnie przeciw rokosza­
nom, przecież posądzano go, że kla- 
sztór chce zabrać i przywłaszczyć 
sobie jego dobra. Osoby z blizkie- 
go otoczenia hrabiego miały nawet 
podsłuchać hrabiego, krótko przed 
przybyciem Lutra, jak sobie ukła­
dał, że skoro Luter zwycięży w dy­
spucie Karmelitę, zniesie klasztór. 
Inni dodawali jeszcze : że dysputa 
jest tylko zamaskowaniem dawno 
dojrzałego planu, aby zabranie kla­
sztoru jakkolwiek zdawało się u- 
spra wiedli w ionem.

Trudno dociec, czy podobne przy­
puszczenia były zgodne z usposo­
bieniem Wernera. To przecież pe­
wna, że Lutra propozycya, aby dy­
sputę urządził, bardzo mu była mi­
łą, chociaż z tego bynajmniej nie 
można wnosić, że przechylał się do 
nowej nauki, bo dysputy takie czę­
sto się odbywały i były niejako 
miłą rozrywką. Reformator zaś 
wybierając Arnstein na miejsce 
spotkania się z narzeczoną działał z 
wielkiem wyrachowaniem. Znał on 
wpływ Karmelity na hrabiego; wie­
dział też, że pozyskując hrabiego 
dla nowej nauki, zyska potężny fi­
lar do śmiałej budowy. Przyjmu­
jąc dysputę, w której spodziewał 
się pokonać Karmelitę i udowodnić 
że rzymski kościół jest pochodzenia 
dyabelsKiego, miał nadzieję, że na­
wróci hrabiego. Zwycięztwa słu­
sznie się spodziewał, bo już sto 
podobnych przeszedł walk, a z każ­
dej jak twierdził, wyjąwszy dyspu­
ty w Lipsku, wychodził zwycięzko.

Milcząc zatrzymali się podróżni 
na szczycie góiy i podziwiali zuch­
wale siedlisko hrabiego.

Pana tego zamku nikt nie ruszy! 
mówił Luter, — i dla tego właśnie 
naszym być musi. Jeszcze wiele 
wojowników i zamków musi połą­
czyć się z nami, nim zupełne osiąg­
niemy zwycięztwo.

Pozwólcie, że poprowadzę wam 
konia! >"ówił Ignacy usłużnie, bio- 
rąc za cugle, droga pełna kamieni, 
nierówna i spadzista; łatwo mogli­
byście mieć przypadek.

Weźmij konia! odpowiedział Lu­
ter, zsiadając ostróżnie. Widok 
zamku wystarczał, aby reformatora 
poważnie nastroić. Bo gdy dotąd 
wesoło rozmawiał z młodymi mni­
chami, teraz począł usuwać się od 
rozmowy, która zdawała mu się 
dziecinną i małej bardzo wagi. Wy­
przedził nawet towarzyszy, ciągle 
spoglądając na zamek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

DOM SW. JOZEFA
18 Greenwich Str. New York. 

Dom św. Józefa przyjmuje polskich i 
litewskich emigrantów, przybywających 
do Ameryki lub odjeżdżających do Euro­
py, oraz opiekuje się nimi aż do przyby­
cia na miejsce ich dążności. I tak n. p. 
wstawia się za emigrantami przed wła­
dzą emigracyjną — chroni ich przed wy­
zyskiwaczami — wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwa—pośredni­
czy przv zakupnie kart okrętowych, bi­
letów kolejowych, wysyłce lub wymia­
nie pieniędzy — odprowadza ich na 
dworce kolejowe i okrętowe prowadzi z 
nimi korespondeneye w spra wach Domu 
podróży tp.

Wewnętrzny zarząd i gospodarstwo w 
Domu św. Józefa prowadzą Wtel. Siostry 
Felicyanki, które z wszelką pieczołowi­
tością zajmują się emigrantami.

Domem św. Józefa, kieruje i zarządza 
Towarzystwo św, Józefaopieki nad emi­
grantami przez swego przedstawiciela, 
którym jest Ks. S. ,1. Nowak.

Po informacye, dotyczące Demu św. 
Józefa i podróży, udać się trzeba do: 
Rev. S. J. Nowak, 18 Greenwich Str., 
New York, N. Y.

Wszelkie ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesiać pod adresem: Rev. 
S. J. Nowak, 647 E. 156th Str. New York 
N. Y. — który łaskawych ofiarodawców 
natychmiast kwitować będzie z odbioru 
takowych.

S. ©rovagna, 
JELrłystGt $ Ts/J Gtlsirsa

Robi piękne portrety i obrazy olejne. 
Maluje dekoracye sceniczne, freski w 
halach, teatrach i kościołach. Odna 
wlanie kościołów moja specyalność.

Bothwell St., 10-ta Werda, 
Allegheny, Pa.

R. MATUSZEWSKI,
Skład Rzeźnlcki, 

1909 PENN AVE. Pittsburg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ob- 

stalunki na wesela, chrzciny i inne zaba­
wy po cenach jakie są w hurtownych 
składach. Towar jak najlepszy

JAN KŁOSEK 
kaleka, członek Unii św. Jó­
zefa, z grupy lej, założył 

Grosernią 
na 47ej i Plutnuier ul.

Prosi rodaków zamieszkałych w tej o- 
kolicy o poparcie w nowozałożonym in­
teresie. Towar jak najświeższy. Geny 
umiarkowane. Usługa grzeczna, praw­
dziwa polska.

WAGA RZETELNA.

HLRTOWNY

SKŁAD MIĘSA
FIRMY

James unii (dn,
156(10164 West End five.

ALLEGHENY, PA.

Trzyma polskich pomocni­
ków (ob. Korsaka i Lozowskie- 
go i innych) a więc godzien 
największego poparcia od pol­
skich kupujących. Polskie go­
sposie niech upominają, się od 
swoich rzeźników (bućrów).aby 
brali mięso od firmy James <fc 
Cain, która daje pracę i zaro­
bek PolakomJ

Na składzie mają SWlOŻe 
mięsiwa wszelkiego gatunku, 
z bydła bitego we własnej rze- 
zalni: Wołowina, Baranina, 
Cielęcina i Wieprzowina, 
także wszelkie wędzone Mięsa, 
Szynki, czysty swojego wyrobu 
Szmalec, Łój, Sadło i wszelkie 
wyroby masarskie pierwszorzę­
dne. Towar czvsty a tani.

Polacy kupujcie u tego kto 
daje zarobek Polakom.

ROBT. LEWIN & CO.
Najstarszy Handel 
Win, Likierów i Wódek 
w Pittsburgu

14 Smithfield St
Mamy więcej doświadczenia, niż któ­

rykolwiek inny skład w mieście. Ten in­
teres prowadzimy przez 30 lat, lecz ni 
gdy w czasie naszego istnienia nie byli­
śmy tak zajęci jak w ostatnich trzech 
latach. Dlaczego? Dlategow że co mówi­
my jest prawda.
Dobra Czerwona Wódka po $1.50 

“ Biała •’ 
Najlepsza żytniówka po  
Najlepsza biała żytniówka po... 
New England Rum (Arak)po... 
Arak Jamaica............................ ..
Raskovi Kimmel .................
Anyżówka.......................................
Czysty Spirytus  
Najlepszy Spirytus  
Wina Kalifornijskie  
Wina z Ohio ............................
Importowana śliwowica x.

Specyalny gattmek: Żytniówka 
Jenerała Koszutha — najlepsza
wódka w kraju  2.00 g3lon. 

Pieniądze można także przysełać w liście regi- 
strowanym, przez Express lub “Money Order11.

fr.M.Kwr,
506 WYLIE AVE.

w pobliżu głównego sądu (Court house 
Ma w zapasie wielki wybór 
ozdobnych i zwyczajnych

Książek do nabożeństwa w najroz 
maitszym gatunku.

Goffine’a $1.25
/ Ogródek Duchowny 75o.

Życie św. Alojzego, 300 stronnic druku w 
pięknej płóciennej oprawie ze złoconym 
tytulikiem, tylko $1.00.

Oraz różne inne książki nabożne, obra 
zy, figury, różańce itp przedmioty reli­
gijne. — Zaopatrzę e się ozemprędzej w 
Gromnice, dopóki ich nie rozkupią.

Mam także wielki wybór świec różne 
go gatunku po różnych cenach.

2.00 
2.00 
2.00 
2.50
1.50
I 50

2.50
3.00
1.25
1.00

2.50

I EUROPEJSCY LEKARZE SPE(YAUS(I,
European Medical Specialists

806 PENN AVE., PITTSBURG, PA.
Pierwsze Piętro. Telephone P. & A. 2226

GODZINY PRZYJĘCIA:

Od 9ej rano do 8ej wieczorem. W Niedziele od 9ej do 4ej-
Doskonałość w praktyce lekarskiej może 

osipgn^ć tylko taki lekarz który wigkszę, czgść 
życia poświgeiłpraktycznym doświadczeniom

Nasze doświadczenie praktyczne datuje od 
lat już pigtnastu i to w najwigkszych szpita­
lach Europejskich.

Jesteśmy lekarzami dyplomowanymi w Ber­
lińskich, Wiedeńskich i Warszawskich aka­
demiach medycznych. Mamy także dyplomy 
upoważniające nas do praktykowania w każ­
dym Stanie tutejszego Kraju.

Ponieważ leczyliśmy tysiące chorych tak w 
starym kraju, jak i tutaj z najlepszym skut­
kiem, jesteśmy przygotowani i w możności 
leczyć i uleczyć wszelkie choroby, jakim po­
dlega ciało człowieka.

Cóż? Czy cenicie życie wasze? Czy obcię­
libyście zdrowi być ciągle, dopóki żyjecie? 
Czy nie myślicie, że lepiej jest nie czekać za

długo? -- A zatem nie ociągajcie sigz przyj­
ściem do nas, aby leczyć sig n doktorów, któ­
rzy znaj$ i rozumieją wasz^ mowg i którzy po 
bratersku z wami współczuję w waszych do­
legliwościach.

Mężczyźni
Jeżeli cierpicie na jaką chorobę 

spowodowaną przez nieświadomość, 
nierozwagę lub zarażenie, jeśli was 
zwodzono i narażono na wydatki tak, 
że wzmianka o lekarzach was wzbu­
rza. WTEDY WŁAŚNIE CHCEMY 
POMÓWIĆ. Prawny kontrakt, wysta­
wimy pacyentowi, aby miał czem nas 
trzymać.

Chorych w mieście lub po za mia­
stem odwiedzamy.

. LECZYMY i UZDRAWIAMY
Katar, Dychawice, Neural- 

gie, Bicie Serca,Choroby żo­
łądka, Reumatyzm, Kobiece 
Słabości, Bezseność, Paraliż, 
Skrofuły, Suchoty w począ­
tku, Choroby Wątroby, Pu­
chlinę, Choroby Kiszek, Ru- 
pturę i Hemoroidy.

Ze szczególniejszy troskliwością leczymy 
Choroby Skórne i Sekretne 
Choroby Obojga Płci.

Zapłata za doradę bardzo umiarko­
wana, lekarstwa darmo, które przy- 

, gotowujemy sami a sprowadzamy je 
i z Europy.

ŻĄDAJCIE

WAINWRIGHT

IRON CITY 

PHOENIX LUB 

KEYSTONE
a dostaniecie zadawalnia jącą szklankę

ALE LUB PORTER 

THE PITTSBURGH

BREWING CO 
Pittsburg.

PIWO
wyrabiane z prawdziwego i

CZYSTEGO CHMIELU.

  

Poleca Szan. Publiczności Polskiej 
dobre i przyjemne do picia

Prosi Rodaków i Rodaczki zamieszkałych w tej okolicy o poparcie w 
nowo założonym interesie. Sprowadziłem wielki zapas świeżych artykułów 
spożywczych. Towar mój najlepszego gatunku. Ceny umiarkowane. Usługa 
grzeczna, prawdziwie Polska. Waga rzetelna.

Za niewielką opłatą leczę skute­
cznie i tiwale wszelkie emisye które 
podkopują życie człowieka.

Strykturę leczę moim wyłącznym 
sposobem.

Leczę upływy, które niszczą zdro­
wie i życie moralnie i fizycznie.

Wszystko to powstrzymuję od 
razu. Chorobę Gleet leczę bez po­
mocy mineralnych lekarstw.

Usuwam zatrucie krwi.
Jeśli macie bolące usta, wypada­

ją wam włosy, macie ból w kościach, 
wyrzuty, bolące gardło to przy 
chodźcie natychmiast.

W. DOGONKA 
kontraktor i 

Budowniczy.
203 SOHO STREET.

Pittsburg, Pa

Dobre Wina, Likiery i Cygara. Jadal­
nia dla dam na 2gim piętrze. Restaura 
cya otwarta całą noc. Pohka kuchnia.

3325 PENN AVE
PITTSBURG, PA.

udaj się do

Dr. C. Hill

H016I RBlnllOld
1521 PENIN AVE

Max Reinhold, właściciel.
©incinnati

Najlepsze Stare Wódki nasza 
specyalność. Sprowadziłem wielki zapas nowego towaru za­

granicznego i krajowego wyrobu najrozmaitszego 
gatunku. Ubrania będę robić po nader umiarko­
wanych cenach. Sprowadziłem także wielki zapas 
towaru na paletoty (overcoats), które będę robił

Qgustownie i po zniżonych cenach. Chcecie być zadowol ni z ubrania, to daj- 
gcie je robić u krawca, który zna się na towarze i modzie.

g Marcin Dembiński, 
§2621 PENN AVENUE, - - PITTSBURG, PA.
OOOOOOCOGOCOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOODOOOOOOOOO

Paweł Szatkowski,
— Właściciel -f.

PIERWSZORZĘDNEJ GROSERNI, 
Składu Artykułów Żywności 

Wyborna Mąka, Przednia Herbata, 
Czysta Kawa i wszelaki korzenny towar.

owieże Farmerskie Masło, Rozmaite 
Sery, tutejsze i importowane. Syrop, Ma­
ias, najrozmaitsze owoce suszone domo­
we i importowane. Mięsa, owoce i mary­
naty w puszkach i w ogóle wszystko co 
utrzymują na sprzedaż w najlepszych 
Groserniach.

Towar kupiony odstawiam do domóv 
darmo.

PAWEŁ SZAŁKOWSKI,
530 Dickson Str. Homestead, Pa

DR. KALLMERTEN 
ogólnie znany specjalista, 

leczy choroby chro­
niczne, nerwowe I 
prywatne mężczyn, 
kobiet i dzieci i o- 

£X$ij»oo 
" każdemu lekarzo­

wi w Ameryce, któ­
ry tyle trudnych 
caorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 

jakim je Dr. Kallmerten uskutecznIŁ 
lego lekarstwa przyrządzane su z korze- 
.11 i ziół w jego właenem, wielkiem la- 
ooratoryum i dla każdego pacj enta oso- 
ono. Br. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu unanych było 
orzez Innych doktorów za nieuleczal- 
tych. Choćby choroba wydawała się 
deuleczaln i, piszeio do Dr. Kallmerten 
>o bezpłatną nora-ł1'. Opisane dotrze 
horobę. podajcie v lek i wagę, 
rwanie chombv, załączcie kosmyk wło- 
tóW z głów o nhorego i 2-centowy zna­
czek pocztowe, n ■otŁ i piwzta ctrzy- 
nacie od Dr K bezpłatn., poradę i ucz- 
:iwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
nyć wyleczo. ytn czy nie Adres1
UJŁ F J KAL1.MERTEN. Toledo.

 

POLSKA GROSERNIA |
ADAM WOZN1 AK, właściciel. S

zatrudnia tylko umiejętnych 
piwowarów.

Browar' ten jest niezależnym od 
wszelkich trustów a w nim także wielu 
Polaków mają swe akcye.

Pijcie Piwo z Browaru New Kensington
i popierajcie interesa, w których udział biorą Polacy,

Browar ten znajduje się w

NewKensingloqPa.

iOOOOOOOOOOCOOGGGQCOQQCCCOCOCCCCCCCOCOCOQOOQOOOOOOOg
Marcin Dembiński, |

KRAWIEC MĘZKI
2621 Penn Ave., Pittsburg, Pa §

Tylko najlepszego gatunku 
chmiel używamy.

Antoni Drożyński,
Polska Grosernia

Mam na składzie najświeższy towa. 
ceny umiarkowane.
19Ó3 Petin Ave

Grunta i Farmy
w Clark County, Wis.

Najbogatsza i najlepsza Kolonia Po. 
ska w Ameryce jest bezwarunkowo w 
Clark County, Wisconsin; przeszło 100C 
Polaków osiadłych w naszej kolonii, któ­
rzy majątki porobili w krótkim czasie 
mogą poświadczyć, że ziemia u nas jest 
bogatszą niż gdziekolwiek bądź w całej 
Ameryce. Każdy kupujący, który wpła 
ci czwartą część ceny kupna, dostaje ty 
tuł własności (Warranty Deed). — Ceny 
naszych gruntów w obrębie 4ch mil i da 
lej od miasta, kolei i kościoła polskiego 
są obecnie od 3 dollarów i wyżej za akier 
Grunta nasze sprzedajemy na 10 lat wy­
płaty po 5 procent od sta

Chcesz mieć byt zapewniony na starość 
kup sobie grunt, którego ogień nie spali 
ani woda nie zabierze, grunt jest rzeczą 
sto razy pewniejszą, jak dom w mieście, 
lub pieniądze umieszczone w banku.

Po mapy, książki, objaśnienia zgłosi 
się do:

M. DURSKIEGO,
660 Noble Str. Chicago, His

także do:
T. KOŁAKOWSKIEGO, 

2643| Penn Ave., (w Golarni) Pittsbrrg, Pa

BARRY HOUSE
2929 Penn Ave. Tel. P. & k. 24 Lawrenee

1394

20
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36 "“ZŁOTYCH MEDAL! 
olecany przez znakomitych lekarzy, 

i^hurtoimych i cząstkowych dro-

wyrabiany, jest znakomitym przeci

POSTRZAŁOWI,.
Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 

DRA RICHTERA sławny wświecio 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.
Jedno z licznych świadectw lekarskich:

X* New York, d.20 SierpnJ897. 
Przekonawszy się,że Dr 

Rich+era“KOTWICZNY'PAIN EX- 
PELLER posiada znakomite 
zalety uśmierzania Reuma­
ty zmu.Neurąlgji ito..snniato 
polecam jego używanie przeciwko powyz 
szym cierpieniom^y^^fiZu^^y;

--------C SOS w. 123. UL____fekąrz

Fodlug
H

25<t. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u
F. Ad. Richter * Co. ,215 Pearl St., New Fork.

Żałobna z.aduazna processya od­
będzie się także w przyszłą N le lzie- 
lę po południu na polskim cmenta­
rzu, należącym do parafii śgo Woj­
ciecha napołudniowej stronie Pitts- 
burga. Odbędzie się też przytem i 
poświęcenie cmentarza. Poświęce­
nia dokona miejscowy proboszcz 
Wny Ks. W. Miśkiewicz. Rozu­
mie się, że cała parafia wyruszy na 
cmentarz pomodlić się za dusze 
zmarłych swych przyjaciół i krew­
nych.

W tym tygodniu powrócił z wa­
kacyjnej wycieczki z Europy Wny 
Ks. J. Wielgus, proboszcz polskiej 
parafii w Mammoth Pa. Ksiądz W. 
wyjechał do Europy dnia 5 Wrze­
śnia i zwiedził Rzym, Kraków, 
Szlązk i inne strony ojczystego kra­
ju. — Podczas pobytu księdza W. 
w Europie zastępował go w parafii 
Wny Ks. K. Połujański z Balti­
more. •

Z Pittsburga i Okolicy.
Z okazyi uroczystości Wszyst­

kich Świętych która jest dniem i 
imienin wszystkich, — składamy 
wszystkim najserdeczniejsze po­
winszowania na imieniny.

Pan J. W. Rybak, nauczyciel 
przy polskiej szkole par. N. M. P. 
w McKeesport, Pa., jest agentem 
Wielkopolanina, i jako taki, jest 
upoważniony do kollektowania pre­
numeraty za gazetę i do kwitowania 
z odebranych pieniędzy. Także ma 
prawo zapisywać nowych abonen­
tów na Wielkopolanina i na nowy 
Kalendarz. Administracya.

Jakiś półgłówek polski na South 
Side, przezywający się na szczęście 
Millerem, — upiwszy się jak bydle 
zrobił paskudną awanturę w salu- 
nie Leonarda przy dwunastej ulicy. 
Pijanemu temu człowiekowi, — 
przyśniło się bronić anarchizmu i 
nikczemnego mordercy Niemann a 
— Tscholgotscha! Jakiś Litzoff, 
moskal, zganił go za to, za co ów 
pijany rzucił się na niego, bił go i 
powalił go na ziemię a przytem 
miał pobić i bartendra S. Arslow- 
skiego. Zawołano wreszcie alder- 
mana Thom. Edgara i ten ze swoim 
konstablem wziął pijanego do swo­
jej kancellaryi i tam zamknął go na 
klucz wraz ze swoim służącym 
Schwartzem. Pijany pobił i Schwar- 
tza, którego ledwie mógł ubronić, 
nadchodzący na to konstabel. Pija­
nego obrońcę anarchistów zapako­
wano wreszcie do dziury a na drugi 
dzień aiderman Edgar skazał go na 
zapłacenie kosztów w sumie $25.40 
Kary na niego nie nałożono, bo po­
bici podobno mu przebaczyli.

Trzeba doprawdy nie mieć kropli 
rozumu ni wstydu, żeby podobnemi 
awanturami ściągać hańbę na pola­
ków, właśnie teraz, gdy tak amery­
kanie na polaków rozdrażnieni o 
mordercę który zabił prezydenta. 
Taidm głupcom co chwalą anar­
chizm lub Czołgosza to doprawdy 
warto zęby powybijać!

W tutejszej olbrzymiej kor- 
kowni znajdującej się przy 24ej 
ulicy nad rzeką Allegheny przyszło 
niedawno do niezadowolenia mię­
dzy zarządem a dziewczętami któ­
rych tam wiele pracuje. Znaczna 
ich liczba zastrajkowała, a te które 
ich miejsca zajęły, nie znają tej" ro­
boty i wiele z nich pokaleczyło so­
bie ręce w maszynach. Robotnice 
te pobierają około $3. tygodniowo.

Dziś każdy powinien czytywać 
gazety, ale gazety uczciwe. Dziś 
każdy powinien czytać, szczegól­
niej miejscowe gazety, aby wiedzieć 
€0 się tutaj dzieje, i aby z ogłoszeń 
dowiedzieć się, gdzie najtaniej też 
sprzedają. Opłaci się to czytają­
cym, bo przez to zaoszczędzą pienią­
dze. Trzeba też w sztorze powie­
dzieć, żeście jego ogłoszenie widzie­
li w Wielkopolaninie, a wtedy ku­
piec grzeczniej się z wami obejdzie, 
jako z ludźmi umiejącymi czytać; 
obejdzie się z wami grzecznie i to­
war sprzeda po umiarkowanej ce­
nie.—

W przyszłą Niedzielę po po­
łudniu odbędzie się tak jak corocz­
nie Zaduszua Processya na polskim 
Cmentarzu św. Stanisława Kostki. 
Udział w tern nabożeństwie żałob- 
nem wezmą obie parafie; sw. Stani­
sława Kostki i Niepokalanego Serca 
Najśw. M. P. z 13ej w ardy. Od­
będzie się processya, modlitwy i 
śpiewy za dusze zmarłych 1 żałobne 
kazanie. Ceremonie rozpoczną się 
o godzinie trzeciej po południu. 
Proboszczowie obu parafii zapra­
szają Towarzystwa do licznego u- 
ezestnictwa w tych żałobnych o- 
brzędacłj-

Komitet kościelny postarał się w 
zarządzie kolei ulicznych (street 
cars) o to aby dostarczono jak naj­
więcej „kar” to jest wozów elek­
trycznych dla ludzi udających się 
na cmentarz. Urzędnicy kolei za­
pewnili pana M. Bombicha, jedne­
go z Komitetu parafialnego, że wy- 
szlą w drogę wszystkie swoje tram­
waje już o godzinie 12ej w połud 
nie. Tramwaje te czekać będą Po­
laków przy moście 16ej ulicy w 
Allegheny a także i powyżej przy 
30ej ulicy. Będzie dużo wozów, 
więc można będzie wygodnie do­
stać się na cmentarz, wygodniej niż 
w karawanie.

Piątego Listopada, we Wtorek 
sa wybory. Głosujcie tylko za uczci­
wymi ludźmi!

Mała, rok licząca Elżbieta Bus­
ier bawiąc w kołysce tuż przy stole 
w niedzielę wieczorem obaliła na 
siebie naftową lampę. Samo dziecko 
się spaliło a przy ratowaniu popa­
rzyła się śmiertelnie matka a mniej 
niebezpiecznie także trzech innych 
ludzi. Stało się to pod No. 40 Arch 
street.

yy yardach kolei B. and O. po­
niósł we wtorek wieczoiem śmierć 
gwałtowną Stanisław Fijorek.
° P. c. Schllling» prezydent tru­
stu aptek w Pittsburgu zrezygnował 
z tego urzędu. Trust istnieje dalej 
a należy do niego aż 18 aptek.

Prezenta! Prezenta! Każdy Po­
lak załatwiający obecnie jakieś 
sprawy w banku Jacoba Kleina 
1340 Penn Ave. otrzyma w prezen­
cie nowy Kalendarz na rok 1902 
wartości od 25ct do 1 dolara. —

W przyszłym miesiącu w dniu 
7ym Listopada miasto nasze odwie­
dzi exprezydent Cleveland z okazyi 
dedykacyi Instytutu Carnegiego.

Milioner Carnegie jedzie z An­
glii do Ameryki i zapewne zawita 
też do swego Pittsburga, gdzie zro­
bił i robi miliony i gdzie ich tyle 
rozdał na różne b'bhoteki, czytel­
nie itp. filantropijne zakłady.

Sprawy adwokacko-sądowe i 
dokumenta notaryalne załatwia dla 
Polaków Bank Jaccba Kleina 1340 
Penn Ave. przez polskiego urzędni­
ka, obznajmionego z procedurą są­
dową w starym kraju i Dokumenta 
legalizuje się w Konzulatach.—

Pamiętajcie o Balu Tow. św. 
Franciszka Xawerego, jaki się od­
będzie dnia 19 Listopada w Turner 
Hall, Home i Plummer ul. pomię­
dzy 40 i 47ą!

Potrzeba pięciu agentów, kto- 
rzyby zbierali ogłoszenia (anonsa, 
advertisiments) do nowego Kalen­
darza na rok 1902, — jaki drukuje 
się obecnie w. drukarni Wielkopola­
nina. — Agentom ustępuje się 
znaczny zarobek.

Czas polowania, jaki niedawno 
nastał w Pennsylwami jest czasem 
kłopotu dla farmerów, bo nasi miej­
scy „myśliwi”, — nie umiejący od­
różnić zaj ąca od owcy, a krowy od 
niedźwiedzia, strzelają po polach we 
wszystko co się rusza 1 znaczne zrzą­
dzają farmerom szkody. Farmerzy 
w okolicy New Castle związali się 
między sobą w towarzystwo prze- 
ciwmyśliwskie i zabraniają polować 
na swoich polach. Przytem my­
śliwcy zapalają suche trawy w la­
sach wzniecając groźne pożary la­
sów; tak np. zapalili oni wielkie 
przestrzenie lasów na stoku gór Al­
legheny w Fayette powiecie. Pożar 
rozszerzył się od rzeki Youghioghe- 
ny aż do West Wirginii. Spaliło się 
wiele'drzewa, płotów i budynków. 
Podobne pożary wydarzyły się w 
górach w okolicy Johnstown i 
Windber i td.

Książeczka za darmo każdemu, 
— objaśniająca bezpieczny sposób 
lokowania pieniędzy w bankach. 
Zgłosić się do Iron and Glass Dol­
lar Savings Bank 1115 Carson str. 
South Side.

Polsko-litewski skład ubrań 
znanego i lubionego powszechnie 
obywatela Wosznera pod No. 1306 
Carson Street na Południowej Stro­
nie (South Side) Pittsburga zaopa­
trzony został w nowy towar na nad­
chodzący sezon zimowy, więc kto 
myśli o tern aby nie marznąć w zi­
mie lecz użyć wygody,niech kupuje 
u Wosznera zimowe eleganckie u- 
brania.

Co jeszcze Woznerowi pozostało 
z ciepłych ubrań jesiennych to 
sprzeda on bardzo tanio, — a więc 
korzystajcie z dobrej sposobności i 
idźcie do Wosznera! Jest tam na 
sprzedaż bielizna spodnia i biała, 
krawaty, kołnierzyki, czapki i kape­
lusze itd, itd. Także parasole naj­
rozmaitsze na mokrą porę jesienną. 
Po co chodzić jak zmokła kura, kie­
dy można dobry parasol (deszczo- 
chron) kupić u Wosznera? Usługa 
rzetelna i miła. Pamiętajcie adres: 
1306 Carson street South Side.

NiedalekoKittaningniejaki Fen­
nel obrywał jabłka a napełniwszy 
niemi miech złaził z drzewa. Po­
śliznęła mu się noga na gałęzi i u- 
padł na inną gałąź gardłem tak, że 
ciało jego wisiało z jednej strony a 
worek z jabłkami z drugiej strony. 
Byłby się z pewnością udusił, gdy­
by jakiś pidróżny nie był go wyra­
tował z tego niebezpiecznego poło­
żenia.

Chcesz mieć pięknie wypraną i 
wyprasowaną bieliznę, zanieś ją do 
pralni Mohn Bros. Electric Laun­
dry 2633—2635 Penn avenue Pitts­
burg, Pa.

Pralnia ta zaopatrzona jest w naj­
doskonalsze przyrządy i maszyne- 
rye dla tego też wykonuje wszyst­
kie prace regularnie i zadowalnia- 
jąco.

Do obsługi polaków, pracuje w o- 
fisie tej pralni panna Władysława 
Płocka, która się z wami grzecznie 
rozmówi w ojczystym języku.

Noście wasze pranie do Mohn 
Bros. Electric Laundry i zapobie­
gajcie wielkim nieprzyjemnościom 
w domu w dni pralne.

Rozpustny, psotny chłopak 
Fred, Bradley liczący lat 14 został 
we wtorek zastrzelony przez ^dowę, 
panią Cameron utrzymującą mały 
sztorek w Greenfield. Cała banda 
chłopaków psociła się jej od dawna, 
a we wtorek na wieczór jeden z nich 
odziawszy się płachtą przestraszył 
jej synka siedzącego w sztorze. Na 
krzyk chłopca wbiegła matka i wy­
gnała psotników. Ci zaczęli jej okna 
wybijać kamieniami. Wdowa dla 
postrachu strzeliła do nich z rewol­
weru i trafiła Bradley‘a w serce.

Agencya okrętowa Jacoba Klei­
na 1340 Penn Ave; W której wszy­
scy Polacy wykupują okrętowe kar 
ty do Europy podaje następujące 
dobre parowce na przyszły tydzień: 
5go Listopada expressowiec „Kai- 
serin Maria Teresa** z New Yorku 
do Bremy; — 6go Listopada,,Fries 
land1, z New Yorku do Antwerp; 
expressowiec „Majestic1* do Anglii 
7go Listopada expressowiec „Augu 
sta Victoria** do Hamburga; 9go 
Listopada „Pretoria** do Hambur­
ga:—

Jeden z naszych abonentów z 
Latrobe, Pa., prosi listownie abyś- 
my polecili p. E. Williams z Latro- 
by kandydata na Judge of Orphans’ 
Court na powiat Westmoreland. 
List przyszedł późno, bo dopićro w 
środę, więc drukować go już nie mo­
żna bo miejsca w gazecie brak i cza­
su. Zresztą to jest sprawa polity- 
kierska.

Pewna część polaków w parafii 
św. Wojciecha na South Side, któ­
rzy mieszkają zdała od kościoła, po 
za kolejami, — nosi się z myślązbu- 
dowania nowego kościoła. Jest to 
trudne przedsięwzięcie i niewiado­
mo, czy na razie da się uskutecznić.

Jedyuy polski kontraktor Ma­
larz, który się podejmuje wszelkich 
robót malarskich. M. Wojciechow­
ski, 3139 Dickson str. w domu ob. 
Fr. Długońskiego, na górach.

Kalendarze ze starego kraju 
można dostać u p. L. M. Wiechec- 
kiego, 2641 Penn Ave. Po ceny ka­
lendarzy patrzcie w ogłoszeniu na 
3ej stronicy Wielkopolanina.

W Braddock, Pa., we fabryce 
Carrie Blast furnace wydarzyła się 
explozya roztopionego żelaza pola­
nego wodą. Czterech ludzi niebez­
piecznie poranionych.

W Sobotę spaliły się stajnie 
państwa T. M. Carnegie. Spaliły 
się trzy konie i dwa nowe automo­
bile. Szkody wynoszą 10 tysięcy 
dolarów.

Obrazy i inne przedmioty reli­
gijne, pozostałe po Missyi, można 
tanio nabywać pod No. 2019 Penn 
Avenue.

Na sprzedaż farmy od jednego a- 
kra i więcej. Domy i Loty po zbyt 
nizkich cenach.

Assekuracye od ognia w siedmiu 
najlepszych kompaniach. Można u 
mnie assekurować kościoły, szkoły, 
domy, sztory, meble itd. itp.

Wysyłka pieniędzy do wszystkich 
części świata. Teraz jest czas po­
słać prezenta na Gwiazdkę Rodzi­
com, Krewnym i znajomym, odbiór 
gwarantowany.

Szyf karty na najlepsze linie okrę­
towe.

jF. J. Kwiatkowski, 
2019 Penn ave.

Nieprzyjemne i niebezpieczne 
są wszelkie choroby rfarządów tra­
wienia, ale niezawonnem i pewnem 
lekarstwem na te choroby jest Tri- 
nera Amer. Elixir Gorzkiego Wi­
na, jedynego prawdziwie lecznicze­
go wina w Ameryce. Pytajcie o 
nie w aptekash, ale pytajcie zawsze 
tylko o prawdziwe wino Trinera, 
mające na flaszce i na etykietach 
podpis Trinera, — a nie bierzcie 
żadnego innego, bo te inne to są 
tylko bezwartościowe imitacye i u- 
dawauia! Jeżeli w której aptece te­
go wina nie trzymają, to żądajcie 
aby je sprowadzili od Józefa Tri­
nera 799 S. Ashland Ave., Chicago 
Illinois lub sami po nie piszcie!

Gall Inger na rogu 12ej i Penn 
ulicy poradzi sprzedać wam dobry 
zegirek za $2.50 i wyżej, skrzypce 
dobre a tanie od $1.75 i wyżej. 
Łańcuszki do zegarków, charms, har­
moniki i różne inne instrumenta mu­
zyczne po bardzo nizkich cenach.Po­
życza pieniądze na fanty. (1—02

Najpewniejsza Polska katolicka 
agentura, gdzie się wysyła pienią­
dze we wszystkie strony świata. 
Także sprzedaż kart okrętowych na 
najlepsze i najprędsze parowce. P. 
V. Obiecunas 1118 Carson street. 
South Side.

Marcin Deja przeprowadził się 
do swego trzeciego domu, który ku­
pił niedawno od Krysta i tam bę­
dzie nadal prowadził interes jak 
zwykle. Ma na sprzedaż Cygara,To- 
bysy a osobliwie Tabakę do zażywa 
nia w najlepszym gatunku. Usługa 
grzeczna i rzetelna.Zapraszam Szan. 
Rodaków do siebie gdy potrzebują 
towaru znajdującego się u mnie na 
sprzedaż. Marcin Deja, 3062 Brere- 
ton avenue.

W zeszły wtorek dnia 29go po­
pełniono w biały dzień morderstwo 
w nowobudującym się 20-piętrowym 
budynku Fricka przy 5th ave. i 
Grant street. Robotnik James Mc­
Ardle zastrzelił Karola Youngber- 
ga urzędnika dozorującego robotni­
ków. Zabił go za to,że ten go od ro­
boty odnrawił za pijaństwo.Pójdzie 
za to na stryczek.

Ofiary na Polskę Ochronkę 
dla miasta Pittsburga 

i Okolicy.
Z przeniesienia.............$2,616.25

Józef Kopera................................. 1.00
Nikodem Czaplik.........................2.00
Marcin Olszewski.........................3.00
Józef Bandzul............................... 1.00
Andrzej Lewandowski................ 1.00
Michał Wagner.............................5.00
N. N................................................ 2.00
Na chrzcinach u państwa

Gaców przez p.J.Czołbę .. . .4.25 
Grzegórz Parzych......... ............3.00
X. Józef Wielgus, Mam­

moth, Pa..................................5.00
X.C. Tomaszewski C. S.Sp. .. .5.00 
Fr. Wróblewski......................... 1.00
Z losowania na lotę i do­

my w New Kensington,
czysty zysk........................500.00

Razem $3,149.50
Wszystkim ofiarodawcom serde­

czne „Bóg zapłać”.
W imieniu sierót,

JY. C. Tomaszewski. C: S Sp

Poświecenie Polskiego Koś­
cioła w Latrobe, Pa.

Zeszłej Niedzieli miasto Latrobe 
niedaleko Pittsburga było świad­
kiem pięknej, rzadko się trafiającej 
uroczystości: poświęcenia rz. kato­
lickiego kościoła. Poświęcony zo­
stał tamże polski kościół w parafii 
niedawno zorganizowanej przez 
Wgo Ks. H. Cichockiego, jednego 
z. najczynniejszych polskich missy- 
onarzy, który od blizko 30 lat pro­
wadzi myssyonarekie życie między 
polakami w Ameryce, — a w wielu 
miejscach tutaj utworzył i urządził 
parafie polskie, jak np. w Texas, 
gdzie uczestniczył przy zakładaniu 
i urządzaniu polskich parafii w 
Panna Marya, w Śtej Jadwidze w 
Bandera, w paiu miejscach w Wis­
consin, a znów tu w okolicy Pitts­
burga zorganizował już trzecią pa­
rafię i to: w New Kensington, w 
Homestead i w Latrobe.

Biskupi tutejsi, znając organiza­
torskie zdolności W. Księdza Ci­
chockiego wysyłają go zawsze na 
pierwszy ogień, na pierwsze najtru­
dniejsze początki, a gdy już para­
fia uformowana, urządzona i ma 
wszystko co potrzeba, — wtedy 
wynajduje się znowu jakieś nowe, 
trudne miejsce i tam się pakuje 
Wgo Ks. Cichockiego na nowe 
prace..........

Parafię w Latrobe zorganizował 
i zebrał w gromadę Wny Ks. Ci­
chocki dopiero jakoś przed półro- 
kiem a zeszłej Niedzieli sprawił pa­
rafianom tę radość i szczęście, — 
że Kościół ich został poświęcony.

Kościół ten ładny, murowany z 
czerwonej cegły kupili polacy od 
jakichś amerykanów już gotowy, a 
gdy jeszcze potem ofiarni paiatia- 
nie sprawili trzy piękne ołtarze i 
inne urządzenia, — mają dziś bar­
dzo piękny, niezbyt wielki, ale na­
leżycie urządzony Dom Boży, i nie 
potrzebują się tułać po cudzych 
kościołach innonarodowych, — 
gdzie często niezbyt grzecznie ob­
chodzą się z nami.

Poświęcenia nowej katolickiej 
świątyni dokonał, wydelegowany 
na to przez J. E. Biskupa tutejsze­
go Phelan’a — W. Ks. Prałat W. 
A. Miśkiewicz, proboszcz par. św. 
Wojciecha w Pittsburgu. — Kaza­
nie stos jwne do okoliczności wy­
głosił Wnv Ks. P. Kwapuliński z 
par. św. Stanisława K. w Pittsbur­
gh

Obaj ci Kapłani przybyli z Pitts­
burga do Latrobe pociągiem poran­
nym, a gdy po 9ej wysiedli z po­
ciągu, zastali na dworcu dużo zgro­
madzonej tamże ludności a między 
tą sześć towarzystw kościelnych i 
wojskowych, które wraz z orkie­
strą poprzedzały powóz, w którym 
jechali obaj goście z miejscowym 
proboszczem Ks. Cichockim i za­
prowadziły ich przed kościół.

Ceremonii poświęcenia Kościoła 
dokonał Ks. Prałat Miśkiewicz w 
asystencyi Ks. Kwapulińskiego, ja­
ko Dyakona i kleryka A. Tarkow­
skiego jako Subdyakona. Funkcye 
Ceremoniarza sprawował Kleryk 
Jan Wojszner (obaj klerycy z 
Pittsburga, pobierający nauki teo­
logiczne w poblizkiem od Latroby 
seminaryum San Francis). — Koś­
ciół przy stosownych modłach i 
śpiewach poświęcono najprzód we­
wnątrz, poczem Kapłani obeszli 
Kościół i w około, święcąc mury i 
ziemię.

Po poświęceniu odprawił Ks. 
Prałat Summę w Asystencyi wzwyż 
wymienionych: Dyakona i Subdya- 
końa. Na Summie odśpiewało na 
głosy piękną Mszę łacińską katoli­
ckie amerykańskie towarzystwo 
śpiewackie.

Po Summie wypowiedział piękne 
kazanie, stosowne do okoliczności, 
— Ks. P. Kwapuliński, w którem 
przedstawił zebranym ważność uro- 
cystości i to jak piękną a zbawien­
ną rzeczą jest to że Polacy mają 
własny swój kościół, w którym u- 
świecać mogą ważniejsze momenta 
w życiu, i dokąd w utrapieniu lub 
w zmazie grzechu znajdą pociechę 
i zbawienie. Pochwalił też i para­
fian i Proboszcza że choć parafia je­
szcze młoda i nieliczna a już tak 
dobrze stoi.

Po Kazaniu odprawione zostało 
Błogosławieństwo Najśw. Sakra­
mentem, na końcu którego W. Ks. 
Miśkiewicz zaintonował polskie: 
„Niechaj będzie pochwalony” — 
które lud odśpiewał. Pocieszną mu- 
siała być na chórze mina amery­
kańskiego organisty, gdy usłyszał 
polską pieśń, ale po chwilowem za­
kłopotaniu złapał wreszcie ton i a- 
kompaniówał pieśni polskiej jak 
się należy. Chórowi owemu amery­
kańskiemu należy się uznanie za u- 
dział w tej uroczystości, tembar- 
dziej, że uczynił to bez zapłaty.

Na poświęceniu było pięć Towa­
rzystw pięknie się przedstawiają­
cych i to: Miejscowe rycerskie To­
warzystwo *św. Jana Ewangelisty”, 
w ciemnych mundurach z czerwo- 
nemi naszywkami. Szczególniej Ma­
jor czy kapitan onego dzielny jak 
widać wiarus z sumiastym wąsem i 
w konfederatce. bardzo rycersko 
wyglądał.

Drugie miejscowe Towarzystwo 
było Śtej Barbary, Trzecie Towa­
rzystwo byli to zacni nasi Uniści, 
14a grupa Unii śgo Józefa: Tow. 
św. Stanisława z Crab Tree (Goff 
P. O.) Pa. Czwarie było Tow. Ma­
tki Boskiej Bolesnej z Brandeville, 
Pennsylvania.

Piąte było Towarzystwo słowac 
kie grecko-katolickie z Loyal Han­
na, Pa.

Zacnym tym zamiejscowym To­
warzystwom należy się wszelkie u- 
znanie za ich udział, tembardziej że 
przybyły chętnie z daleka a wielu 
tych zacnych ludzi, mieszkając da­
leko od kolei musieli nachodzić się 
pieszo,tak po apostolsku. Towarzy 
stwa na wielką zasługują pochwałę 
bo pięknie się sprawiły.

Po skończonych nabożeństwach 
Towarzystwa wszystkie obeszły z 
kapelą główniejsze ulice miasta i u­

dały się do hali, poczem miejscowi 
zabrali gości-do siebie w gościnę.

Kościół polski w Latrobe jest ła­
dnie wewnątrz pomalowany, n.ao- 
kna z kolorowego szkła i ołtarze 
trzy nowe.

Duży ołtarz poświęcony jest ku 
czci św. Jana Ewangielisty, które­
go piękna figura znajduje się w oł­
tarzu; po prawej stronie jest ołtarz 
M. Boskiej a po lewej ołtarz śtej 
Barbary.

Do pierwotnego budynku koś­
cielnego jaki już gotowy kupili, — 
przybudowali już parafianieprezby- 
teryum i jednę zakrystyę; w około 
kościoła jest dobry parkanik żela­
zny. W ogóle kościół urządzony 
jest pięknie, dzięki ofiarności para­
fian i ich zacnego proboszcza Wgo 
Ks. Cichockiego. W tak krótkim 
czasie wielkich dokazano rzeczy!

Sam Proboszcz jak prawdziwy 
Missyonarz mieszka bardzo niewy­
godnie. O domy w Latrobe bardzo 
trudno, więc proboszcz musi czaso­
wo mieszkać dość daleko od kościo­
ła i to do tego w próżnym kupiec­
kim składzie (store) jak w obozie! 
Za składem jest jedna mała izbedka 
i jeszcze mniejsza od niej kuchen­
ka. Mieszkania bardzo drogie i nie­
wygodne ale niH temu nie winien, 
tylko brak mieszkań w Latrobe. 
Przy kościele są domy, ale tych nie 
chcą amerykanie wynajmować tyl­
ko zaraz sprzedać i to drogo, — 
ztąd trudność o mieszkanie. Zresztą 
zapewne za czasem znajdzie się i na 
to rada.

SPRAWY TOWARZYSTW.

Strzelcy śtej Jadwigi 
Baczność!

Zaprasza się wszystkich Braci z 
Towarzystwa Strzelców śtej Jadwi­
gi aby się wszyscy stawili w peł­
nym uniformie w przyszłą Niedzie­
lę o godzinie 3ej po południu na 
polskim cmentarzu św. Stanisława, 
aby wziąść udział w Zadusznej Pro- 
cessyi. JZ. Gepert, Porucznik.

Zawiadomienie!
Z powodu żałobnej Procesyi na 

polskim Cmentarzu w przyszłą Nie 
dzielę, dnia 3go Listopada, — po­
siedzenie Centralnego Zarządu Unii 
św. Józefa odbędzie się nie zaraz po 
południu, lecz dopiero o godzinie 
6£ wieczorem w Plebanii par. św. 
Stanisława Kostki, tego samego 
dnia.
Stan. Ciemielewski. Sekr. Prot. 
Unii św. Józefa.

Rycerze św. Michała. 
Baczność!

W przyszłą Niedzielę, t. j. dnia 
3go Listopada odbędzie się Zadusz- 
na Processya na polskim Cmenta­
rzu św. Stanisława Kostki. Prosi­
my. aby każdy Rycerz Tow. św. 
Michała stawił się w pełnym uni­
formie na ten cmentarz najpóźniej 
o godzinie 2| po południu, aby 
wziąźć udział w processyi,

Stawmy się, Bracia Rycerze, 
wszyscy jak jeden, aby oddać tę u- 
sługę duszyczkom, których ciała 
tamże spoczywają, a między który­
mi znajdują się także ciała zmarłych 
naszych Towarzyszy.

Jan Maron, Major
Stan. Ciemielewski, Kapitan.

Krewnym i znajomym do­
noszę te smutną nowinę, iż 
ukochana żona moja 

Agnieszka 
pożegnała się z tym światem 
opatrzona św. Sakramentami 
w środę, 23-go Października 
1901 r., przeżywszy 77 lat. 
Pogrzeb odbył się w Piątek 
25 Października z domu ża­
łoby pn. 604 Dickson Str., 
Chicago, Ill', do kościoła św. 
Trójcy a ztamtąd na Cmen­
tarz Czesko-Polski w Niies, 
111. W smutku pogrążeni

Fr. Baranowski, mąż 
P. Szatkowski, siostrzeniec.

Listy Polskie na Poczcie.
Gdy idziecie po te listy, powiedz­

cie, że były ogłoszone dn. 28 Paź­
dziernika.

Główna poczta, miejscowe.
Andrzej Autanowicz, D. Broida 

(2). Wincenty Farkas, Andrzej Ja­
rasz, Mateusz Mahar, Jan Nodziel, 
Michał Smutko, Marcia Szefeik, 
Jan Ziemski.

Zagraniczne.
Stanisław Bugnacki, Marya Bo- 

janc, Tom. Dombrowski, Jan Dem- 
czyk, Franciszek Giendzienski, Fr. 
Kaszkiewicz, Jan Kukliński, Jan 
Krawczyk, Stanisław Karp, Paweł 
Leśniak, Paweł Lada, George Mo- 
drak, Kazimierzu Mordesczku, An­
ton Narkun, Maryanna Nodzenska, 
Stanisław Osecki, Piotr Orchawski, 
Franciszek Pacziki, M. Pies, Ludw. 
Pszystąwski, Szczepan Rutkowski, 
Jan Slaureski, Adam Swiderski, 
Bronisław Teklinski, Jan Wiśniew­
ski, Stanisław Zarnoch.

Stacya A. — 6200 Penp avenue. 
Thos. Kunaski.

Stacya B. —4117 Butler str. 
Kazimierz Gedra, Jan Krantz, Mi­
chał Podobiński, Jan Siganik.

— W Berea Ohio, rozsadzili 
rabusie szafę żelazny w handlu 
żelaza Lawrence and Bright- 
man i ukradli 100 tysięcy dol­
lar <5 w.

a Sen,
Spodnia Bielizna

Dla Mężczyzn, Niewiast i Dzieci.
Naszą specyalnością przez długie lata jest sprzedawać jaknaj- 
lepszą i najzdrowszą spodnią bieliznę. Mamy ogromny zapas 
spodniej bielizny dla obojga płci. Włochata, Wełniana i Ba- 
wełnicowa po wielce zniżonych cenach.

Ciężka “Merino” Spodnia bielizna, białego lub siwego koloru 
sprzedajemy po,...........................................................................  39c i 25c

Włochata spodnia bielizna w czterech kolorach także modre lub 
brunatną wstążką obszyte, po.........................................     ;jyc j qqc

Spodnia bielizna Szkarłatnego kolrru lub z wielbłądziej wełny 
sprzedajemy po... ............................................................... ‘.................... .’.75c

Znane gatunki spodniej bielizny: “Glastenbury“ i czysto wełnia­
ne, ciemnego lub czarnego koloru, śmietankowego, szkarłatnego i na­
turalnego koloru wełniana spodnia bielizna, po............. $1 50, $1.25 i $1.00

Mamy wielki zapas Pończoch, Rękawiczek, Żakietów, Koszul i t. d.
Otwarte do 7. wlecz, W Sobotę do 11. wiecz.

1104-06 FENN flVE>. ES:.r'"'““redo-
Na Sprzedaż lub na wymianę.

50 akrów urodzajnego grun­
tu, pod którym znajdują, się 
trzy żyły kamiennego węgla, 3 
akry lasu, dobry dom o 6 iz­
bach, stajnia i inne zabudowa­
nia,-- 1| mili od Colliers Sta­
tion, nad linią, kolei Pan Han­
dle. Dobre targi w Colliers 
Station lub w Steubenville, — 
jedua żyła węgla już otworzona 
Zamienimy tę posiadłość za 
dom i lotę w pobliżu Pittsbur­
ga. Cena tej farmy ($3,600) 
Trzy tysiące Sześć set doi. Col­
liers Station znajduje się o 36 
mil od Pittsburga a o 7 mil od 
Steubenville, Ohio.

Po informacye zgłosić się do 
F. Sossong, Carnegie, Pa. Na­
przeciw poczty.

NA SPRZEDAŻ.
HyO —Dom z 4 izbami, lota 25 

®x,vvv przez 125, ulica kanalizowa 
na, jedna ulica od kolei elektrycznej i 
Knoxville In cline'u.
fi&1 —Dom z 3 izbami i wykoń

czonym poddaszem, na naj 
lepszej ulicy w Allentown; Narożna lo­
ta 25x100.
QO I — Dom z 6 izbami, wykoń 

czonym poddaszem, sień i 
przedsionka, weranda nastrome z łupko 
wym dachem; lota 21x100 do alei.
Si ind ~^_Trzy domy z 4 izbami, 

z gazem i wodą, łupkowy 
dach, ulica kaualizowana. Cena $1,100. 
Q1 ()() > wyżej —- 100 lotów, położone 
ŚPAW w St. Clair przedmieściu przy 
Spring, Mellon, Patterson i Bank uli­
cach położone są Laty sa duże i w do­
brem położeniu.*

Wszystkie te domy i loty, kupić może­
cie na wypłaty od

C DIPPEL
1128 Brownsville Ave. 31 Ward, 

Powyżej Incline‘u.

Polski Hotel,
A. MeL-ON, właściciel.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy' 
śmienite przekąski każdego czosu.

2746 LIBERTY AVE.
Telephone Either 12. Założone 1864.

Smith Bros. 
ZAKŁAD FARBIARSKI 

OFISY- } 124 Fourth Av® » •
’ 1 1511 Carson St- S. S. 

MiTOTNinthStr. 8.8. PlttSfaUFQ, Pfl. 
Sztuczne Nogi, Ręce lip.

Najnowszej korsiruk- 
cyi nogi i ręce, pasy

® sprężyste, metalowe i 
inne./ j ■y

/y Stalowe podwstrzy- 
mywacze, Elastyczne 
pończochy, Trąbki dla 

/ł głuchych itd. itp.
w Elektryczne paski do-
■ ktort Spaldinga z gwa-
l rancyą po $5. i wyżej. Le
/CZy chroniczne i nerwo- 

we choroby.

Artificial Limb Mfg-, Co.
(Fabryka sztucznych r^k i nóg.)

408 Smithfield str. Pittsburg, 
blizko głównej poczty

KUPUJCIE

SZMALEC
teraz.

Ceny Zniżone na
WIEPRZOWINIE,
SZMALCU. SZYNKACH, 
SŁONINIE, KIEŁBASIE, 
BARANINIE i

CIELĘCINIE.
NASZ GATUNEK

TOWARU JEST
NAJLEPSZY.

My bijemy bydło karmione 
tylko kukurydzą.

KIEŁBASY,
SERCA, NERKI,

ŻEBRA, NÓŻKI,
JAJA I MASŁO U

Dunlevy & Bro.
26-ta ulica i Penn Ave.

PITTSBURG, PA.
i Hamilton Ave, i Enterprise St. E. E.
• wwwwww wv%  www-w •

WIELKI BAL I 
ł Tow. św. Franciszka X. 1 
£ na korzyść par. N. S. N. M. P. 5 
$ odbędzie się J

19-go Listopada > 
j — w — 5
I TURNER HALL, $ 
ę Home i Plummer St. pom. 46 i 47. 5 
£ Poozątek o godzinie 7ej wieczór. £ 
? Wstęp dla pary 50c |
£ Dama sama 25c. |

DRUGI WIELKI BAL 

Bractwa św. Walentego 
na korzyść

NOWEJ POLSKIEJ SZKOŁY, 
przy 41ej i Foster ul.

W New Turner Hall,
pom. 46 i 47 przy Home i Plummer ul.

28 LISTOPADA, 1901.
Początek Balu o lej po południu. Do 

wzięcia udziału zaprasza Rodaków i Ro­
daczki KOMITET.
Wstęp para 50c. Dama Sama 25c.

BAL!
Gwardyi Rycerzy Sgo Antoniego Padew.

HOMESTEAD, PA.

W Poniedziałek 25go Listopada '01 
W Turner Hali, 

pomijdzy 6-4 i 7-j ulicę w Braddock, Pa.
Początek Balu o 7ej wiecz. Do wzięcia 

udziału zaprasza Rodaków i Rodaczki 
4? KOMITET

Hlllffl!

1125-27 PENN AVE.

ArNFELDs
Pomiędzy
11 ę. i 12-ą ulicą

Hart*
Schaffhei 
& frlar,. 
TKilor 
Wadę 

loLhe*

Paletoty
różnego gatunku ■—naj­

modniejszego kroju w mieście 
Pittsburgu, ceny niższe niż 
w którymkolwiek innym 
składzie. Mamy krótkie pa­
letoty, długie paletoty i śre 
dniej miary paletoty, różne- 
g° gatunku materyi. Zniżyli- 
śmy ceny na niejaki czas. 
Sprzedajemy po

$7.50,
$10.00, 

$12.00 
i $15.00.


